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Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 1-go Marca, 1900 roku. 


ENTERED AT THE POST-QFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Rok 28. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


_ Historycznych I t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


EEK 


| 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do ksłążek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


«Gazeta Polska” na rok kosztuje 62-00 — na pół roku $1.25 — na trzy 


miesiące 75 centów. 


“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekrota- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


a 


NASZ PODROŻCJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


płacił. Abonenci, 


tórzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie sobie obiorą, ponieważ 


wieczorem po 


Ge-j godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmurnuje. 


Owad 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


rączyli uwzględnić moją trudną pracęi do 
W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


zastosowali. 
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DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Starzy abonenci *Gazety Polskiej,” którzy 
się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 
się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró» 
tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także i gaseta zostanie wstrzymaną. - 


owyższego ogłoszenia się 


W. DYNIEWI OZone: 


. , . . 
Wiadomości Zagraniczne, 
Kwestya egipska. 

PARYZ, 22 lutego. —Nie- 
które z wpływowych dzienni. 
ków zamieszczają artykuły w 
kwestyi egipskiej. Piszą one: 
DObecnie jest najstosowniej- 
Szą pora do przeprowadzenia 

onwencyi, któraby uchwaliła 
neutralność kanału Suezkiego. 

westya egipska nle straciła 
Swego charakteru międzyna- 
rodowego, a Francya dotąd 
nie zrzekła się jeszcze praw 
Swoich nad Nilem. Neutralny 
kanał Suezki interesuje także 
I Niemcy, które posladają 
Swoje kolonie na wschodzie 
Afryki, dlatego też nie po- 
winny się obawiać, że dając ini- 
Cyatywę w tej sprawie, zosta- 
yby w interesach swych na- 
Tażone na szkodę. Nie powin- 
ly też Niemcy obawiać się, 
że flotę mają małą, bo połą- 
czone Francya, Rosya i Niem- 
Cy będą dosyć silne, aby 
Przeprowadzić pożądane dla 
Całej Europy zneutralizowanie 
anału Suezkiego. Jeżeli ce- 
Sarz Wilhelm nie przyczyni 
SIĘ do tego, to wzbudzi po- 
€jrzenie, że krępują go sto- 
Sunki pokrewieństwa dwóch 
dworów ł że tem samem nie 
dba o interesy swego naro- 
du. Na każdy przypadek, je- 
żeli państwa nie zdołają po- 
rozumieć się co do dyploma- 
tycznego przeprowadzenia tej 
kwestyi, natenczas obejdą się 
ostatecznie 1 bez pomocy 


iemiec. 
. = 


. 
Turcya wobec Rosyi. 
WIEDEN, 22go lutego. — 
Doradzcy sułtana Er są 
niezadowoleni z powodu żą 


_ dania Rosyi, aby Turcya nie 


wydawała pozwoleń na budo- 


wę dróg żelaznych, prowa- 


dzących do granic cesarstwa 
wię skiego, bez zezwolenia 
dz petersburskich, Sułtan 
adi Przyobiecał, że cu- 
."Mcom podobnych kon- 
cesyj wydawać nie będzie bez 


porozumienia się z Rosyą, 
lecz sam rezerwuje sobie pra- 
wo do podobnych dróg żela- 
znych. Konsul rosyjski nie 
jest zadowolony z tej odpo 
wiedzi. 


Wielka klęska, 


BALLODOLID, Hiszpania, 
22 lutego. — W mieście Ata- 
quinar powstał pożar, które- 
go pastwą stało się 310 do- 
mów, a o ratowaniu reszty 
miasta nie ma mowy. W o- 
gniu zginęło mnóstwo bydła; 
kilkunastu mieszkańców do- 
stało nagle pomieszania zmy- 
słów. R 

-æ 


Janowski wygrał 60 partyj. 


PARYZ, 22 lutego. — Ja- 
nowski, znany szachista, wy- 
grał wczoraj 60 partyj w sza- 
chy, granych równocześnie. 
Chodził on pomiędzy stołami, 
przy których siedzieli najlepsi 
szachiści i robił posunięcia 
nłemal z pamięci. Janowski 
zamierza wkrótce przybyć do 
Stanów Zjednoczonych. 


+ * 
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Aresztowano pięć osób. 


WIEDEN, 22go lutego. — 
Porucznik Sara i jego ojciec, 
obaj żydzi, oraz dwóch urzę- 
dników departamentu kolei i 
porucznik Wessel, zostali are- 
sztowani pod zarzutem sprze 
daży pewnemu Rosyaninowi 
planów mobilizacyi wojsk au- 
stryackich | koncentrowania 
ich na granicy austryacko- 
rosyjskiej. 

* 3 * 
Prawa wyjątkowe dla Alzacyi 

i Lotaryngii zniesione. 


BERLIN, 22-go lutego. — 
Wianterer, poseł Alzacyi, na 
wczorajszej sesyi parlamentu 
postawił wniosek o zniesienie 
praw wyjątkowych, które są 
obowiązującemi od czasu woj- 
ny francusko pruskiej. Prze- 
ciwko temu wnioskowi prze- 
mawiał kanclerz państwa Ho- 
healohe, oświadczając, że do 
zniesienia owych praw abso- 
lutnie przyjść nie może. Tło- 


maczył on, ze stan takł trwać 
ma nadal jako przestroga dla 
francuskiej miejscowości, któ- 
ra zawsze zachowuje się bun- 
towniczo. Prawda to—mówił 
kanclerz, że nasze stosunki z 
Francyą są przyjazne, ale nie 
ma żadnej gwarancyl, że bę- 
dzie tak i nadal. Nie wolno 
nam więc składać broni. Al- 
zacya i Lotaryngia to kraje 
zdobyte naszą krwią I naszym 
orężem | kraje te za pomocą 
oręża trzymać należy silną rę- 
ką, do czego mamy zupełne 
prawo. Tę mowę kanclerza 
oklaskiwano, ale gdy przy- 
szło do głosowania, wniosek 
Winterera przeszedł olbrzy- 
mią większością głosów. Dla 
zh jest to dotkliwą poraż- 
ą. 
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Burze w Turkestanie. 
MOSKWA, 22 lutego. — 
Z Toszkientu w Turkiestanie 
donoszą, że spadły tamże bar- 


node Zoounoy c 
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no było powrócić do kraju 
wygnanym Armeńczykom, a 
dyskusye w tym względzie są 
na porządku dziennym. 
* 'B 

Chcą unii ze Stanami | oaz 

LONDYN, 23go lutego. — 
Kilku członków angielskiego 
parlamentu utworzyło tak zw. 
«Unię Atlantycką,” która po- 
stanowiła pracować w kierun- 
ku zbliżenia Anglii do Sta- 
nów Zjednoczonych. 
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Opozycya przeciw sprzedaniu Indyj 
Zachodnieh. 


KOPENHAGA, 23 lutego. 
Niespodzianie powstała opo 
zycya co do proponowanej 
sprzedaży Stanom Zjednoczo- 
nym duńskich Indyj Zacho- 
dnich. Agitacya zaczyna przy- 
bierać znaczne rozmiary, a łą- 
cz} się do niej przeważnie 
najświetlejsze sfery w kraju. 
Proponowane są zebrania pu- 


takie zaburzenia, jak za awan- 
turnika Wolfa. 
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Anglia powiększa swą flotę. 

LONDYN, 24go lutego. — 
Budżet marynarki na rok 
1900 ł 1901 wynosi $137,- 
613,000 na powiększenie słu- 
żby marynarskiej o 220 ofi- 
cerów Ì o 4,020 ludzi, oraz 
na nowe okręty. Ma być zbu- 
dowanych: 2 okręty wojenne, 
6 pierwszorzędnych krążowni- 
ków, jeden krążownik drugiej 
klasy, 2 szalupy, 2 kanonier- 
ki i 2 torpedowce. 


* * 
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Anglicy biją Chińczyków. 


BURMACH, 24 lutego. — 
Angielski urzędnik Hertz, na- 
leżący do komisyi, która u- 
stanowiła granicę pomiędzy 
Burmach a Chinami, napo- 
tkał ze swą eskortą na wielki 
oddział Chińczyków, okazują- 
cych wrogie zamiary przeciw 
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KOLA 


dzo wielkie śniegi, w którym 
to czasie srożyła się szalona 
burza, wskutek czego zginęło 
dużo ludzi. Na morzu Kas- 
pijskiem zatonął okręt pasa- 
żerski; 23 osoby z załogi zgi- 


nęły. się 
Drugi zdrajca francuski, 

PARYZ, 22 lutego, — Po- 
sądzony o zdradę żyd Philipps, 
który zdołał jednakże ujść z 
kraju zanim go władze mo- 
gły przytrzymać, jest prawdo- 
podobnie spokrewniony z fa- 
milią Dreyfusa. Są poszlaki, 
że działał w porozumieniu z 
rodziną pierwszego zdrajcy. 
Zapewne wiele ciekawych 
szczegółów wykaże śledztwo. 


* * 
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Znowu wojna w połudn. Ameryce. 
VALPARAISO, 22 lute- 
go.—Krążą pogłoski, jakoby 
Argentyna, Peru i Boliwia za- 
wiązały trójprzymierze prze: 
ciw Chili. We wszystkich wy- 
żej wymienionych krajach pa- 
nuje nader ożywiony ruch na 
punkcie przygotowań wojen- 
nych. Peru ma nadzieję, że 
przy pomocy Argentyny i 
Boliwii odbierze stracone pro- 
wincye Tocua i Arica. Mie- 
szkańcy tych. prowincyj życzą 
sobie przyłączenia do dawne: 
go państwa, a nadto Chili nie 
wypłaciło przyrzeczonego tra 
ktatem pokojowym odszkodo- 
wania w sumie ro milionów 
dolarów. 
* M * 
Plany cara w Azyi Mniejszej. 
KONSTANTYNOPOL,23 
lutego.—Dyplomaci tutejsi są 
zdania, że Rosya stawiając 
żądania względem budowy li- 
nij kolejowych w Azyi Malej- 
szej, zmierza właściwie do u- 
jęcia w swe ręce protektora- 
tu nad tąż posiadłością ture 
cką. Ponadto Rosya ustawi- 
cznłe stawia żądania, aby wol- 


testu przeciw 
sprzedaży. 
* 


zamierzonej 


* 
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Rosya pragnie wojny. 

PETERSBURG, 24 lute- 
go.—Z Teheranu w Persyl do- 
noszą listownie, że Rosya 
zgromadziła dotychczas w Per- 
syl 50,000 wojska—a wszyst 
ko w ostatnich dwóch tygo- 
dniach. Wojsko to słała Ro- 
sya do Persyi małemi oddzia- 
lami, aby nie zwracać zbyt 
wielkiej uwagi. 

Prócz tego wysyłane są 
codziennie rosyjskie pułki nad 
granicę Afganistanu. 

Specyałny telegram dono- 
sł z Petersburga do Londy 
nu, że wszystkie te przygoto- 
wania wojenne są dziełem je- 
nerała Kuropatkina, ministra 
wojny, który jest również go- 
rącym zwolennikiem Boerów. 
On też opracował podobno 
plan zajęcia Heratu obecnie, 
kiedy Anglia ma związane 
ręce sprawą afrykańską i plan 
ten przedstawił carowi, po- 
zwolenła atoli na wykonanie 
go nie zyskał. Hr. Murawiew 
jest przeciwny polityce Ku- 
ropatkina. 

Pomimo to donoszą z Bom- 
bay, że w zatoce Perskiej po- 
jawił się wojenny okręt ro- 
syjski z wojskiem na pokła- 
dzie. Wiadomość ta wywoła- 
ła popłoch niemały wśród o- 
ficerów angielskich w Indyach 
wschodnich. 


* * 
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Zaburzenia w parlamencie 
austryackim, 


WIEDEN, 24go lutego. — 
Wczoraj rozpoczęły się po- 
siedzenia posłów, a rozpoczę- 
ły słę znowu burdami, nie za- 
powiadającemi nic dobrego. 
Posiedzenie to było tak bu- 
rzliwe, że musiano je na ra- 
złe odroczyć. Zaposi się na 


71 Chińczyków, a reszta u- 


ciekła. 
Zawikłana sytuacya. 

MOSKWA, 24 lutego. — 
W Serbii panuje ogromne za 
mieszanie | stronnictwo eks- 
króla Milana prze na gwałt 
do wojny z Bułgaryą. Ruch 
przygotowawczy do wojny 
wzmaga się z dniem każdym. 

* 


* 
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Opinia francuska. 

PARYZ, 24 lutego.—Pra- 
sa paryska ciągle jeszcze o- 
głasza wiadomości pochlebne 
dla Boerów, chociaż ostatnie 
wiadomości z pola walki są 
niepomyślne. Wszyscy kryty- 
kują Anglików, że haniebnie 
postępują z Boerami | wierzą, 
iż pomimo przeważających sił 
angielskich, Boerzy ostatecznie 
wyjdą zwycięzko. 
* * 


* 
Głód w Indyach Wschodnich. 


LONDYN, 25 lutego. —W 
zeszłym tygodniu umarło w 
Bombay 583 osoby śmiercią 
głodową. Obliczają, że ogó- 
łem jest 61,000 ooo ludzi głód 
cierpiących, a z tej liczby tyl- 
ko 4 miliony odbiera wspar- 
cie. Skutkiem głodu powsta- 
ją różne choroby, które poło- 
żenie jeszcze pcgarszają. 


* * 
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Gwałtem zabrana do klasztoru. 


WIEDEN, 25 lutego. — 
Mieszkańcy całej Austryi, a 
głównie Galicyi i Krakowa, 
wielce są zgorszeni wypad- 
kiem, jaki się tutaj wydarzył. 
Z końcem grudnia zginęła w 
Krakowie 14 letnia Michalina 
Aroten, żydóweczka, Wszel: 
kie poszukiwania zaginionej 
okazały się początkowo bez- 
skuteczne, aż wreszcie natra- 
fiono na ślad, że pewna pra- 
czka pomogła dziewczęciu do- 


stać się do klasztoru Felicy- 
anek. Ojciec dzłewczyny do- 
wiedzławszy się o tem, starał 
się z córką zobaczyć, lecz za- 
konnice miały odpowiedzieć, 
iż córka sobie tego nie życzy. 
W końcu pozwolono mu 
przybyć w towarzystwie urzę- 
dników policyjnych. Wtedy 
dziewczyna ze łzami w oczach 
ośwładczyła, że do domu nie 
powróci. 

Sprawa ta wywołała wiel- 
ki rejwach pośród żydów ga- 
licyjskich, którzy zwrócili się 
też zaraz ze skargą do mini- 
sterstwa. Tutaj atoli Dr. 
Pentak, minister dla Galicyi, 
odpowiedział, że "władza pań 
stwa kończy się przy furcle 
klasztornej,” czyli, że każdy 
klasztor jest państwem sam w 
sobie. Odpowiedź ta bardzo 
się niepodoba żydom, którzy 
rozpoczęli też agłtacyę prze- 
ciw klasztorom katolickim. 
Głoszą oni więc, że w kla- 
sztorach Felicyanek trzyma- 
nych jest przemocą przeszło 
60 dziewczyn żydowskich, ni- 
by wbrew ich woli.  Powia- 
dają, że zakonnice wykradają 
owe dziewczyny, trzymają 
gwałtem w klasztorze, nama- 
wiają je na katolicyzm itp. 
Wszystko to atoli zdaje się 
być wymysłem raczej 
bądź co-bądź nie jest to zbro- 
dnią, jak wykradanie dziew- 
czyn i zaprzedawanie ich do 
omów”rozpusty, jak to nie- 
którzy z galicyjskich żydków 
czynią. 

Być może przyjdzie do za- 
burzeń antyżydowskich. 

* 


Lucheni chciał zabić dozorcę 

więzienia, 

PARYŻ 25 lutego. — Z 
Genewy donoszą, że Luche- 
ni, zabójca cesarzowej Au- 
stryi, uslłował zamordować 
dozorcę więziennego, iż ten- 
że nie chciał dać mu pe- 
wnych książek do czytania. 

Zabójstwa chciał dokonać 
przy pomocy  zaostrzonego 
drutu, używanego do otwie- 
rania pudełek z sardynkami. 
Dozorca uszedł śmierci, cho- 
ciaż poraniony został, Lv- 
cheniego wrzucono do ciem- 
nicy. 


Cena za Indye Zachodnie. 


LONDYN, 27 lutego. — 
Z Kopenhagi donoszą, iż 
rząd waszyngtoński daje $3,- 
500,000 za Duńskie Indye 
Zachodnie. Sprawa oddana 
będzie komitetowi do rozpa- 
trzenia. Król sprzeciwia się 
sprzedaży. 


* -* 
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Pożar w Paryżne 


PARYŻ, 26go lutego. — 
Na przedmieściu St. Quinn 
wybuchł pożar, który spowo- 
dował eksplozyę w składach 
alkoholu i nafty. Wskutek 
eksplozyi wiele ludzi znajdu- 
jących się w pobliżu zostało 
niebezpiecznie poranionych i 
poparzonych. Ogółem 150 
osób odwieziono do szpitala. 
Straty zrządzone pożarem do- 
chodzą do dwóch milionów 
franków. 


r * 
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Car zwołał wszystkich oficerów. 


PETERSBURG, 27 lute- 
go. — Główni komendanci 
z całego państwa rosyjskiego, 
przebywający obecnie w ró- 
żnych głównych miastach w 
Rosyi, Europie, Syberył i 
Azyl środkowej, odebrali roz- 
kaz stawić się do Petersbur- 
ga na konferencyę. 


Kuropatkin, minister wojny 
i wice admirał Tyrtofi, mini- 
ster marynarki, pracują dzień 
i noc, czyniąc przygotowania 
do mającej się odbyć specy- 
alnej  sesyi ministeryalnej. 
Car wydał rozkaz, powołują- 
cy do służby wszystkich re- 
zerwistów. 


Drobne Wiadomości 
Zagraniczne. 


W pobliżu wybrzeży an- 
gielskich przy Ramsgate, za- 
uważono opuszczony okręt 
francuski. Załoga widocznie 
ratowała się na łodzie, lecz 
pewno zginęła w morzu w 
czasłe panującej przez parę 
dni burzy, 

W Bukareszcie, w Rumu- 
nii, zamordowano niejakiego 
Fitkowskiego, który podej- 
rzany byl o szpiegostwo na 
korzyść Turcyi. Morderców 
aresztowano. 

Z Teheranu donoszą, że - 
szach perskł powołuje pod 
broń wszystkich zdolnych do 
służby mężczyzn. W obec 
Anglii Persya okazuje pewną 
antypatyę, 

Austryackł arcyksiążę Fran. 
ciszek Ferdynand zawarł mor- 
gantyczne małżeństwo z hra- 
biną Chotek. Rodzina ce- 
sarska starała się przeszko- 
dzić temu,” lecz daremnie. Ar- 


cyksiążącałkmaciszek Ferdy- 


nand był następcą na tron 


austryacki, lecz zrzekl się 
tronu. 
Z Wiednia telegrafują, że 


Dr. Leon Biliński, naznaczo- 
ny został dyrektorem austry- 
acko węgierskiego banku, in- 
stytucył czysto rządowej. 


Washington. 


WASHINGTON, 23 lute- 
go. — Konwencya demokra- 
tyczna odbędzie się d. 4 lipca 
w Kansas City. Tak uchwa- 
lil Demokratyczny Komitet 
Narodowy. O zaszczyt ten 
ubiegały słę dwa miasta, a 
mianowicie: Kansas City I 
Milwaukee. Za pierwszem 
głosowało 40 delegatów, a 
za drugiem 9. 

Z rozmów prywatnych wy- 
kazuje się, że Bryan będzie 
ponownie kandydatem na 
prezydenta, I że przyiętą zo- 
stanie chicagoska platforma, 
z niektóremi dodatkami sto- 
sownie do zmian jakie od 
czasu uchwalenia tejże plat- 
formy nastąpiły, 

WASHINGTON, 24 lute- 
go. — Od pewnego czasu 
Hiszpania żądala aby wyspy 
Sibutu i Cagayan, zabrane 
przez Amerykanów niedawno, 
zostały zwrócone Hiszpanii, 
ponieważ wyspy te nie są 
wcale wymienione w traktacie 
paryskim.  Ministeryum woj- 
ny nawet miało zamiar wyspy 
te oddać, lecz ministeryum 
marynarki było przeciwnego 
zdania. W końcu rząd wa- 
shingtoński zadecydował, że 
wyspy mają zostać własnością 
Stanów Zjednoczonych. 

Sibutu leży na wschód od 
wyspy Borneo, a Cagayan na 
zachód od Misłdoro. 

WASHINGTON, 24 lute- 
go. — Otrzymano tu wiado- 
mość, że trzej członkowie fi- 
lipińskiej junty Lukan, Ponce 
i Agoncillo, wyjechali do Ja- 
ponii, aby tam spotkać się 
z Aguinaldem. Potwierdza 
się więc pogłoska, że Agul- 
naldo uciekł na wyspę For- 
mosa. 


GAZETA .POLSRA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MAKKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich i Szląska oe” 


GULDEN czyli ZŁR.— do Austryi, 


Morawii i Węgier . = 
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcarył i Belgii 


GULDEN—do Ifolandył 


OTO 


EKRONER-—do Danii, Szwecyi i Norwegii 


LIRA—do Włoch 


KCRS PORTORYUM 
A 24 A 15c 
Galicyi, Czech, w 
LE P 415 25c 
52 0 29C 
. 18:0 15c 
TNO 423 23C 
Pach: 20 160 25c 
MN ENR 18;% 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
woje”ny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Marzec. 
Albina b., Saitberta. 
Symplicyusza papieża. 
Kunegundy panny. 
4 N. Kazimierza królewicza. 
5 P. Fryderyk, Przen. ś. Wacł. 
6 W. Frydolina, Kolety panny. 
1 Śr. Tomasza z Akwinu. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— “Robotnik” war- 
szawski podaje spis osób, 
znajdujących się w cytadeli 
w drugiej połowie listopada, 
a mlanowicie: J. Załuski, K. 
Wojnar, Fr. Bruzel, L. Bruzel, 
Ryfka, Sura i Dwojra słostry 
Kossowiczówny, Pejsach Bru- 
zel, J. Świdziński, L, Wę- 
glewski, L, Abczyński, J. 
Dorsio, M. Żołudzka, W. 
Litkie, H. Kypc, J. Wosz- 
czyński, J. Słoczyński, W. 
Włodarczyk, A. Jasiński, Z. 
Cemer, H. Goldfrand, M. 
Rubinstein, F. Materko, K. 
Kontorowicz, J. Kerblit, J. 
Fiałkowski, L. Szwalkiewicz, 
M. Gomułka, K. Kondal, S. 
Rożęcki, J. Maciejewski, Z. 
Skulimowski, N. Szuc, D. 
Antokolski, Ją Talan, W. 
Sporny, W. Olak, T. Micha- 
luk, P. Piasecki, K. Funk, 
J. Koperski, P. Malinowski, 
F. Dmowski, J. Łagan, M. 
Swidrowski, R. Bohuszewski, 
J. Basman i W. Popielawski. 
Cytadela tak obecnie jest 
przepełniona, że gdy w końcu 
grudnia przybyli nowi więź- 
nlowie, niektórych dawniej- 
szych przeniesiono na Pawlak. 

Łódź. Fabryka bawelny 
Roserblatta spaliła się. Pod 
gruzami murów, które runęły, 
sześciu robotników znalazło 
śmierć. Pięciu jest ciężko 
rannych. Straty wynoszą do 
400,000 rubli. 

Wieś Charłupki, polo- 
żona pod Kielcami, w Kró- 
lestwie Polskiem, większą po- 
łowę ludności swojej zatru- 
dnia garncarstwem. Przeszło 
200 mężczyzn i 30 kobiet 
wyrabia garnki, dzbany, miski 
i doniczki do kwiatów. 


Kalisz. Jeszcze do wiosny 
daleko, a już w Kaliszu i 
po okolicach uwijają się ajenci, 
werbujący robotników na lato 
za granicę, W bieżącym roku 
znacznie więcej ludzi wybiera 
się do Prus, aniżeli lat po- 
przednich. Ajenci wioski niemal 
całe kontraktują do robót. 


Warszawa. U państwa 
M. przy ulicy Marszałkowskiej, 
stale, w każdą sobotę urzą- 
dzany jest wieczorek tańcu- 
jący. Syn państwa M., urzę- 
dnik kolejowy, zapraszał ko- 
legów i znajomych na owe 
wieczorki, na których, mówiąc 
nawiasem, podawaną jest 
bardzo przyzwoita kolacya. 
Zwykle jednak po kolacyi, 
podawanej o godz. 12, mło: 
dzieńcy, pod różnymi pozo- 
rami ulatniali się do domów. 
Na okoliczność tę narzekały 
bardzo panny, pragnąc po- 
tańczyć jeszcze po kolacyl. 
Otóż młody M. wpadł na 
pomysł, który zastosowano 
w następną sobotę. Kiedy 
o godz. 12 nastąpiła przerwa, 
oznajmiono, że obecnie podaną 
będzie kolacya dla pań, a dla 
panów później. Czy poskut- 
kowało — kronika milczy. 

_ “Kuryer Warsz,” donosi: 
W roku 1903 przypadnie 
trzechsetna rocznica urodzin 
mężnego obrońcy Często- 
chowy, Przeora Paulinów, 
Augustyna Kordeckiego. 
Dzięki poszukiwaniom p. 
Adama Chodyńskiego, udało 
się oznaczyć miejsce i datę 
urodzenia Kordeckiego, na 


1 C. 
3 P. 
8 B. 


podstawie aktu chrztu, od- 
nalezionego w Iwanowicach, 
w powiecie kaliskim. Urodził 
się włęc w dawnem mia- 
steczku Iwanowicach w dniu 
16 listopada 1603 r. Obecnie, 
z uwagi na zbliżający się jubi 
leusz 300 letni p. Wincenty 
Konopka funduje w kościele 
iwanowickim tablicę marmu 
TowĄ. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Z historył 
prześladowań Folaków warto 
zaznaczyć następujące nowe 


rozporządzenia nieprzyjaciół 
polskości. 
W miasteczku Lubinie 


toczył się niedawno proces 
przeciw gospodarzowi Ch., że 
nie zastosował się do prze- 
pisów policyjnych. Istnieje 
przepis, na mocy którego 
wozy do rozwożenia nabiału 
itd. muszą być  zaopatrzne 
w napis miejscowości, z której 
pochodzą. Na wozie p. Ch. 
był napis “Szubin.” Policya 
zażądała zmłany napisu tego 
na “Schubia” i obłożyła karą 
właściciela wozu. (Obecnie 
toczy się proces. 

Ten “furor 
ujawniający 


teutonicus”, 
się w utracie 
równowagi umysłowej na 
widok polskich napisów, 
dotknął nietylko poznańskich 
krzewicieli kultury, ale roz 
powszechnił się dziś po całych 
Niemczech. Czytamy oto 
w  *"Wiarusie Polskim”, że 
w Wattenscheid (w Westfalii) 
policya nakazała  krawcowi 
Polakowi, p. Chmielorzowi, 
zdjąć napis polski przed jego 
mieszkaniem się znajdujący. 
Gdyby pan Chmielorz owego 
napisu nie zdjął, tak opiewa 
ów ukaz południowo - nie- 
mieckiego paszy policyjnego 
—. zapłacić ma za pierwszy 
raz oporu w obec władzy 15 
marek kary. Panu Ch. przy- 
sługuje prawo „rekursu do 
sądu i zapewne dopiero w przy- 
bytku Temidy rozstrzygnie 
się arcyciekawe pytanie, czy 
dla oczu niemieckich zagraża 
niebezpłeczeństwo oślepnięcia 
od napisu w polskim języku..... 


Podobne rozporządzenie 
wydała policya berlińska, roz- 
kazując zdjąć szyld “polski” 
pewnej stręczarce, która dla 
klienteli swej, przeważnie pol 
skiejj sama będąc Niemką, 
kazała szyld umieścić. Lecz 
— horribile dictu! — fatalny 
przypadek się zdarzył policył. 
Szyld “polski”, o który 
o maly wlos nie przyszło do 
procesu, brzmiał zagadkowo 
«Vermieterka.” Miało to ozna 
czać "stręczarkę.” W tym 
razie należy się uznanie poli- 
cyi berlińskiej, że usunęła te. 
dziwoląg językowy z murów 
słynnego z dobrych filologów 
Berlina. 

W stosunkach pomiędzy 
katolikami Niemcami, a naszem 
społeczeństwem daje się od 
dawna już odczuwać pewne 
oziębienie, które znajduje wyraz 
nie tylko w oziębieniu sto- 
sunków politycznych pomiędzy 
centrum a Kołem Polskiem, 
ale również i w usposobleniu 
prasy katolickiej niemieckiej, 
która jakoś bardzo skłonną 
się stała do uwzględniania 
dążeń germanizatorskich. Prasa 
nasza bardzo komentowała 
artykuł “Germanii” o obieży- 
sasach, którego kwintesencyą 
było uznanie w wędrówce 
robotników polskich czynnika, 
który przynosi pewną korzyść 
germanizacyi. Tak niedwu- 
znaczne zaznaczenie stano- 
wiska "Germanii", która jest 
urzędowym organem centrum, 
niemałe rzuca światło na po 
stępowanie pewnych sfer 


w obec robotników Polaków 
osiadłych w Niemczech, gdy 
ci proszą o nabożeństwa | 
kazania polskie i księdza 
Polaka. 

Wielkie oburzenie wy- 
wolal w Poznaniu nowy objaw 
germanizacyi geograficznej, 
tak chętnie przez Niemców 
uprawianej. Najnowsze “po- 
prawne” wydanie słynnego 
atlasu Andrć'ego, nadaje Kró- 
lestwu Polskiemu miano 
<Westrussland”, nazwę zaś 
miejscowości drukuje nie 
miecką ortografią} wedle ro- 
syjskiego brzmienia. Trudno 
rozpoznać polskie nazwy, tak 
potwornie przekształcone, 
żeby tylko wspomnieć: 
“Sakrotschin”, “Zjechozinek”, 
“Ksionsh”, "Slotchew”, 
«Tschenstochow” itp. 

Poznań. Koło polskie 
w sejmie pruskim ukonsty- 
tuowało się jak następuje: 
Prezesem wybrano:  radzcę 
St. Mottego, wiceprezesem: 
hrabiego Marcelego Żółtow- 
skiego. Sekretarzami posłów: 
prałata Stychla i dyrektora 
Leona Grabskiego. 

Do konwentu seniorów: 
Stanisława Mottego; do ko- 
misył parlamentarnej oprócz 
pana Mottego: posłów pra- 
łata Jażdżewskiego i dr. Szu- 
mana; na zastępców: kano 
nika  Neubauera i Leona 
Czarlińskiego. 

Do stałych komisyi wy- 
brano: 1) do petycyjnej: p. 
W. Brodnickiego; 2) do edu- 
kacyjnej: prałata Stychla; 3) 
do budżetowej: kanonika 
Neubauera; 4) do rugów wy- 
borczych: p. radzcę dr. Mi- 
zerskiego. Kwestorem pozo- 
stał — wybrany na całą ka- 
dencyę — poseł Wł. Jerzy- 
kiewicz. 

Poznań. Do urzędników 
administracyjnych rozesłano 
okólnik, wskazujący Im roz- 
ciągnąć ścisłą kontrolę nad 
tow. rolniczemi, Czytelniami 
ludowemi i innemi instytucy- 
ami polskiemi. 


Leszno. Ks. Duliński, 
proboszcz w Lesznie, a obecnie 
w Pogorzelicy, skazany został 
przez leszczyńską izbę karną 
na 200 marek grzywny ża to, 
że roku zeszłego wystosował 
do dowódzcy  załogującego 
w Lesznie pułku Bi hte- 
manna pismo, zapytując go, 
na mocy jakiego przepisu 
popełniono “grober Untug” 
przez to, że żołnierze weszli 
do kościoła w chełmach na 
głowie I z chorągwią nie- 
poświęconą. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Długowieczność. 
W  Darszlubie pod Pinkiem 
na Kaszubach żyje wdowa, 
urodzona 1795, mająca więc 
lat 105. Pomimo sędziwego 
wieku stosunkowo dobrem 
cieszy się zdrowiem i ma 
dość jeszcze sił, aby regu- 
larnie uczęszczać na nabo- 
żeństwo, 


Chojnice. Wkrótce zo- 
stanie miasto po raz pierwszy 
elektrycznie oświetlonem i to 
w tych częściach miasta, 
gdzie już związek z centrałką 
jest uskuteczniony. Urządzają 
się też wodociągi przez spółkę 
«Helios | zapewne od 1 
kwietnia b. r. będą czynne. 


Koszutka. Chłopak 6- 
letni górnika Jaskuły poszedł 
na stawek, żeby się poślizgać. 
Ale lód się zarwał i chłopak 
wpadł do wody.  Przybiegła 
jego matka i chcąc go rato- 
wać, także wpadla do wody. 
Następnie wpadła jeszcze 
trzyletnia jej córeczka. Widząc 
to jedna z sąsiadek, pobizgła 
na ratunek, ale i ona wpadła 
do stawku. Wszyscy czworo 
byliby potonęli, gdyby dwaj 
bracia Poralowie nie byli na 
szczęście przybiegli i wszy 
stkich za pomocą drągów 
powyciągali. 

Toruń. Wyrok izby karnej 
w Toruniu, skazujący redak- 
tora "Gaz. Tor.” p. Jana 
Brejskiego za obrazę p. Grass- 
manna na miesiąc więzienia, 
został przez sąd rzeszy znie- 
siony. Sprawą tą ponownie 
zajmować się będzie sąd 
w Grudziądzu. 


Z wioski N. pod Olszty- 
nem donosi "G. O.” jeden 
z czytelników, że tam nau- 


czyciel dał kartkę z napisem: 
«Nicht polnisch sprechen” 
najstarszemu Í ten oddaje ją 
temu dziecku, które po polsku 
przemówi. U kogo zaś nau- 
czyciel znajdzie tę kartkę, 
ten dostanie baty za to, że 
po polsku przemówił. 


Kowalewo. Pod Rych- 
nowami, wsi położonej przy 
stacyi kolei toruńsko - wy 
struckiej pobudowany zostanie 
w tym roku przystanek kole- 
jowy.  Koszta pobudowania 
wynoszą 30,000 marek. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Za granie w loteryi 


oświęcimskiej, urządzonej 
celem wybudowania zakładu 
wychowawczego dla mlo- 


dzieży w Oświęcimiu, stawało 
w poniedziałek, 29-go sty- 
cznia b. r. 24 zaskarżonych 
przed izbą karną w Bytomiu. 
Przedmiotem rozpraw była 
założona przez zastępcę pro- 
kuratora  apelacya przeciw 
wyrokowi sądu  ławniczego 
w Bytomiu. Obwinieni, którzy 
wszyscy w Piekarach miesz 
kają, kupili od p.Franciszka 
Graczki w Piekarach po 
jednym losie loteryjnym 
wielkiej loteryi ośwłęcimskiej, 
urządzonej przez księży Sale- 
zyanów na wybudowanie za 
kładu wychowawczo - nauko- 
wego dla biednej i nieza 
możnej młodzieży w Oświę- 
cimiu, nie wiedząc o tem, że 


owa loterya nie jest 
przez rząd pruski potwier- 
dzoną, a zatem w całem 


państwie pruskiem zakazaną. 

Sąd skazał każdego z obwi 
nionych za zakupienie losów 
do zakazanej loterył na 3 
marki kary lub 1 dzień wię- 
zienła. 


Prokurator wzniósł poprze- 
dnio o 12 marek kary 
względnie 4 dni więzienia 
dla każdego. 


Sośnica. Najstarszą 
osobą na Górnym Szlązku 
jest niejaka Józefa Górawska, 
żyjąca w  Sośnicy (powiat 
zabrski). Liczy ona 108 lat, 
wzrok i słuch ma doskonały. 

yje przy swoim prawnuku. 


Gliwice. Proces o za- 
mordowanie dwóch dziewczyn 
z Laczy, zakończył się ska- 
zaniem mordercy,  cygana 
Popy, na 15 lat cuchthauzu. 
Morderca nie przyznal się do 
zarzuconej mu zbrodni. 


Sośnica. Przed niespelna 
dwoma latami kupiono tu 
pewną posiadłość za 17,500 
m. Za tę samą posiadłość 
dawają obecnie przeszło 80 
tysięcy marek, w czem jest 
dowód, jak podskoczyła cena 
gruntów dla cłągle wzrasta- 
jącego tu przemysłu. 

Racibórz. Odra po- 
między Raciborzem a Koźlem 
zostanie napewno  uregulo 
wana, to jest pogłębiona, 
skoro tylko miasto Racibórz 
postara się o wybudowanie 
przystani dla statków. Miasto 
zamierza to uczynić. Będzie 
to nie mało pieniędzy kosz- 
towało. 


Brzezinka.  Parowiec 
nazwany “Katarzyna”, a prze- 
znaczony do żeglugi na 
Przemszy pomiędzy Mysło- 
wicami a Krakowem, już jest 
wykończony i stoi gotowy 
na Przemszy. Jednakowoż 
żegluga nie rozpocznie się 
zaraz teraz, lecz dopiero na 
wiosnę, 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Chomczyn w pow. 
Kosów. Stojący w pobliżu 
lasu dom Macieja Rozwa- 
dowskiego spalił się, a w ogniu 
śmierć znaleźli: Maciej Roz 
wadowski, 18 letni syn jego 
Hawryło,  14-letnia córka 
Naścia i 11-letnia Marya. 


Żyje w Nowym Targu 
w  Galicyi staruszka, naz- 
wiskłem Apolonia Miernicka, 
licząca xxx lat, 


Powrót nędzarzy. Wy- 
chodźcy galicyjscy do Ameryki 
powracają tłumnie. , Siedm 
rodzin emigrantów przybyło 
do krakowskiej dyrekcył po- 
licy, prosząc o wyrcbienle 
biletów kolejowych do po- 
włatów, z których pochodzą. 
Nazwiska ich są: Antoni Je- 


dynak z Chlebowic (powiat 
Przemyślany) z żoną i 2 dzieci, 
Dmeter Pelipec z Dadania 
(pow. Kamionka Strumiłowa) 
z żoną i 2 dzieci, Jan Guntar 
z Zelechowa Wielkiego z żoną 
i 2 dzieci (pow. Kamionka 
Strumiłowa), Piotr Kośnica 
z Kłokoszyniec (pow. Skałat) 
z żoną i dzieckiem, Jan Wo- 
rowicz z  Toustego (pow. 
Skałat z żoną i 5 dzieci, 
Stefan Doniak z Kazina (pow. 
Skałat) z żoną i córką, oraz 
Iwan Krauczuk z Sadzawek 
(tenże powiat),  Wychodźcy 
wracają z Santo Paolo w Bra- 
zylii, gdzie początkowo zaj- 
mowali się uprawą roli dla 
siebie, następnie zaś praco- 
wali w  plantacyach kawy. 
Ciężką pracą, o jakiej nie 
mieli nawet pojęcia w kraju 
rodzinnym, zdołali sobie ci 
biedni ludzie zapracować za- 
ledwie tyle, że kupili bilet 
okrętowy, aby się dostać do 
Europy. Stanąwszy na kon- 
tynencie, o żebranym chlebie 
przyjechali wychodźcy do Kra- 
kowa, konsulat  austryacki 
w Genewie wyrobił im bilety 
kolejowe do Krakowa. Nie 
szczęśliwi, płacząc, opowia- 
dają o nędzy i strasznych 
przejściach swoich w Ameryce. 
Klimat ich zabijał, praca tra- 
wiła, wycieńczała i sił pozba- 
wiała, nawet wielkie stosun- 
kowo przestrzenie ziemi nie 
mogły wyżywić, gdyż ziemia 
ta, w tych okolicach, gdzie 
im jej udzielono, była kamie- 
nista i nieurodzajna. Z kolo- 
nistami obchodzono się w Ame- 
ryce nie po ludzku i wyzy- 
skiwano ich, dopokąd tylko 
coś posładali. Wszyscy, po- 
wracający z Brazylii, byli 
dawniej zamożnymi stosun- 
kowo zagrodnikami, a dziś 
wracają, aby podupadlszy na 
siłach I zdrowiu, stać się wy- 
robnikami. Pozostali w Ame- 
ryce są jeszcze w smutniejszem 
położeniu bo w zupełnej 
nędzy, a na powrót zapra- 
cować nie mogą. 

Znowu zniknięcie dziew- 
czynki. Kraków ma szczęście 
pod tym względem. Dziew- 
częta tam się gubią, a poli- 
cya w całym szeregu wy- 
padków nie odnalazła ani 
jednej zagubionej. Ubiegłego 
piątku zginęła znów 12 letnia 
Emilia Maryniak, a mimo, 
że upływa już tydzień, nie 
natrafiono ani śladu jej. 

Potworek. W powiecie 
mościskim we wsi Mistycach 
tymi dniami pewna  wło- 
ścianka powiła dziecko, 
strasznie od natury upośle- 
dzone. Na obu rękach miało 
ono po 12 palców, pięć 
zwykłych, a siedm nieco sła- 
biej rozwiniętych. Oczu, a 
nawet dołów ocznych nie 
miało. Zamiast nosa wyrósł 
maleńki guz, jakby laskowy 
orzech, ale bez otworów 
nosowych. Zamiast ust była 
całkiem okrągła dziurka. Inne 
części ciała były zupełnie nor- 
malne. Potworek ten żył kil- 
kanaście godzin. Matka jego 
w ogóle nie miała szczęścia 
do dzieci, bo czterech z dotych- 
czasowych jedne rodziły się 
nieżywe, a dinne umierały 
w kilka godzin po przyściu 
na świat. 


Chłopska pijawka. Do 
kołomyjskiej “Ruskoj rady” 
donoszą z Myszyna: Hersz 
Blesker pożyczył jednemu 
gospodarzowi na weksel 100 
zl. na 30 prc. Kiedy ten 
przyniósł mu kapitał i pro- 
cent, Blesker nie chciał przyjąć 
tej kwoty, utrzymując, że mu 
chłop winien 1000 zł. Poka- 
zało się, że Blesker dopisał 
sobie jedno zero na wekslu. 
Fakt ten doniósł ktoś żan- 
darmeryi I komendant poste- 
runku, przeprowadziwszy do- 
chodzenie, znalazł nietylko ten 
weksel sfałszowany, ale po- 
nadto 44 edyktów  licyta- 
cyjnych, na grunta gospo- 
darzy myszyńskich. Bleskera 
odstawiono do sądu w Pecze- 
niżynie. 

Niebezpieczeństwo 
powodzi. Z Krakowo donoszą: 
Po raz drugi w okresie bie- 
żącym zimowym Wisła zrzu- 
ciła lody. Poniżej Krakowa, 
na obszarze 15 kilometrów 
utworzył słę zator i dochodzi 
w niektórych punktach do 
6 mtr. wysokości. Zator po- 
większa się ciągle. Wisła już 
pod Krakowem gwałtownie 
jest spiętrzona. 


NOWE 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 

ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 42 11 
sk. W moonej oprawie ze zło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x. oali, 635 stronnic, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Rstolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów ire łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 84x6 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytnl., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 8$x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ełużący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No. 40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $ 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich.3$x5 89 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 81.26 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, s dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zarebną klamerką 
złocone brzegi, cena 31 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie. 
szporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena $1.00 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, ełużący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, = kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy 1 mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) 43.00 i $3.50 

BOG MOJA NADZIEJA po 

dolarów 5, 8 i 12. 

BOG Z TOBĄ. — Ksigeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34)  Oprowne ozdobnie 
w imitatacyg skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 

BŁOGOÓSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze samkiem . . . 1.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x37 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena $1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x2} (No. 306.) Oprawna 
w miękką cielęcg skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
24x34 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 


600 


1.60 


800 


gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J est to 
coś nowego. Cena 83.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
3txr 4 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, s 
wyciskanymi wyrobami, słot. 
krzyżem i złoc. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
234x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
obcierała i z klamerką. Cena 81.25 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyę z žo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy 1 mosiądzu z 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobię Nabożeń 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Diniánigtezej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . . 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (13 11sk.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wieraiący w sobie Nabużeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedz! i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan. 
ny itd. itd. (6s).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena x ? . . 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, 
prawne w morrokko, . . 508 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 4> k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z are- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, cena 81.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (3$x5) (No. 92.) 
Oprawną biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka 1 sło- 
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni słażący dla dusz pobot. 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W y- 
danie dla niewiast). Opra. 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkci- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 cali No.4v 635 atron, 
(dawniej $4.00)"teras . $1.60 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika, Zbiór Modłów i Pie 
śni ainiany dla dusz pobeż. 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W modnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złooonymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 

CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
cy dla duss pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
złooonymi brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 7% 11 
sk. 685 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ałużący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) Slicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i ata- 
li, złocoonymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x5 oali, 
635 satron., (dawniej $4.00) 
teraz - - - $ 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcą skórka x 
wyciskanym złotym krzyży. 
kiem, złoconymi brzegami i 
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GAZETA POLSKA: 


tytulikami, format 34x5 ocali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - $1.30 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
Wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. 4 dodatkiem niens- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x5 cali, 635 stronio 
(dawniej $2.00) teraz - 

CICHA ŁZA _ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
tnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dosz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 3$4x5 No.89. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w oiełęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych, z do: 
datkiem  Nieszporów x pie. 
śniami łacińskiemi. (Format 
84x5.) (No.36b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami Cena 81.00 

CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roozystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . i . 

DUNINA, książka do nsbożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. i . i . $1.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . 6 . 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem e. e 81.50 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie ezlązkie) gruby druk w 
moc. opr., ze złoconym. tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena +. . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
Czeskie "ochasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . . . 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 

żnego ludu katolickiugo se- 

brit ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRÓDEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, "ia dla pobo- 
łnego ludu katolickiego ze- 

rał ka. Jan Maliszewski, 
Okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni słażący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
olelęcą skórkę, z wyciskany- 

wyrobami i złoconymi 
rzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
zi00. brzegi, s chromoobra- 
zkiem na okładoe. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, pt dla 
dusz pobożnych, s dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w ciełęcą skór- 

kę, z wyciskanymi wyrobami 


izłotymi brzegami, cena $1.25 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
~ Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
kich. W moo. opr. ze złoc. 
Tzegami i tytulikami format 
Błx6cali, No. 73 118k 635 stron- 
nie, (dawniej $1.00) teraz 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężozyzn.) Z dodatkiem 
niesznorów i pieśni łaciń- 
skioh, z okuciem i klamerką 
w akórkowej oprawie 84x65 
8$x5 (dawniej $1.50) teraz 
OŁTARZYK - ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszsporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
__ Słx6 (dawniej 85) teraz 
ŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem, Cena . . . 
OŁTARZYĘK ZŁOTY. Zbiór 
a łów i Pieśni służący dja 
asz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn), No. 40. Z dodat. 
lem nieszporówi pieśni łaciń 
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skich, oprawna ozd. w skór: 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3łx5 (dawniej $4.00) 
teraz : c . . 81.60 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla duaz pobożnych. (W yda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena : e 7 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena r 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6:). Oprawne ozdobnie 
w Bkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena -= =- - 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, zł*tym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoce, znajduje się 
krzyż s perłowej macicy x fi- 
gurą Pana Jezusa. Slicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $3.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 (73 
1lsk) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką, — 
Cena $1.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciakanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
szych nabożeństw i pieśni 
binilir oh: (Format ?x4.) 
(No. 92) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
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ką i złooonymi brzegami, 
Cena 81.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 


lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościeinych. (Format 3x4) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i rłoconymi brze- 
gami. Cena 81.756 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
erłowej macicy, z kcścianą 
Prmerks i ałoconymi brze- 
gimi. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
e (No. 306.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. (Cena. 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 750, 9.00, 18.00 i 15.00 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytalikiem . 3 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 


WYBOREK, czyli krótki Bpo- 
sób nabożeństwa codzienne. 
o dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
8x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 500 
WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni, (Format 
3x44.) (No. 92.) Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena $1.25 
WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni., (Format 
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- 8x44.) (No. 80b.) Oprawne 


w miękką oielęcą skórkę z 


wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREKR, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 

«ków, z dodatkiem pieśni. No. 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena $1.00 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze- 
gami. 1? 1lsk 8łx4. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  codzien- 
nego dla Rzymsko katolików. 
„No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wylobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK ozyli krótki spo- 
sćb Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da- 
wniej $1 00), teraz . 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoś- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 34x4. (Dawniej 
82.50, teraz 5 $1.35 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 

W Y BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyociśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
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ne ozdobnie w morrokko. $1.50 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St., Chicago,Ill. 


CHAMBERLAIN SPÓLNIKIEM 
CECIL RHODESA. 

O sprawcy wojny transwaal- 
sko angielskiej, bysym fabry- 
kancie śrub, a obecnie angiel 
skim ministrze dla kolonii, 
Chamberlain'ie, przebąkiwano 
już oddawna, że on do spól- 
ki z Cecil Rhodesem i inny- 
mł spekulantami spowodował 
głośną onego czasu wyprawę 
zbójecką dr. Jamesona, jak- 
kolwiek w Londynie kazał 
Jamesona skazać sądownie. 
Obecnie  brukselska „Inde 
pedence belge“  pomieściła 
szereg listów, dowodzących, 
że przypuszczenia te były 
prawdziwe. Listy te i depe- 
sze, razem w liczbie 17, o- 
trzymało pismo belgijskie — 
jak twierdzi — od jednego z 
najmniej skompromitowanych 
uczestników sprawy Jamesona. 
Serya dokumentów rozpoczy- 
na się korespondencyą po 
między  Fairfleldem, szefem 
południowo afrykańskiego od- 
dzłału angielskiego urzędu 
kolonianego, i Hawkesley'em, 
rzecznikiem spółki ,, Chartered 
Company ‘‘jakoteż prywatnym 
adwokatem Cecil Rhodesa. 
D. 14 lutego 1896 powiado 
mił Fairfield Hawkesley'a, iż 
rząd przygotowuje relacyę o 
wyprawie Jamesona i radził 
mu, ażeby z pomocą drukar- 
ni rządowej pod firmą Cyre 
and Spottiswoad staral się 
relacyę tę zbadać, zanim zo 
stanie opublikowaną. D. 6go 
maja zapewnia Fairfield Ha- 
wkesley'a, że podczas śledztwa 
gdyby je zarządzono po roz- 
prawach sądowych, przeciwko 
Chartered Company rząd nie 
wystąpi. 

Poufny ten wniosek posta- 
wili pomiędzy innymi lordo- 
wie Selborne i Mead. Prócz 
tego Chamberlain będzie się 
rozwodził nad krytycznym dla 
rządu rozwojem Chartered 
Company w takich np. kra- 
jach, jak kraj Matabelów. 
Chamberlain nie odbiera też 
towarzystwu listu żelaznego, 
którego nadużyło, tylko do- 
maga się, aby Rhodes złożył 
urząd dyrektora. W dzień 
później powiadomił Farfield 
Hawkesley'a, że list poprzedni 
oraz wniosek lorda Selborna 
staną się bezprzedmiotowymi, 
jeżeli Chartered Company nie 
spowoduje natychmiastowego 
ustąpienia Cecil Rhodesa. To 
znaczy, że Chamberlain nie 
może inaczej towarzystwa ura- 
tować. Dnia 22. lipca dowila- 
duje się rzecznik prawny Char- 
tered Company u Fairfielda, 
czy jest prawdą, iż rząd za- 
mianuje komisyę śledczą z 
członków Izby niższej. Pro- 


sł on jak największą ostroż- 
ność przy wyborze członków 
w interesie dyrektorów towa- 
rzystwa i poleca radców prawa 
Carson'a i Cripps'a oraz Jerze- 
go Wyndham'a. Równocze- 
śnie zapytuje w Hawley swe- 
go powiernika czy nie zeckce 
pogadać z nim razem o 
brzmieniu relacyi, którą rząd 
ma przedłożyć komisyi par- 
lamentarnej. Cripps i Wynd- 
ham zostali też faktycznie wy- 
brani, Carsona pominięto, po- 
nieważ zdawało się, że jest 
zbyt niezależny. Dnia 27. lipca 
depeszuje Hawksley do Al- 
fredn Beita, że mówił z pp. 
Bourke, Wyndhamem i Falr- 
fieldem i robi wszystko, aby 
tylko przeprowadzić nomina- 
cyę Wyndhama na przedsta- 
wiciela Chartered Company, 
Hawksley stara się też w 
kwietniu 1897 obrobić także 
Jacksona, prezydenta rządo 
wej frakcył irlandzkiej. List 
z 17 lutego 1897, pisany przez 
Hawksley'a do Mugnirea, o- 
wego Irlandczyka, którego 
Rhodes wysłał do Lobenguli, 
aby otrzymać gwarantowaną 
przez Chartered Company kon- 
cesyę na kopalnie, za które- 
go dalej zapłacił Rhodes 10.000 
funtów sterl. Parnellowi, aby 
przeprowadzić wybór Mugni- 
re'a do parlamentu, odsłania 
daty telegramów podwodnych, 
adresowane Gothical w Kap- 
stadt, ogółem, całą troskli 
wość, jakiej wspólnicy Rho- 
desa używali przy wyprawie 
Jamesona. Wzmiankowane tu 
taj depesze należą do owych 
dokumentów, które przyłapał 
rząd transwaalski, Adwokat 
Rhodesa zwierza się w tym 
liście, że pewna ilość telegra- 
mów skomponowaną była na 
mocy wspólnej uchwały jak 
kolwiek podpisane są tylko 
nazwiskiem “Harris.” 

Proces przed komisyą śled- 
czą rozpoczął się a Hawskley 


pisze d. 20 lutego do lorda. 


Grey'a pomiędzy  innemi: 
“Rhodes był wyborny. Zdaje 
mi się, że słę z tej sprawy wy- 
kręci. Wprawdzie nie wybrnę- 
liśmy jeszcze z lasu, są jednak 
widoki, iż uchwalą — niby w 
interesie publicznym — nie 
otwierać zamienionych w pier- 
wszej połowie roku 1895 tele- 
gramów podwodnych, zawie- 
rających szczegóły ówczesnych 
pertraktacyj. Mimo to boję 
się, że je ogłoszą; co prawda 
to Chamberlain będzie musiał 
przypisać to sobie samemu.” 


Dnia 16 lutego telegrafo 
wał Hawskley do dra Har- 
risa w Liwerpolu: „Pan i ja 
umiemy daleko bardziej oce- 
nić donłosłość akcyi Jim Jame- 
sona, aniżeli inni. Nie po- 
winniśmy powiększać drażźli- 
wości, lecz je łagodzić, Po- 
mówimy o tem wszystkiem 
popołudniu razem z Rhode- 
sem i Jamesonem”. 

Dalszym dowodem pou- 
fnych stosunków, które istniały 
pomiędzy oskarżonymi a se 
kretarzami urzędu kolonialne- 
go i adwokatami koronnymi 
są- telegramy Jamesona do 
Hawskleya z 27. marca, w 
których mówi, że przepędził 
godzinę z „Johnny”. „Będzie 
bardzo dobry: Wyndham o- 
biecał stać przy nim, dopóki 
nie będzie miał wygranej”. 
W końcu wymienić wypada 
poufay list szwagrowej Cham 


berlaina do Hawskleya. Pani 
ta pisze bez daty: „Naszym 
obowiązkiem jest pomagać 


bratu ze wszystkich sił, wsią 
dzie on na okręt w początkach 
przyszłego miesiąca. Godzę 
się z Panem, że na razle nie 
można z Chamberlainem nic 
zrobić albo też bardzo mało; 
wie on, co nas czeka wraz z 
nim, I może się zastanawiać 
nad tem, aż do przybycia 
Rhodesa. Dopóki nie umoż- 
liwisz pan Rhodesowi pozby- 
cia się doktora (Jamesona), 
będzie on wobec niego lojal- 
nym. Mam jedaak przekona- 
nie, że Rhodes zastanowił się 
już nad ewentualnością potrze- 
by poświęcenia doktora. Pan 
jeden możesz utrzymać dokto 
ra na prostej drodze. Chciała- 
bym rozmówić się Panem w 
sprawie przyszłości doktora, 
aby usłyszeć, co Pan myślisz 
o moim planie”. 

Ostatni list ministra spraw 
wewnętrznych, Ridley'a do 
lady Dudley, dowodzi, jak się 
panie z arystokracył intereso- 
wały losem skazanych. Mini 


ster powiada, że nigdy nie | NAPISZ po katalog K. Stachow- 


miałby weselszych świąt Bo- 
żego Narodzenia, jak wówczas, 
gdyby mógł uwolnić skaza- 
nych oficerów, czuję atoli, że 
moi koledzy na to nie ze 
zwolą. 


Fort Wayne, Ind. Pan 
Krzysztof Wcda, stróż w Peters 
Box and Lumber Co, w naszem 
mieście, który cierpiał ra astmę 
przez ostatnie cztery lata, został 
wyleczony i jest obecnie przy naj- 
lepszem zdrowiu. O tem, jak się to 
stało, podaje on co następuje: ‘Jak 
Panu wiadomo, jestem stróżem 
nocnym w Peter's cx and Lamber 
Co. 1 wystawiony jestem na wezel- 
kiego rodzaju przeciągi i zmiany 
powietrza. To nabawiło mnie bardzo 
ostrej astmy, z której zdawało Bię 
tradno mi się będzie wyleczyć. 
Kiedym szedł po sohodach do góry 
lub na dół, aby dojrzeć gdzie 
należy, z trudnością mogłem oddy 
chać, a czasami nieraz upadałem. 
Do tego dołączył się ostry kaszel 
Musiałem kaszleć nieraz pół godziny 
i wyrzucałem z siebie taką ilość 
flegmy, że ta mię niemal dosiła. 
Ktoś namówił mię do zażywania 
Dra Piotra Gomozo i kazał przytem 
nacierać się Olejo czyli linimentem. 
U łuc!ałem i zamówiłem każdego. 
W ogóle wziąłem zdaje się IG 
butelek Gomozo, zużyłem sześć 
butelek Olejo czyli linimentu i 
mogę z zadowoleniem powiedzieć. 
że te lekarstwa mię wyleczyły, 
Obecnie mog racowaó z przy- 
jemnością, wchodzić po sohodach 
na górę bez trudności, jak to było 
lata temu” Pan Woda mieszka 
p. n. 12 Barthold st. 


Koza. 

— Kumie, co to za budynek w 
waszej gminie stawiają? pewnie 
skołę? 

— Eh nie, nie skołę, 
nową budują. 

— A gadali, że miała być szko- 


ino kozę 


ła. 
— Juści gadać gadali... ale wi- 
dzita przez skoły się obejdzie — 
a przez kozy gmina nijak być nie 
może. 


Chora, ale na co? 

Doktór: — Cóż pani właściwie 
brakuje? 

Młoda dama: — Ach, doktorze, 
nudzę się straszliwie, jestem cho- 
ra, i zdenerwowana. 

Doktór: — Trzeba zrobić jakąś 
wycieczkę za granicę, może do 
wód lub gdzie pani woli. 

— Dama: — Ech, co mi to po 
może, kiedy mój mąż wszędzie 
będzie mi towarzyszył. 

Ubóstwo może być cnotą, ale nią 
często nie jest. 

Ludzie z piegowatymi twarzami 


może nie są przystojni, ale mogą 
być uczciwi. 
Człowiek, którego uważasz za 


głupca, może ma taką samą opinię 
o tobie. 

Doktorzy wynaleźli nową. nazwę 
na miłość, i nazywają ją — wy- 
sypką na serou, 


Miły kostumer. 


Cygan pewien, który, jako ży- 
wo, sni razu jeszcze rzetelnie z 
krawcem swoim nie załatwił ra- 
chunku, przychodzi do składu gar- 
deroby, wybiera materyał i każe 
sobie robić ubranie. Przedtem je- 
dnak dowiadują się troskliwie o 
cenę i targuje aig zawzięcie. 


— Mój kochany — rzecze któ- 
ryś ze znajomych — e0 ty za ko- 
medye wyprawiagsz. 


— No? 

— Czego targujess się z kraw- 
cem, przecież i tak nie zapłacisz. 

— Widzisz — odpowiada cygan 
pełen najlepszych chęci — czynię 
to przez delikatność. Wten aposób 
nieborak krawiec straci mniej. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


57 Barjerewski Fr. 
55 Bien Woj, 
57 Chudy Stan. 


215 Paletx Joa. 
217 Pacewicz L. 
218 Parlacz Jan 


78 (ir u Ster. 223 Pindak J. 
79 Clagaia Woj. | 25 Podobiński W. 
M Cadzik W. | 226 Podolak P, 


85 Czyfazow W. 
88 Dnziński A. 
© Ferencak J. 
108 Gozdziak 8. 


227 Poremha Jan 
283 Przetak M. 
233 Prus Mar. 
234 Prcewicz A. 


110 Grek 8. 23t Raptchinaki A. 
128 Jaszebski Aud. 2% Reakowski W. 
130 Jawurek J. 240 Recek Pawol 
183 Juszkiewicz M. 242 Ritawski T, 

134 Kamiński J. 249 Ryndak A. 

141 Klamik J, i Szramkowski J. 
143 Klafeta Stan. 27 Slawikownki F. 
147 Kebek Adam (2) 968 Solenski J 


149 Koloska Zofia 42) 
160 Rozonkiew:cz J. 
161 Kraalńska Ap. 
154 Rrufiska Marian. 
156 Krzyminski L. 
158 Knszek J, 

160 Koblak J 

166 Lewandowski T. 
178 Lipsky Mar. 

178 Lifak Stefan. 

176 Lichka Ludmiła 
182 Maliszewski B. 


269 Soholewski P, 
%2 Stepnowski 8. 
273 Siripejkia J 
276 Stulginski H. 
2380 Switak Mary 
281 Taglowski A. 
284 Tomkiewicz E. 
236 Tryszezyta A. 
288 Taczek F. L. 
289 Urnak M. 

2% Warwufek J. 
807 Wojtowicz R. 


184 Machnikowski J. 411 Wrotce] A. 
185 Macinski M. 112 Wulcik Janko 
191 Marłowich An. 818 Zarecki J. 
212 Nowak Józ. 314 Zabnuda J. 

213 Oczynska El. 820 Zotma 8. 


Czy jesteś chorym? 


Napisz zaraz do 


THE 
KUFLEWSKI 


DRUG 
& MEDICINE C0., 


1835—1337 W. 22nd St., Chicago, 


a będziesz tak 
zdrowym, jak 
nigdy przed- 
tem nie byłeś. 


U nas nie ma humbugu! 

Zaetarzałe choroby, których inni wy- 
leczyć nie mogl, my wyleczamy. Nie 
ociągaj się. Czem prędze tem lepiej dla 
was, gdyż łatwiej możecie być wyleczeni. 


skiego, 533 Noble str., Chicago, 
13], a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 


00000000000000000000000000 
Jak zegar e e e 


trzymajcie swój system w *nale- 
żytym porządku a unikniecie wie- 
lu chorób. Najlepszym środkiem 
na to jest 


TRINERA 
<- GORZKIE WINO. 


To wino wzmacnia nerwy, regulnie cyr- 
kolacya krwi, pomaga w trawienin I u- 
trzymuje temperaturę całego organizmu 
w normalnym ztanie. We wszelkich cho- 
robach żołądka jest bardzo skutecznem 
lekarstwem. 

Wielka liczba listów I REOEELCZĘ od 
osób poważnych, jert najlepszym dowo- 
dem, że jest ono dobrodziejstwem lodz- 
kości. Powinho się znajdować w każ- 
dym domn, 

Trinera Gorzkie Wino jest na sprzedaż 
u wszystkich aptekarzy lub n fabrykanta 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th St., Chicago. 
000000000000000400000000 


Rok 1900 


„ogłoszony został przez papieża Leo- 


na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście jabileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinra w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
aj w Ameryce W. DYNIE- 
ICZA, 588 Noble Str., Chicago, 
Illincis. 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one Ga OSN OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane *"'bleckheada,"' żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadk'e własności lecznicze. 
Przyczyniają mę do zdrowej i dla tago piarzej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta fię stara. 

Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynn 
NU! pigołek zwanych Dr. Bonkera Vegetabla 
Liver Pilla: bo cera wasza będzie nędzną i n- 
mys? wasz zgnugbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonujc jej czynności! podczas parnych dni lata, 

Trzy te preparacye zostanę wysłane do ja- 
kiejkolwiek części Stanów Złeduoczonych po 
otrzymaniu $1. 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 
YEARS’ 


50 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 

Anyone sending a aketch and deaczi pti may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention 1a probably patentable. Conimunicn- 
tions atrictiy confdential. Hlandbonk on l'atenta 
sent freas. Uldent agency fur secariny patentas 

Patenta taken throngh Munn & Co. recelve 
special notice, without chargo, in tha 


Scientific American, 


A handsomely illustrated weekly, I.arzoat cir- 
culation of any selentido journal. Terma, fla 
stear: four mantha, $L Bold by all newadenien 


MUNN £ Cose trosom New York 


Branch Office, 625 F St. Wasbington. D. 


LAS 4 g c 

zostają zatrzymane orrhoea 
1 ERR z Ere args- 
nów przez SANTAL MIDY ka- 
paniki bea niedogodności. 


HNF ZNZ 


All 


ANY 


STEREOSKOP 


z 24 Widokami 


pe cii A Mac 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
Narodowy Bank 
= W CHICAGO. 

Nar. Monrpe | Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Barlin—Niemcy, Wiedeń— Auntrya, Petarabarg 
—Roaya | wazystkie tnne europejskie kraja jali 

tos na wamystkie kurunjące pieniądza. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie cząści świę> 
ta, ściąganie spadkobierstw (achedów) | wased- 
kieh mależności u Polski, Niemiec Aastryi, Bo- 
Ayi wanyntkich anropejskich krajów sa bardo 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD. 


fam'1. M. Nickerson, Prez. 
das. B. Forgan, Vice-prea. 
Richard J. Btreat, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst. Kasysa 
Frank E. Brown, 8 Asat Kaaywm 


DYREKTORZY. 
Bara'| M. Nickerson B F. Lawrence 
A. W. ANarton r. D. Gray 
Norman B. Ream Walsen Morris 
R O. Nickerson Richard J. ftroat 
Engene A. Pika Jas. B. Porgaa 
4. 4. Carpantaa. 


GREENEBRUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 « 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realua_—— 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insurance Building, 
CHICAGO. 


| CZY JESTEŚ | oy jet wras x. 
WAU o eat teraz n- 
GŁUCHYM? ziemi Iyika mie aa 

a wyleczenia. No- 


wa | prosta meto- 
da. Szum nstafa nażych miast. isa dobrza 
awój sian sluchu, my zbadamy | damy 
płatną radą. 
DIR. DALTON'S AURAL CLINIG, 
£69 La falle Ave., Chicage, Di. 


EERAD KAŁOŻCZY W BOEV 200. 


Henry Bchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgowy, 
292-234 E. RANDOLPH STR. 
Pemięńsy Franklin | Market alie, 


OHICAGO. 


tF Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Kajiepszy, prawdziwy sar sawajcarali. 
Ber Edamski | ser Parmesańaki. 
From. de Brie i ser mefortaki. 
Ber roślinny, Nanssatelski | Limba$gaha. 
Braniwicki salsason. 
Balami, Waeastfalskie szynki. 
Wędsone | marynowane wagorsa. 
Hollandak'e sstokńsae, anchovies. 
Nowa Hollandzkie śledzie. rosyiski kawięa, 
Prawdziwe francuskie sardyny | sampin 
Francuski groch, najlepeną eliwę. 
Niamieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jaygły, soezawicą, kaszę BIEGRRA 
Najlepasy jęcamień perłowy, kaszę Jęaamitaną 
Kaszę tatarczanną, kaszą Owsianą. 
qka kartofianę, mąkę ryżowa. 
wieża anasnone LIRA papryką 
iammieckie powidła, mak. 
wieże orzechy, migdały, e 
Buasona er E EA 
rancuskie śliw wiete rodzan 
kie łanank! (audle,) makarons. 
ajlepazą Vanilja czekoladą a Cocoa 
wasiwe rosyjaką berbatą, extract mięsng. 
wdzjiwą kawę Java, Mocca I Ri 
rawdziwą tabaką do zażywania 
Niemieckie kołowrotki i m ple. 
r 


o. 
Loatasi'a 


|! s wy. 
lomię dla kanarków. siemię konopaiañe rsepi 
kowe, jake | wszelkie tnna towary koracadć. 


Henry Bchoallkopi. 


Stanisław Bobowski, 


Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego faohu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
Bzywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robctę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie caokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
wsrunkach. Piszoie: 


Stanisław Bobowski 


GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


WZIWZ 
ZIS Z 


41% 


s 


Dz 


Męki Pańskiej, 


7 ANZ ANZ RUZU RUZA WARY 
NZNZNY 


ZN 


się jakoby Figury Żywe, 


popin n się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. 
Widoki te przedstawiają cały przebieg Żywotu Pana Je- 
zusa od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 
obrazach, każdy osobno. Widoki te mają tę dodatnią stro- 


, 3 
nę, že patrząc na nie przez stereoskop, 


DAN 


TANZ AIZ SSA AIZI 
DN Zi 


z RI 


osoby przedstawiają $ 


1 J w naturalnem od siebie oddule- 
niu 1 w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie. 


Adresujcie: 
ICZ, 532 N 


oble St., CHICAGO, ILL. 


RUR R WZ 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper ln the Ualted Staten. 
Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


"——Ttepresenta the interanta of nearly 2,0%0,04%0 
emg throughont the United States and 
na: ja 


Subseription, Two Dollars per year. 


RATES OP ADVERTISING: 


(1 year . - $30.00 

| 6 months - 813.30 

Ono inch < 3 months - $10.0% 
1 moath OSIE DALI) 

(One time - 82.00 

One line one time - Oe 


. U 50e. 
Reading matter 40 centa per lime per insertion. 


The “Uaxeta Polska", read in all the States 
and Territories of the Union, In Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
poblic, in France, Great Britain and [reland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Bervia, Danubian 
Principalitles, Turkey, 'n Asla, Africa and Ansy 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
ia really a First Clasa Advertising Medium. 


Mil Communicatioun Ought to be Addreasedi — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


"UAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Wa have over 400 worka 


Imported Rocka. 
ef oar owa pabiicatiom aad edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjeda. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedm., Canadzie i Meksyku ... $2.00 
W Eaurople, Azyl, Afryce, Anatralli, 


Ameryce Południowej I Środkowej..... 88.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na ras jeden 
50 centów, nasiąpnie połową. 

POSZUKIWANIA na raz leden jak I ogłorzenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abouentów naprzod pia- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary | nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 Inb 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane rzez P. 0. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye I pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Il. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
ajada na składzie 


Kalążki [mportowane z Earopy, orax wiaanero 
wydania | nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek. 
R M 


Chicago, Ill., 1-go Marca, 1900. 


(Do ryciny na stronicy 1-ej). 


BUDYNEK SŁUŻBY WYSTA- 
WOWEJ. 


35 Budynek służby na wysta- 
wle Pan - amerykańskiej, któ- 
ra trwać będzie w Buffalo, 
N. Y., nad brzegami Niaga- 
ry, począwszy od 1go maja 
do igo listopada, 1901 roku, 
był pierwszym budynkiem 
wystawowym jaki wzniesiono, 
a używany jest przez licznych 
urzędników i róbotników, za- 
trudnionych przy pracach wy- 
stawowych. 

Budynek ten, mieszczący 
się na zachodniej stronie pla- 
cu wystawowego, ma 95X145 
stóp. Posiada kształt próżne- 
go czworoboku, ma po dwa 
piętra w około, a trzy piętra 
przy wjeździe. Wejście, po- 
dobne do szerokiej drogi 
wjazdowej, obrócone jest ku 
północy, I jest w połączeniu 
z wnętrzem podwórza, Wzdłuż 
tego wejścia po obu stronach 
znajdują się główne koryta- 
rze. Z prawej strony prowa- 
dzi do biur i apartamentów, 
przeznaczonych na główne 
kwatery policył i służby szpi- 
talnej, oraz na pokoje dla 
komendanta policyi, na sta- 
cyę policyjną, dla szefa stra- 
ży ogniowej, pogotowia le- 
karskiego, składów  aptecz- 
nych, na biura dla lekarza i 
jego asystentów, oraz na po- 
kój dla operacyj. Do szpi- 
tala prowadzi szerokie wej- 
ście, dokąd zajeżdżać będą 
mogły ambulanse w razie po- 
trzeby. 

Reszta pierwszego piętra 
przeznaczoną została na po- 
mieszczenie dla urzędników, 
którzy będą pilnowali wejść i 
odbioru pieniędzy, oraz pro- 
wadzeniu rachunków; te po- 
koje będą całkiem ognło- 
trwałe. 

Biura dyrektora prac, biura 
jego prywatne i dla steno- 
grafów, biura architekta, su 
perlatendenta konstrukcyl bu- 
dynków, agenta kupującego, 
głównego inżyniera, maszy- 
nisty mechanicznego i elek- 
trycznego, oraz błura urzędni- 
ków mających nadzór nad 
transportacyą oraz instalacyą, 
wystawą | wydawaniem Kon: 
cesyj, znajdują się w innej 
części tego budynku. 

Na drugiem piętrze znajdo- 
wać się będzie obszerny po- 
kój dla rysowników, przezna- 
czony głównie dla architek- 
tów. Ten oddział ma zupeł- 
nie oddzielne biura dla u- 
rzędników i dla rysowników 
oraz wielką szafę na cenne 
rysunki. Na tem samem 
piętrze znajdować się będą 


sypialnie dyrektora prac, oraz 
szefów różnych biur tworzą- 
cych departament prac. Tu 
również mieścić się będą 
liczae apartamenta dla tych 
robotników, których obecność 
na placu wystawy zawsze bę- 
dzie potrzebna. Kuchnia i 
jadalna sala, pokoje dla stró- 
ża i dła dozorczyń szpital- 
nych, oraz pokoje gościnne 
mieścić się będą na tem sa- 
mem piętrze. 

Górne piętro budynku po- 
siada inne apartamenta, i tak 
wielki pokój drukarski, dla 
użytku architektów i inżynie- 
rów, oraz pokoje dla urzędo- 
wego fotografa wystawy. 

Pod budynkiem znajduje 
silę piwnica. Budynek to na 
szklelecie żelaznym. Jest on 
wyłożony deskami wewnątrz, 
a zewnątrz oblożony belkami, 
okrytemi cementem, i różne- 
mł wyrobami sztukaterskimi. 

Prace ornamentacyjne, fla- 
gi, finiały, festony itp. przy- 
czynią się bardzo wiele do 
upiększenia budynku. Dach 
kryty jest t. zw. hiszpański- 


mi dachówkami. Budynek 
jest w stylu wolnego hiszpań- 
skiego renesansu, takiego, 


jaki znajdujemy w kalitornij- 
skich I meksykańskich klasz- 
torach i kościołach. Styl ten 
Starano się zachować o ile 
na to pozwoliły urządzenia i 
miejsce. > 
Budynek wzniesiony został 
i oddany do użytku w 32 
dniach. Pracę tę wykonano 
do d. 20stycznia, 1900 roku. 
Pracę rozpoczęto dnia 26 
września, Od tego czasu 
grunt oczyszczono z parkanów, 
a zasadzono tamże 2,400 
małych topolek, 1,200 krza- 
ków wikliny, 700 krzaków 
różnych innych krzewów na- 
około placu wystawy. Na- 
około tego zaś zbudowano 
parkan ośm stóp wysoki, a 
tysiąc dwieście stóp dlugi. 
Urządzoną została również 
szkółka, w której posadzono 
kilka tysięcy drzewek i krze- 
wów. _ Siedmdziesiąt pięć 
drzew przesadzono z miejsc 
bocznych wzdłuż alei na placu 
wystawy. Około 10,000 ku: 
bicznych yardów ziemi zebra- 
no, przewieziono I rozłożono. 
Z East Lake wykopano 4.000 
yardów ziemi. Zbudowano 
również dwie oranżerye o 
rozmiarze  20xio, a obok 
budynki do rozkrzewiania. 
Plac wystawy jest podzie- 
lony; budynki, kanały i drogi 
zostały wyznaczone. Zbudo- 
wano 13,000 Stóp kanałów 
odchodowych. Pozaprowadza- 
no hydranty gdostarczające 
wodę do użytku domowego 
oraz do pożarnego.  Wyzna- 
czono plac na kolej wysta- 
wową, oraz wykopano naoko 
ło placu wystawowego kanał 
4,000 do 5 ooo stóp długości. 
Odebrano dwa tysiące wiel- 
kich topoli i jaworów, które 
wsadzone zostaną rychło na 
wiosnę. W New Jersey przy- 
gotowano i obito w pudła 
250 pomnikowych  cedrów, 
które również przed wiosną 
przysłane zostaną i posadzone. 
Przygotowano też potrze 
bne plany na założenie fun- 
damentów pod budynek rol- 
nictwa, a także plany budyn- 
ku Maszyneryi i Transporta 
cyi, budynku jednego z naj- 
większych, bo mającego 
350x500 rozmiaru. Kontrakty 
na wzniesienie tych budyn- 
ków wydane zostaną jak naj- 
prędzej, I nim wiosna nadej- 
dzie praca nad budynkami 
daleko postąpi. 


CHINSKIE TOWARZYSTWO 
MORDERCÓW. 


“Chinatown” w San Fran- 
cisco, jest obecnie miejscem 
niezwykłego zainteresowania 
z powodu powstania tamże 
nowego chińskiego towarzy 
stwa morderców, które “'ro- 
botę“ sobie powierzaną obo- 
wiązuje słę spełniać tańszym 
kosztem niż t. zw. towarzy- 
stwo "highbinders'', które za 
cel obrało sobie szerzenia po- 
twarzy o pewnych osobisto 
ściach, lub nawet uprzątania 
ze Świata ludzi, za pewną o- 
kreśloną z góry zapłatę. Nie- 
dawno temu jeszcze za $500 
lub $1ooo pozbyć się było 
można niewygodnego przyja- 
ciela lub zbyt długo żyjącego 
krewnego, dzisłaj, dzięki pow- 
staniu nowego stowarzyszenia, 


możebnem jest kupić pierwszo- 
rzędne morderstwo za $300, 
z wyjątkiem, gdy osoba prze- 
znaczona na uprzątnięcie po- 
chodzł z wyższego stanu, lub 
też zajmuje stanowisko, które 
przedstawiła wielkie trudności 
w wykonaniu morderstwa. 
Za $300 można jednak zgo- 
dzić mordercę, a nadto pie- 
niędzy tych nie potrzeba pła- 
cić, aż dopiero gdy o mor- 
derstwie doniosą pierwszo- 
rzędne chińskie gazety. 


Chińczyk uważa morder- 
stwo, kupione oczywiście, jako 
jednę z głównych potrzeb ży 
cia. Bez morderstwa życie 
chińczyka nie młałoby uroku. 
Sam nie dba o popełnianie 
morderstwa, uważa to bowiem 
za pospolite I niebezpieczne. 
Wynajmuje więc kogoś, kto 
go w tej czyności wyręcza. 

Jedną niedogodnością było 
dotąd, że na taką zabawę 
mogli sobie pozwalać tylko 
bogatsi chińczycy, obecnie 
jednakże, gdy ceny znacznie 
obniżono, mordercę nająć so- 
bie będą mogli nawet bied- 
niejsi chińczycy, I pozbyć się 
znienawidzonej osoby tanim 
kosztem. Od czasu powsta- 
nia tego nowego towarzystwa, 
liczba morderstw w Chinatown 
wzrosła znacznie, a policya 
miejscowa pomimo nadzwy- 
czajnej czynności, czuje się 
bezsilną. 

Powstanie nowego towa- 
rzystwa morderców zawdzię- 
czać należy temu, że Chiń- 
czycy zaczęli od pewnego 
czasu utyskłwać na drogość 
morderstw. Wówczas to pd- 
dobno główni kierownicy 
istniejącego towarzystwa, „na 
ogólne żądanie“ utworzyli ad 
rębne, któreby więcej ulegało 
żądaniom tłumu.  Pierwotni 
“highbinders“ posiadali nie- 
mal monopol na spełnianie 
morderstw. Towarzystwo ich 
nagromadziło wielkie majątki, 
do tego stopnia, że bywały 
wypadki, iż po odebraniu za- 
platy za spelnienie morder- 
stwa, dokonać takowego nie 
chciało, tłumacząc się, że 
ołiara posiada liczną familję, 
jest dobrym synem Í tp. 


Otóż takie kręcenie nie po- 
dobało się chińczykom. To- 
warzystwo zostało założone w 
celach byznesowych, i dla te- 
go powinno dopełniać wszel- 
kich warunków kontraktu. 
Jeśli zapłacono za śmierć pew- 
nej osoby, osoba ta powinna 
umrzeć, 

Towarzystwo rzeczone kon- 
troluje prawie wszystkie inte 
resy chińczyków, a opozycyi 
źadnej nie znosi. Główne je- 
go siedlisko znajdować się 
ma w Marysville w Kalifornii, 
nie wiadomo atoli: czy re- 
kordowane ono jest w urzę- 
dzie stanowym. Kapitału za- 
kładowego towarzystwo nie 
oglasza żadnego. 


To nowe towarzystwo czyn- 
ność ową rozpoczęło już na 
calej przestrzeni, Jeżeli np. 
jeden z chińczyków w San 
Francisco zapragnie pozbycia 
się kogoś, posyła przez po- 
słańca nazwisko i adres otiary 
do zarządu tow. morderców 
w Marysville. Listu nigdy 
jednakże nie pisze, ani nic 
takiego nie czynł, coby mogło 
przyczynić się do wykrycia 
winowajcy. Towarzytwo zaś 
wysyła jednego ze sprawnych 
złoczyńców który dopóty śle- 
dzi swą ofiarę, dopóki nie na 
dejdzie odpowiednia chwila 
do morderstwa. Wówczas, po 
udowodnieniu, że ofiara wy- 
słaną została na drugi świat, 
morderca dostaje komisowe 
od owych $300, a prócz tego 
pensyę i wydatki. Mordercą 
takim może być tylko czło 
wiek odważny, przezorny, a 
nadewszystko należeć do do- 
brej familii. Nie byłoby to 
bowiem słuszne, gdyby za- 
bójca niższego stanu miał 
podnieść rękę na ofiarę z lep- 
szej rodzłny pochodzącą. Zna- 
czyłoby to tyle, co splamie- 
nie imienia zabitego lub tyle 
co odcięcie warkocza, bez 
którego żaden z wyznawców 
religii Konfucyusza do kró- 
lestwa wiecznej szczęśliwości 
dostać się nie może. 

Czynność owym towarzy- 
stwom morderców dostarczają 
członkowie dwóch organizacyj 
chińskich, a mianowicie Suey 
Sing i Hop Sing. Organiza- 
cye te ustawiczną prowadzą 


GAZETA POLSKA. 
EE Ah GE A R O_O O_O 


wojnę. W ostatnich dwóch 
miesiącach organizacya Hop 
Sing utraciła dziewięciu swych 
członków, uprzątniętych ręką 
skrytobójcy, zaś organizacya 
Suey Sing utraciła czterech 
członków; żę zaś Suey Sing 
liczy 300 członków, Hop Sing 
zaś tylko 100, więc ta druga 
będzie musłała bardziej swą 
czynność rozwinąć, aby nie 
dopuścić do upadku organi- 
zacyi. Na szczęście oba te 
towarzystwa nie posiadają 
dzisiaj funduszów w kasie, 
może więc morderstwa na pe- 
wien czas ustaną, gdyż towa- 
rzystwo morderców nie po 
dejmuje się pracy, jeżeli nie 
ma nadziei otrzymania zapła- 
ty. Nato trzeba koniecznie 
gotówki. 

W ostatnich czasach po: 
pełniono dwa nader sensa- 
cyjne morderstwa. Ofiarami 
byli: Tan Chat, urzędnik z 
towarzystwa Suey Sing, oraz 
Gee Tow Wai, urzędnik z 
towarzystwa Hop Sing. Obaj 
zastrzeleni zostali w teatrze 
na ul. Jackson, podczas 
przedstawienia. W obu wy- 
padkach «mordercy sprawili 
się z wymaganą zręcznością, 
gdyż kule strzaskały kość 
pacierzową obydwu ofiarom. 
Podczas obydwu zamachów 
w teatrze powstała niezmierna 
panika. Publiczność poczęła 
się cisnąć do wyjść z taką 
gwałtownością, że na ulicy 
przewracano > powozy i wozy 
pod parciem tłumu. Trwało 
to jednakże tylko chwilę, po- 
czem spłoszeni chińczycy po- 
częli wracać do teatru, śmie- 
jąc silę i rozmawiając, jak 
gdyby nic ważnego się nie 
stało, jak gdyby morderstwa 
tego rodzaju należały do co- 
dziennych przyjemności. 

Dnia 28 grudnia zamordo 
wany został Ah Bow Yeck. 
Smiertelnie raniony miał jed- 
nakże tyle władzy w swej rę- 
ce, że strzelił do mordercy i 
wysłał go na drugą stronę 
rzeki Styks. Morderca nigdy 
nie został identyfikowany, a 
towarzystwo morderców nie 
upomniało się o ciało swego 
agenta. Na pogrzebie Ah 
Bow Yecka była tak wielka 
liczba chińczyków, że komple- 
tnie zabrakło powozów, gdyż 
chińczycy zamówili sobie 
wszystkie powozy dwa dni 
wcześniej, nim przedsiębiorcy 
mieli czas spostrzedz się i 
podwyższyć cenę wynajmu. 

Jednego tylko mordercę 
schwytano dotąd, a miano- 
wicie tego, który zabił Ah 
Bow Yecka. 

Mordercy zazwyczaj pozba - 
wiają życia swą ofiarę strze- 
lając w plecy i w ten sposób 
rozrywając kość pacierzową. 
W niektórych wypadkach u- 
żywają także pałki, którą roz- 
trzaskuje ofierze głowę. Głów- 
nym celem jest zabójstwo 
wskazanej osoby, a jeżeli przy 
instrukcyach wręczona została 
także gotówka, morderstwo 
na pewno dokonane zostanie. 

Jednym z najbardziej po 
szukiwanych morderców, jest 
Ny Ah Pay z Marysville. 
W ostatnich dwóch miesią- 
cach popełnił on w San Fran- 
cisco największą ilość mor- 
derstw, poszukują go detek- 
tywi, mający trzy dziestoletnie 
doświadczenie. Ny Ah Pay 
atoli, musiał zawsze zręcznie 
ujść rąk policyi, która ma 
instrukcye dostawić zbrodnia- 
rza żywego lub umarłego. 


= nan 


ZAMEK KRÓLEWSKI W WAR- 
SZAWIE. 


Z Warszawy donoszą: Ksią- 
żę Imeretyński wydał rozpo 
rządzenie, które sympatycznie 
zostało przyjęte w całej War 
szawie, I za które wdzięczni 
mu będą turyści, tak licznie 
nasz gród odwiedzający. Mv- 
wa tu o ułatwieniach, jakie 
poczyniono w ostatnich cza 
sach wszystkim tym, którzy 
pragną poznać zabytki naszej 
przeszłości, zawarte w zamku 
królewskim. Generał guber- 
nator rozporządził, aby każde- 
mu (z wyjątkiem żydów) wstęp 
do pałacu królewskiego był 
dozwolony, i aby zwiedzają- 
cym lokaje zamkowi pokazy- 
wali historyczne zabytki, ob- 
jaśniając je w języku polskim 
i rosyjskim. W warszawskich 
pałach cesarskich stoją nie- 
tknięte posągi królów pol 
skich, portrety ich, bogate 


zbiory porcelany, meble ko- 
sztowne tak, jak stały w 
XVIII wieku. Od wstąpienia 
na tron Mikołaja II ustał 
system rabunkowy przewoże 
nia wybitniejszych pamiątek 
do Petersburga i zostać odtąd 
ma na zawsze ''status quo". 
Od czasu wywiezienia stąd 
dwóch flamandzkich obrazów 
(jeden miał być Rembrandt) 
za panowania Aleksandra III, 
nie wywieziono później nic 
więcej. I z rozrzewnieniem 
widz patrzy na skromne, zę- 
bem czasu nadniszczone, mre- 
ble króla Jana Kazimierza, 
najstaranniej poobwijane po- 
krowcami, aby dalszego nie 
dopuścić zniszczenia. 2 pie- 
czołowitością otulają carscy 
lokaje ekran, darowany przez 
papieża Janowi Sobieskiemu 
i stół tegoż drewniany, inkru- 
stowany, arcydzieło stolarskiej 
roboty i drugi stół tegoż ca- 
ły srebrny. A posągi: Bo- 
lesława Chrobrego, Batorego 
i Kazimierza Wielkiego są 
tak szanowane, jakby dziś 
wyszły z pod dłuta rzeźbiarza. 
Nie tak wygląda prześliczny, 
renesansowy kominek Zyg- 
munta III w innym królew- 
skim zamku, — kominek, na 
którego marmurowych, artys 
tycznych rzeźbach żołnierze 
buty czyszczą I karabiny wie- 
szają.... 


Wojna Transwaalska. 


PAARDERBERG DRIFT, 
Orange, 22 lutego — Dnia 
18 b. m. stoczono bardzo 


krwawą bitwę. Jenerał Kelly 
Kenny, ścigając wojsko jene 
rała Cronje, zatrzymał jego 
tylne oddziały przy Klip Drifr, 
o wschodzie słońca rozpoczęto 
bitwę. Konna infanterya ści- 
gała tylne straże Boerów, 
druga zaś kolumna zajęła 
front I prawe skrzydło armii 
boerskiej. 

Boerowie zaatakowani zo- 
stali między dwiema rzekami. 
Brygada Highlanderów zajęła 
lewą stronę, brygada jen. 
Knox prawą i środek, a jen. 
Smith Dorrien, przeprawiwszy 
się przez rzekę, posunął się 
wzdłuż północnego brzegu. 
Po obu stronach rzeki znaj- 
duje się płaszczyzna, dlatego 
też Boerowie nieustannie wy- 
stawieni byli na straszny o- 
gleń. Przez cały czas bitwy 
nie ustawał ogień z dział an 
gielskich. W jednodniowej 
bitwie Boerowie stracili po- 
dobno 800 ludzi, a na drugi 
dzień zażądali zawieszenia bro 
ni, lecz im go odmówiono. 

Wiadomości nadesłane o- 
becaie przez Robertsa wyka- 
zują, że rozgrywa się teraz 
walna bitwa, od powodzenia 
której zależy bodaj wygrana 
lub przegrana Anglików. Je- 
nerał Cronje cofał się przed 
armią Robertsa, lecz został 
prawie ze wszystkich stron 
otoczony, a więc zmuszony 
do przyjęcia bitwy. Mając 
przeciw sobie nieprzyjaciela 
silniejszego, pomimo to nie 
myśli Cronje o poddaniu się, 
lecz walczyć chce do ostatka 
— na śmierć i życie. 

Nie wiadomo właściwie ja- 
kie są siły Boerów. Pogłoski 
jakoby Cronje miał armię li- 
czącą od 40 do 50 tysięcy, 
zdaję się być nieprawdziwe, 
wiadomo bowiem, że cofając 
się z pod Kimberley, miał 
ledwo 8 tysięcy wojska, nie 
wiadomo więc jakim sposo- 
bem tak nagle armia jego 
zostałaby wzmocnioną. Po- 
głoska ta tem mniej znajduje 
wiary, gdy słę weźmie na 
uwagę, że Kimberley znowu 
podobno jest w oblężeniu, a 
nadto liczne mniejsze oddziały 
Boerów ustawicznie napadają 


na tylne straże kolumny je- 


nerała French. [Donoszą np. 
z Lorenzo Marquez, że Boe- 
rowie zdołali zabrać Angli- 
kom 180 wozów z amunicyą 
l prowizyą, 2,800 wołów i 58 
więźniów. 

W małej utarczce pod Cro- 
codile Pools Anglicy również 
pobici zostali. W okolicy 
Rensberga Boerowie również 
czynni jak dawniej, a i przy 
Culesburgu nie próżnują. Zna- 
czy to, że walkę rozpoczęto 
na całym obszarze i jakkol 
wiek Robertsowi uda się mo 
że pobić jenerała Cronje, to 
kto wie czy uda słę mu wyjść 
tak łatwo z granic republiki 
Orange, jak łatwo tam wszedł, 


owe liczne oddziały bowiem 
mogą złączyć się szybko i 
odciąć mu odwrót. 

BRUKSELA, 23 lutego. — 
Prywatny list z Pretoryi do- 
nosi, że pani Kruger, żona 
prezydenta Transwaalu zacho- 
rowała bardzo niebezpiecznie. 
Jako przyczynę jej choroby 
podają, iż martwiła ją bardzo 
tocząca słę obecnie wojna, 
oraz troska o licznych synów 
i wnuków, biorących udział w 
tejże wojnie. 

LONDYN, 24 lutego. — 
Strategicy obeznanł ze wszel- 
kimi niemal tajemnicami pro- 
wadzenia wojny, twierdzą, że 
jenerał Cronje stawia opór 
równający się szaleństwu. Do- 
tąd jednakże żaden z jenera- 
łów angielskich nie doniósł o 
zabraniu armat boerskich, po- 
mimo, że Anglicy pędzili za 
cofającymi się Boerami pra- 
wie bez przestanku. Zdaje 
się że jenerał Cronje dowie- 
dziawszy się, iż lord Roberts 
obejmuje komendę i przygo- 
towuje nową kolumnę, która 
wprost do Natalu miała się 
przedostać, wycofa swoją 
artyleryę wprzód, aby w bez- 
płeczne dostała się miejsce. 
Kiedy zaś pewłen był, że 
armaty dostały się do bez- 
piecznego miejsca, wówczas 
począł cofać się z wojsklem. 

Tego samego planu trzyma 
się widocznie jen. Joubert 
pod Ladysmith, który armaty 
usuwa z okopów, wysełając 
je w głąb Transwaalu, aby 
umieszczano je w miejscach 


najlepiej nadających się do 
stawiania oporz  najazdowi 
Anglików. 


O losie jenerała Cronje do- 
tąd nie nadeszła wladomość, 
co wykazuje, że dzielny wo- 
jak, pomimo przeważającej 
słły nieprzyjacielskiej, broni 
się jeszcze. Jakim sposobem 
mógł stawić czoło otaczają- 
cym go zewsząd Anglikom, 
trudno na razie wytlomaczyć. 
A ten fakt, że Cronje stawia 
tak bohaterski opór, napełnia 
nawet Anglików pewną du- 
mą. Wojska Cronjego, jak 
opisywano, mieścić się mają 


na przestrzeniu jednej mili 
kwadretowej.  Naokoło zaś 
znajdują się tysiące wojsk 


angielskich I 60 paszcz ar- 
matnich, ziejących ustawicz- 
nym ogniem do obozu Boe- 
rów. Wszystko więc wyka- 
zuje, że odwaga i waleczność 
choćby największa nie zdołają 
ocalić osaczonej armii boer- 
skiej. 

Z innych stron republiki 
nadchodzą wieści, że Boero- 
wie szybko organizują pomoc 
Cronjemu, oprócz tego, że 
Joubert posłał 6000 wojska z 
pod Ladysmith. 

Z pod Sterkstrom np. zna- 
czna ilość Boerów opuściła 
szeregi jenerała Gatacre, i 

ospieszyła na pomoc. 

5 Bi Cerera boerski, De 
Wet, zebrał znaczne siły Boe- 
rów przy Pertusberg i spie- 
szy również na pomoc zagro- 
żonej armii Cronjego. 

Według prywatnych infor- 
macyj siły- Boerów są na: 
stępujące:  Transwaalczyków 
57000, ze Stanów Orange 
26,00, ochotników z różnych 
państw I powstańców 90,080 
— razem 173 000. 


PRETORYA, 23 lutego. — 
Z pola walki nadchodzi wia- 
domość 6 stratach. I tak: 
pod Petrusberg spodziewaną 
jest w tych dniach walna 
bitwa, dotąd zdarzały się tam- 
że małe utarczki tylko. Od 
Cronjego nadeszła  wiado- 
mość, iż straty jego wynoszą 
przeszło półtora tysiąca żoł- 
nierzy. 


LONDYN, 24 lutego. — 
Ostatnią depeszę, którą opu: 
blikowało ministeryum wojny 
wysłał lord Roberts, we śro- 
dę po południu. Treść jej 
jest następującą: „Wczoraj 
(a więc we wtorek) po po- 
łudniu, postanowiłem oszczę- 
dzić życie moich żołnierzy i 
ile możności jak najbardziej 
wstrzymywać się od ataków, 
które Boerowie wytrzymują 
jak by byli nie ludźmi żywy- 
mi, ale kamieniami i zdać 
resztę roboty na artyleryę. 
Przytem pilną uwagę zwra- 
cam na okolicę, gdyż co raz 
częściej pojawiają się tu od- 
działy Boerów  spieszące na 
pomoc. Dotychczas  udajć 
się to w zupełności, pojawia- 


jące słę oddziały rozpraszane 
są bez wielkich wysiłków. 

LONDYN, 26 lutego. — 
Cronje trzyma się jeszcze w 
naprędce oszańcowanym wą- 
wozie rzecznym, pomimo, że 
ogień ze stu armat prawie 
rzadko kiedy ustaje. Na 
każdy atak odpowiada silnym 
ogniem, a o poddaniu ani 
teraz myśli. Roberts i Kitche- 
ner przyznają obecnie, że 
Cronje zajmuje silną pozycyę, 
I że jest dobrze zaopatrzony 
w prowizyę I amunicyę. 


Anglicy sprowadzili balon, 


a dwóch oficerów wzniósłszy 
się do góry sprawdziło, że 
armia Cronjego zajmuje wą- 
wóz dwie mile długości, 150 
stóp szerokości, a 50 stóp 
głębokości. Po obu zaś stro- 
nach tegoż znajdują się liczne 
głębokie rowy, wypłukane 
spadającą w czasłe deszczu z 
gór wodą. W tych rowach 
i w tym wąwozie chroni się 
bohaterska armia Cronjego, 
i znajduje dobre zabezpiecze- 
nie przed kartaczami angiel- 
skimi. Pozycya to jest silna, 
ale zarazem i niebezpieczna 
dla Boerów, gdyż w razie 
dużego deszczu, wąwóz może 
zalać woda. 


LORENZO MARQUEZ, 
25 lutego. — Niemiecki pa- 


rowiec "Admiral"', który wy- 


płynął z Hamburga d. 20 
stycznia, przybył tutaj i przy- 
wiózł 110 pasażerów, prze- 
ważnie Niemców, którzy pra- 
gną wstąpić do armił Boerów. 

Na okręcie ‘‘Gironde“ przy- 


było 150 pasażerów, między 
nimi 18 Czarnogórców, którzy 
również do armii Boerów 
wstępują. 


LONDYN, 27 lutego. — 
Winston Churchill telegrafu- 
je że Boerowie wcale nie 
cofają się z pod Ladysmith, i 
że Anglicy w gruncie rzeczy 
nic nie postępują naprzód, 
pomimo, że codziennie pono- 
szą olbrzymie straty. 


| 


| 


| 


| 
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Po- 


stronie Boerów zabity został | 


wnuk prezydenta Kruger. 


Z Cape Town donoszą, iż 


Boerowie ze wszystkich stron 
republiki spieszą, do Bloem- 
fontein | organizują nowe 
oddziały mające wstrzymać 
dalszy pochód Robertsa oraz 
iść na pomoc znajdującemu 
się w niebezpieczeństwie je- 
nerałowi Cronje. Prezydent 
Stein telegrafował podobno 
do prezydenta Kruger, aby 
każdy mężczyzna, bez wzglę- 
du na narodowość, stanął w 
szeregach republikańskich, 

Równocześnie zaś kordon 
wojsk angielskich, otaczają- 
cych Cronjego, coraz bardziej 
się zacieśnia. Cronje kilka- 
krotnie wyrzucał rakiety, aby 
dać znać o sobie nadciągają 
cym posiłkom. 


PRĘDKA POMOC. 
DETROIT, MICH, 2 lu- 


tego. — Szanowni Panowie 
Kufiewscy! Niniejszem 
składam serdeczne dzięki za 
tak prędkie wyleczenie mej 
szkaradnej choroby, która 
mnie męczyła od kilku lat I 
na którą używałem różne le- 
karstwa.  Wyglądałem jak 
trędowaty, Co stare chrosty 
I bóle ginęły, to nowe gorsze 
jeszcze występowały, tak, że 
wstydziłem się wychodzić na 
ulicę. Teraz dziękuję Bogu 
ł Panom za tak prędkie wy- 
leczenie i życzę Panom jak 
najwięcej pacyentów. — Z u- 
szanowanłem, Wincent Wy- 
socki. 

Jeżeli jesteś chory, to na- 
pisz zaraz do nas, a my cię 
wyleczymy. — Adres: The 
Kuflewski Drug and Medici- 
ne Co., 1335—1337 W. 22nd 
Str., Chicago, III. 


PRZECIW OCHRYPNIĘCIU. 


Na ochrypnięcie jest sku- | 


teczną woda sełcerska z mio- 
dem. Rozpuszcza się czysty 


miód w gorącej wodzie, na- 


pełnia się nim butelkę i za- 


korkowuje gdy płyn ostygnie. | 


Rozczynu tego nie trzyma się 
długo w należytej świeżości, 
dlatego należy co 2 do 3 dni 
przygotować nowy, a ten wy- 
pić z wodą selcerską pół na 
pół. 


Dziewięć dolarów za tuzin 
jaj w Ladysmith! Wobec te- 
go Ladysmith musi i powin 
no być uwolnione od oblę- 
żenia przed Wielkanocą! 
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GAZETA POLSEA. 
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AMERYKA. 


Nowa kopalnia węgla. 


MONONGAHELA,Pa,, 22 
lutego. — James R.A. Barnes, 
reprezentant syndykatu kapi- 
talistów z Uniontown, Pa., 
zakupił w pobliżu stacyi Van- 
kirk nad ko eją Pittsburg and 
Lake Erle grunta z pokła- 
dem węgla, za sumę $250,000. 
Grunta te obejrhują obszar 
1,400 akrów. Krąży pogłoska, 
że syndykat rozpocznie pracę, 
aby prowadzić konkurencyę 
z istniejącą Pittsburg Coal 
Co. Węgiel tamże znajdy: 
wany ma sześć stóp grubości. 


Wykolejenie się pociągu. 


CHIPPEWA FALLS,Wis., 
22 lutego. — Pociąg pasa- 
żerski kolei Wisconsin Central 
wykoleił się w pobliżu Curtis, 
w powiecie Clark. Z powodu 
wyskoczenia ze szyn tendra, 
cały pociąg zjechał ze szyn 
i stoczył się z nasypu siedm 
stóp wysokiego. Sześć wa- 
gonów uległo zniszczeniu, a 
siedmnastu pasażerów odniosło 
poranienia. 


Żądają budowy kanału. 


JOLIET, Ill, 22 lutego. 
Mieszkańcy mlłasta . Joliet 
pragną wspólnie ze stowarzy- 
szeniem lllinois Valley czynić 
„Starania, aby proponowany 
kanał okrętowy od Chicago 
do rzeki Mississippi doznał 
poparcia ze strony kongresu. 
Istnieje projekt, aby rząd 
uchwalił wydatek 25 milionów 
na utworzenie taklej drogi 
wodnej. 


Fatalne skntki eksplozyi. 


MONONGAHELA, Pa, 
22 lutego. — Wskutek eks: 
plozyi znacznej ilości prochu, 
dwaj górnicy zabici zostali 
na miejscu, a jeden pora- 
niony. Zona jednego z gór- 
ników, ściągając palące się 
ubranie z męża, popaliła się 
niebezpiecznie. Dom, wktórym 
się wydarzyła  eksplozya, 
został zburzony doszczętnie. 


Pociąg wpadł do rzeki. 


TERRE HAUTE, Ind, 
24 lutego. — Pociąg towa- 
rowy kolei “Big Four” 
wpadł do rzeki Wabash, 


wskutek załamania się mostu, 
nadwerężonego zatorem lodo- 
wym, jaki utworzył się przy 
moście. Do wody wpadła 
lokomotywa i trzydzieści 
dziewięć wagonów. Ze służby 
kolejowej trzy osoby odniosły 
niebezpieczne poranienia, a 
mianowicie: palacz, maszy- 
nista i hamulcarz; palacz 
umarł wkrótce po wypadku. 


Skarga przeciw rządowi hisz- 


pańskiemu. 
SPENCER, Ind., 24 lutego. 
Victor  Hochenstein wniósł 


przeciw rządowi hiszpańskiemu 
skargę o $200,000 odszkodo 
wania za trzymanie go w wię- 
złeniu w zamku Moro w Ha- 
wanie.  Hochenstein odbył 
kampanię sudańską, w armii 
brytyjskiej. On to pierwszy 
publicznie oskarżył Hisz- 
panów o wysadzenie okrętu 
“Maine.” 


Katastrofa w Marion, Ind. 


MARION, Ind., 24 lutego. 
Huta szklana w Matthews, 
w tutejszym powiecie, własność 
kompanii Van Camp Hard- 
ware z Indianapolis, będąca 
prawie na ukończeniu, zawa- 
liła się nagle, grzebiąc w gru- 
zach kilkunastu robotaików. 

Zawalony budynek miał 
ośmdziesiąt stóp w kwadrat, 
dach był na wysokości 47 
stóp. Przy budynku praco- 
wało kilkudziesięciu robotni- 
ków, I tak na dachu około 
dwunastu, wewnątrz około 
dziesięciu murarzy i zewnątrz 


około dwudziestu pięciu 
cieślów. Chociaż wszyscy 
robotnicy znajdujący się 


wewnątrz budynku zasypani 
zostali w gruzach, żaden 
jednakże nie odnłósł pora 
nienia. Poranieni zostali tylko 
cl, którzy znajdowali się na 


- dachu. 


Budowniczowie nie umieją 
objaśnić, co mogło być przy- 
czyną zawalenia się budynku, 
choć to pewna rzecz, że było 
nią nie co innego jak niedbała 

udowa. 


Potar w Wauwatosa. 
Ip j EWAUKEE, Wis., 24 
tego, Siedm familii 
zostało pozbawionych dachu 


przez pożar zeszłej nocy, który | nicze. 


zniszczył siedm domów przy 
40 i Clybourn ul. w townie 
Wauwatosa. Gdyby nie rychła 
pomoc  milwauckiej straży 
ogniowej, która na wezwanie 
pospieszyła to cała osada, 
znana jako *Pigsville" w do- 
linie Menominee byłaby spło- 
nęła. 
Nowa fabryka w Butler, Pa. 


BUTLER, Pa. 24 lutego. 
W granicach miasta Butler 
stanie nowa fabryka, a mia- 
nowicie fabryka koszul i bie- 
lizny spodniej. Fabryka mieścić 
się będzie w dwupiętrowym 
budynku, który już rozpo- 
częto stawiać; zatrudniać 
będzie około sto robotnic. 


Budują drogę w Alasce, 


SEATTLE, Wash., 22 lu- 
tego. — Kapitan W.R.Aber- 
combie, który jest na czele 
partyi rządowej, wysłanej dla 
zbadania kraju w okolicy 
rzeki Copper, zaczął budować 
drogę w celach wojennych 
z Port Valdes do portu Ezlert 
na rzece Yukon. Przybył on 
obecnie do Seattle, skąd uda 
się w dalszą drogę na pół- 


noc, aby dokończyć pracy 
przy budowie drogi. Rząd 
zamierza pozakładać tamże 


druty telegraficzne na prze 
strzeni 2,400 mil. 
Doktorski taniec Indyanów» 
SPOKANE, Wash, 25 
lutego, Szczep  Indyanów 


Yokima, na rezerwacyi w Top- 
penish, Wash., odprawiał taniec 


lekarski przez cały zeszły 
tydzień. Połowa szczepu jest 
ucywilizowaną i pierwotne 


zwyczaje i tańce dawno za- 
rzucone tam zostały. Przed 
kilku dniami zebrało się 
w domu wodza kilkuset Indy- 
anów I rozpoczęli taniec tak 
zwany lekarski, w którym 
ostrym doświadczeniom pod- 
dawani byli nowi kandydaci 
na lekarza szczepu. Tańce te 
trwały przez siedm dni, 

Każdego dnia kandydaci 
poddawali się okrutnym tor 
turom.  Rozpalonem żelazem 
wypalano im znaki na ciele, 
tak, iż miejscami odpadało 
ono od kości. Z pleców i 
piersi wycinano kawały mięsa. 
Który z kandydatów wytrwał 
najdłużej w tych torturach, 
ten miał pozyskać nową po- 
sadę. Doktorem indyjskim 
został Robert Coyote, który 
jest prawie umierającym zza- 
dawanych sobie tortur. Oto- 
czony atoli jest możliwie jak 
najlepszą opieką, podczas gdy 
inni pozostawieni są swemu 
losowi. 

Pies ocalił życie swemu panu. 


MORRISTOWN, Pa., 24 
lutego. Pies pasterski, 
ocalił życie panu swemu, T. 
Smithowi, farmerowi, miesz- 
kającemu w pobliżu Little 
ton. Smith przybył do miasta 
w sobotę za sprawunkami, 
a około g. 7 wracał do domu. 
Zaczął wówczas padać gęsty 
śnieg, a następnie zerwał się 
wicher, który na drodze 
którą zdążał do domu Smith, 
potworzył olbrzymie zaspy 
śniegu. Od Morristown do 
farmy jego było około cztery 
mile. Smith obładowany pacz- 
kami z ledwością wlókł nogi 
za sobą, odpoczywając od 
czasu do czasu. Gdy wreszcie 
przybył do bramy swego do 
mostwa, upadł ze zmęczenia. 
W chwilę później uczuł, że 
łasi się koło niego pies, 
Zwierzę widząc, że pan jego 
nie wstaje, poczęło szarpać 
go za surdutt a gdy to 
nie pomagało, pobiegło do 
do drzwi domu i szczekaniem 
oraz dobijaniem się do drzwi, 
wywabiło na dwór panią Smith 
i syna. Oboje  zadziwieni 
dziwnem zachowaniem się 
psa, szli za nim, aż natrafili 
na leżącego w śniegu far- 
mera, który już był na pół 
zmarznięty. 

W godzinę później Smith 
przyszedl do siebie, dzięki 
zmyślności swego psa. 


Wysyłka maszyn do Rosyi. 


PHILADELPHIA, Pa., 25 
lutego. Brytyjski okręt 
“Crewe” odpłynie stąd do 
portów rosyjskich, zabierając 
z sobą wielki ładunek maszyn 
rolniczych. Ładunek ten obli- 
czają na 1 milion dolarów. 
Ładunek ten stanowią żni- 
wiarki, kosiarki, młockarnie 
i różne inne maszyny rol- 


Innych towarów, prócz 
maszyn rolniczych, na okręt 
nie zabierają. 


Bydło dla Kuby. 


CHIHUAHUA, Mex. 24 
lutego. — Amerykańscy han- 
dlarze bydła zakontraktowali 
30,000 wołów, które mają być 
przewiezione na Kubę. Kon 
trakt stawia warunek, aby 
bydło było wysełane po 1,000 
sztuk co tydzień. Pierwszy 
transport już wyprawiono. 


Fatalny pożar: 


PHILADELPHIA, Pa., 25 
lutego. — Jedna kobieta za- 
bita, kilka osób boleśnie po- 
parzonych i straty, wyno- 
szące przeszło pół miliona 
dolarów — oto rezultat ognia, 
który wybuchł onegdajszej 
nocy w samym środku miasta. 
Ogień szerzył się na prze- 
strzeni dwóch akrów, a że 
na tem tylko się skończyło, 
należy zawdzięczać dzielnemu 
ratunkowi straży. Ogień 
powstał na trzeciem piętrze 
budynku, w którym wyra- 
biano rzeczy słomiane, p. n. 
723 Arch st. Cały dom zajął 
się w jednej chwili, a pło- 
mienie przeniosły się na bu 
dynek sąsiedni, w którym 
mieścił się hurtowny skład 
kapeluszy damskich.  Spaliła 
słę również wielka fabryka 
bicyklów i parę innych zakła 
dów. Straty wynoszące kil 
kaset tysięcy dol. tylko 
w części pokrywa ubezpie- 
czenie. 

Upadek trustu. 


MILWAUKEE, Wis., 27 
listopada. — Trust młynów 
parowych upadł po roku 
istnienia, mając długu około 
15 milionów dolarów. Inte- 
resa trustu oddano pod dozór 
kuratorów, z których każdy 
złożyć musi $25000 w go 
tówce, jako poręczenie. Do 
trustu tego należały następu 
jące młyny: The Daisy and 
Faist-Kraus w Milwaukee, 
The Syracuse, Baldwinsville 
and Urban w New Yorku, 
The Lake Superior, Anchor 
and Listman w W. Superior, 
The Terminal Elevator com- 
pany w Duluth, The Excelsior, 
Standard and St. Anthony 
w Minneapolis. 

Jeden z kurator św propo- 
nuje reorganizacyę trustu. 


Wielki pożar w Letroit. 


DETROIT, Mich., 27 lu 
tego. Wczoraj powstał 
pożar w składzie Marr & 
Taylor, w bloku byznesowym 
przy Woodward avenue i 
pomimo szybkiej pomocy, 
oprócz budynku zajmowanego 
przez tę firmę, zniszczył także 
kilka innych domów. Ogleń 
spowodowany został przez 
nieostrożność ołownika, napra- 
wiającego zepsutą rurę wodo 
ciągową. Pożar objął budy- 
nek tak szybko, że musiano 
ratować niektóre osoby przy 
pomocy drabin strażackich. 
Szkody $70,000, 


— 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


Górnicy w Charleston, W. 
Va., mają otrzymać podwyż- 
kę o 6% centa od tony wę- 
gla twardego, a 5 centów od 
tony miękkiego. - Ugoda ta 
obowiązuje od dnia 1 marca, 

— W Emporium, Pa., zgi- 
nęła straszną śmiercią 10le- 
tnia dziewczynka, R. Yates. 
Przelewając gazolinę, rozlała 
takową na podłogę. Przez 
nieostrożność zapaliła ową ga- 
zolinę na podłodze, wskutek 
czego stanęła cała w płomie 
niach. Paląc się wybiegła na 
dwór ł biegła tak długo, aż 
popalona upadła i skonała, 

— W Reading, Pa., umarł 
niejaki William H. Lutz, bo- 
daj najcięższy mężczyzna w 
stanie Pennsylvania. Ważył 
on 537 funtów. 

— Na południe od New 
Castle, Pa., w pobliżu Law- 
rence Junction, powstać ma 
nowe miasteczko Junction Ci- 
ty. Na początek zostanie tam 
zbudowanych kilka małych 
zakładów fabrycznych. 

— Amerykańscy kapitaliści 
E. M. Butz z Pittsburga, J. 
H. Horubech z Lockport, N. 
Y. IE. A. C. Pew z Toron- 
to w Kanadzie, pobudują w 
jednem z miast kanadzkich 
fabrykę stali pod nazwą ''Ca 
nadłan Steel Co.,” która wy- 


rabiać będzie tylkorzeczy bu- | 


doówlane. Fabryka kosztować 
ma kilka milionów dolarów. 

— Fabryki American Steel 
& Wire Co. w New Castle, 
Pa., zostaną w ruch puszczo- 
ne w tych dniach, po zapro- 
wadzeniu różnych ulepszeń w 
tych fabrykach. 

— Miasteczko Glen Hazel 
nawiedził groźny pożar. Z po- 
wodu zamarznięcia wodocią- 
gów ratunek był utrudniony 
i cała prawie byznesowa dziel- 
nica miasta poszła z dymem. 

— Kapitaliści z Canons- 
burg, Pa., zakupili 114 akrów 
obszaru dla zbudowania ol- 
brzymich walcowni stali. Plant 
ten do trustu należeć nie bę- 
dzie. 

— New Method Laundry 
przy ul, Federal w Pittsbur- 
gu, spaliła się doszczętnie. 
Szkody wynoszą $100,000. 

— W Canonsburg, Pa., za- 
wiązała się spółka, mająca 
pobudować fabryki porcela- 
nowychaaczyń. 

— W celu popełnienia sa- 
moktójstwa, niejaki John La- 
zarus z Mount Carmel, Pa., 
skoczył z mostu prowadzące- 
go przez wodospad Niagara. 

— Pociąg osobowy kolei 
Panhaadle najechał na pociąg 
towarowy w pobliżu Dins- 
more, Pa. I wykoleił takowy. 
Kilka wagonów się roztrzas 
kało, przyczem sześć osób 
odniosło poranienia. 

— Górnicy w kopalniach 
węgla w powiecie Mercer, w 
pobliżu Sharon, Pa., powró- 
cili do pracy, po parotygo- 
dniowym strajku — nie uzy- 
skawszy nic. 

— W Johnstown, Pa., nie- 
jaka Liza Pascho, czternasto- 
letnia dziewczyna usiłowała 
popełnić samobójstwo, ponie- 
waż kazano jej pomywać ta- 
lerze i... nosić fartuch. Po 
przeszkodzeniu jej w samo- 
bójstwie, dano jej doskonałą 
admonicyę, która jej z pew- 
nością wybije z głowy wszel- 
kie samobójstwa! 

— American Tin Plate Co., 
w Pittsburgu, Pa., puściła w 
ruch swoich ośm fabryk. 
Sześć pozostałych puści w 
ruch w tym tygodniu. 


Polacy w Ameryce. 


* Cudahy, Wis. — Polacy 
tutejsi myślą o utworzeniu 
odrębnej parafii i pobudowa- 
nia własnego kościoła. Popie- 
ra ich w tem bardzo ksiądz 
Mścisz z South Milwaukee. 

* Stevens Point, Wis. — 
Pan Bemowski zabiera się do 
budowy  maślarni. Roboty 
nad budową odpowiedniego 
budynku rozpoczną się nie- 
zwłocznie. W tym celu utwo- 
rzono spółkę z kapitałem za- 
kładowym $10,000 i wypusz- 
czono $10 akcye, które far- 
merzy mogą nabywać, Będzie 
to czysto polskie przedsię- 
biorstwo na większą skalę. 

* Pittsburg, Pa.—Jakób Ki- 
lian, polski chłopiec, roznie- 
cając ogień w biurze fabryki 
podków Shoenbergera, nalał 
do pieca nafty i podpalił. Na- 
stąpiła eksplozya i Kilian zo- 
stał okropnie poparzony. 

* Toledo, 0. —Szymon Ma- 
likowski, zamieszkały przy ul. 
Locust, obchodził w zeszłą 
niedzielę 50-letnią rocznicę 
pożycia małżeńskiego. 

* Detroit, Mich. —Niedale- 
ko od krzyżówki na Junction 
ave., przejechany został przez 
pociąg osobowy Franciszek 
Stefanik. Koła odcięły nie- 
szczęśllwemu prawą nogę i 3 
palce u lewej ręki. Odwiezio- 
no go do szpitala, gdzie w 
przeciągu niespełna godziny 
wyzionął ducha. 

* Youngstown, O. — Jan 
Milowicz i Józef Stefańczyk 
zabici zostali przez pociąg ko- 
lejowy w chwili, gdy prze- 
chodzili przez szyny, wracając 
od pracy. 

* Brookston, Pa.—Obywa- 
tel Michał Sroczyński, naj- 
starszy osadnik polski, a przez 
długie lata rzetelny abonent 
«Gazety Polskiej”, został wy- 
brany inspektorem przy wy- 
borach ze strony demokra- 
tycznej, Michał Sroczyński 
cieszy się, że pomimo szykan 
ze strony niektórych roda- 
ków, wybrany został na ten 
urząd głosami innonarodow- 
ców. 


* Buffalo, N. Y.—Jak wia- 
domo podczas tegorocznej 
wystawy powszechnej w Pa- 
ryżu odbędzie się XIII mię- 
dzynarodowy kongres lekar 
skl. American Medical s- 
sociation wysyła również na 
kongres ten swoich reprezen- 
tantów, a między nimi, jako 
delegata z Buffalo znanego 
naszego rodaka Dr. F. E. 
Fronczaka. Doktor otrzymał 
już od komitetu kongresu ho 
norową kartę oraz zawiado- 
mienie, że został przydzielony 
do sekcył medycznej sądowej. 
Dr. Fronczak zaproszony zo- 
stał do wzięcia udziału w IX. 
Zjeździe lekarzy przyrodni- 
ków polskich, którzy odbę- 
dzie się od 22 do 25 lipca r. 
b. Na zjeździe tym rodak 
nasz wygłosi w sekcył me- 
dycznej publicznej odczyt o 
postępie medycyny l o sto- 
sunkach lekarskich w Ame- 
ryce. 

* Shamokin, Pa.—5 letnia 
dzłewczynka Piotra Leonowi- 
cza popaliła się bardzo nie- 
bezpiecznie. 


Korespondencye. 


List Kaszuby. 
THORS9N, dnia 24go lutego. 
Szanowny Redaktorze. — Czyta- 
łem w "Gazecie Polskiaj” list pe- 
wnego kaszuby, że czytał z Waszej, 
książki opis o Polsce. Stało tam 
też w niej cokolwiek o kaszubach, 
a ponieważ to jest mylne, więc ja 
się z tem nie zgadzam, bo tę ksią- 
żkę sam czytałem. Z tem się ów 
autor myli, bo jest w tej książce 
dosyć prawdy o kaszabach, którą 
bardzo potwierdzam, Aator ów 
pisze o kaszubach,'że się dzielą na 
trzy części, to przyznaję, sle dzielą 
się zarazem na więcej części, to 
jest: pierwsi są fein kaszubi, dru 
dzy 8ą grebi kaszubi, trzeci są ks- 
botkami nazwani, czwarci lesoka- 
mi, jeszcze piąci niniami. Ow au- 
tor pisze, że grebych kasznbów 
nie nie roznmie, więc to mnie bar- 
dzo dziwi, bo prawdziwy kasiuba 
potrafi się rozmówić z każdym ka- 
szubą, czechem i żydem — polskiej 
mowy kaszuba się uczy jak słowa 
ma wymawiaó, to jest swój pacio- 
rek i modlitwy w książce, tego ma- 
tka zaraz uczy — kaszubska mowa 
służy dla świata, polska znowu dla 
chwały Bożej. Narzecze kaszub- 
skie jest różne, zależne od okolicy. 
Sami kaszubi rozróżniają swe na- 
rzecze wedle okolic, mówią bowiem 
fein kaszuba 1 greby kaszuba, a te- 
mi nazwami oznaczają głównie spo- 
sób wysłowiania się i okolicę. Ich 
okolice są (gdzie się ów autor po- 
mylił) w północnej części Kaszub, 
a więc w powiecie puckim i ozęści 

owiatu wejcherowskiego mieszka- 
ə fein kaszabi; w południowej czę- 
ści powiatu wejcherowskiego, w 
powiatach gdańskim, kartuskim 
kościerskim i w północnej części 
powiatu chojniokiego, jako i w 
powiecie bytowskim mieszkają gre- 
bi kaszubi; w powiecie sęborskim, 
dzisiejszej prowiuoyi pomorskiej, 
mieszkają tak zwani kabotkowie. 
Rótnica pomiędzy fein a grebemi 
kaszubami polega na tem, że fein 
oznacza starszą z dawniejszym ak- 
centem kaszubszczyznę, a greby 
większą mięszaninę niemczyzny i 
akcent więcej polski. Oprócz tych 
dwóch głównych odcieni jest jesz 
cze w narzeczu kaszubskiem wiele 
drobniejszych. Często dwie sąsie- 
dnie wioski mają odmienną mowę. 
Między fein kaszahami jest jeszoze 
ta różnica, że począwszy od Gdynni 
aż do Karwińskich błot, nad mo- 
rzem Bałtyckiem do Hela, po wig- 
kszej części są oni rybakami i mó- 
wią zamiast ł, l, jak: bel, bialka, 
bedlo itd. W dalszym ciągu ów 
autor pisze, te zna mowę, kaszub- 
ską, poznańską, krakowską i war: 
szawską, tylko grebych kaszubów 
nie rozumie nic, bo oni mówią na 
chłopa — chlop To się é oiesznem 
wydaje. Nie wiem gdzieby taki 
kaszuba był zrodzony. — Ja nie 
wiem kiedyby to było, o czem ów 
autor pisze, że dawniej nauczycie- 
le przy wojsku uczyli czytać i pi- 
sać po polska. Ja wiem o tem zu- 
pełnie inaczej, że od jak dawna 
imię pruskie istnieje, od tak dawna 
rzy wojska nikt po polsku nie 
ył uczony. Pruskie przysłowie 
było i jest do dzisiaj: Du dumme 
Polack i Da ferfluchte Kaszuba. 
Dalej myli się autor, że kaszuba 
nigdy nie wymawia dwóch akcen- 
towych spółgłosek, np.: śó, i że ni- 
dy nie wymówi ski, ale szozi. — 

a to się także nie zgadzam. Sły- 
szałem różne wykręty w mowie 
kaszubskiej, ale żeby wszyscy ka- 
szubi mówili: lonszozego, to też 
nie, w ten sposób mówią tylko 
niektórzy między belokami Po- 
między fejn kaszabami nikt tego 
nie usłyszy, bo ci wymawiają 
łońskiego. Coby też autor powie- 
dział na to, gdyby słyszał od ni- 
niow prsy łepskiem jeziorze za- 
mieszkałych: — *Puole  bądzema 
drąpkę korboła. — Tymczasem ty- 
le o kaszubach. — JAN GRUCA. 


- — o — 
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Ś. p. Joanna Prądzyńska. 

W sobotę po południu, krótko 
rzed dza eomm, umarła w 
Śriiwaukóć, 18., Joanna Prądzyń- 
ska, matka ks. Prądzyńskiego, asy- 
stenta w parafii áw. Jacka. Ś. p. 
Prądzyńska zamieszkała pod n. 794 
przy l0ej ave., liczyła 52 lat i 9 
miesięcy; umarła na sercową cho- 
robę, na którą cierpiała od czte- 
rech tygodni. 


mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn», Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka eztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A.D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
aławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara ozyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo- Naukowego, w 
moonej oprawie, obejmujący 416 
stronie wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, ozyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ke. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli. 
nów, obrońca klasztoru częstochaw- 
skiego, Książę Almanzor i jego słu- 
ga Mustafa, ozyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie i różności. 


CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
Zeliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieśsi Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samalczak czyli choi- 
wośś ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobrowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka W aja- 
azka, Berek zapieczętowany, BeręX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 

CENA $81.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay ozyli R dzina Lanqnierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w becxc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kaźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo- 
dsiewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pastelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś- 
ciuszko pod Raeławicami, Perła Ge- 
nai, Bohaterka z powstania 1863 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
Bzczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rseki Susqnshan- 
na, Sejm pijacki, Trapia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. 


CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia ozyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoo sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiozn żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca ozyli Ta- ~ 
jemnica Bastylii, Harold król cy- 
ganów, czyli skrzypce EKdeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj rortargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś- 
minu, Młyn Djsbelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau. 


CENA 81.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w moonej oprawie, zawiera: — 
Agay Hsn, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszczelniotwo 
(z rycinami); Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska. melodram w ch 
aktach; Sierota; Q10 Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakłaijaniu i pielęgnowanin ogro- 
dów (z rycinami); Kasper Karliń- 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynia; Nad Bugiem, obrazek 
ladowy w 3ch aktach; Cyrulik xe 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołubko; Stryj »rzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kapsa Chrześcijanina. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz= 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 
1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rooznika Ty- 


godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 3) 


Gazeta 


musi być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto jat wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłużej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaja 
się na to, aby **Gazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. "Gła- 


zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roka $1.35, 
Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


kwartał 750. 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., 


CHICAGO, IEL. 


TABAKI 


Pierwszy 

Polski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia nailepazą tabake w rozmaitych 
starok rajski. 

Dialoga Orła, su 

wyayłamy próbki cennik darmo. H 
jemy snacany rabat. 


IGNACY WOLFF, 


znawca tabaki do zażywania zaświadczam gnmtannie. $s 
W. Radomaki, podróżujący 


di 
ta 1 ta 3 
„EDI RC 


IGNACY WOLFF, 
DO ZAŻYWANIA 


gatunkach na apoeń| 
Przy kupowaniu prosimy uważać na smak ochronny 
aliq znaiduja na kaśdem nacz 
artownym od 


778 DUBOIS ST., 
DETROIT, MICH. 


> 
ETJ 


HA 
b 


in. Na żądania 
joroom edaiąpa- 


Enak ochronny Białaga Orła 


ZAWIADOMIENIE O PRZEPROWADZCE. 
W dniu 6 Lutego 1900 roka przeprowadziiińmy nasze główne hluro pa. 118 fo. Hoyme Ave., 


w pohliża ulicy adinon. 
maj 


Chcąc przybyć da naszego biara xe środka miasta, należy wziąć 


tram 


linowy ma ulicy Madison | wysiąść na Hoyne Ave., poczem Iść pół bloka ma południe. Presimy 
Z poważaniem, 


zanotować sobie tę zmianę. 


W starości, 


DR. PETER FAHRNET i SYNOWIE. 


gdy siły podupadają, 
matura domaga się pomocy, 
aby wzmocnić ciało. 


DR. PIOTRA GOMOZO 


dobrze znane szwajcarskie lekarstwo ziołowe stwarza nową 
siłę żywotności. Nie można go dostać w aptekach. Sprzedają 


go tylko lokalni agenci. 


Po szczegóły piszcie wprost do----=* 


DR. PETER FAHRNEY, 112-114 8. Hogne Ave., Chicago, M. 
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KUGHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 
19. Ciastka postne na oliwie. 


Pół garnca suchej mąki rozczynić półkwartą letniej wod4 
lub makowego mleka 1 półkwaterkę bialych gęstych 
drożdży, Skoro ciasto podejdzie, wyłożyć na  stolnicę 
i wałkować podsypując nieco mąki. Wziąść kubek oliwy, 
posmarować płórkiem, złożyć we czworo jak francuzkie cia- 
sto, rozwałkować znowu, podsypując mąką, posmarować oli- 
wą ł póty powtarzać, dopóki się wszystka oliwa nie użyje. 
Pokroić na kwadraciki, nadziać makiem startym z miodem 
albo konfiturami, czy też rodzenkami z migdałami i cukrem, 
pozachylać rogi ciastek jak kopertę i kłaść na blachę wy- 
smarowaną oliwą lub wysypaną mąką, a jak podrosną, po- 
smarować miodem rozprowadzonym z wodą i wstawić do 
pieca. Skoro gotowe posypać cukrem i dawać ciepłe na stół. 


20. Chleb królewski. 


Ubić słedm jaj całych z dwunastu łutami miałko utłuczo- 
nego cukru do białości, wsypać trochę cytrynowej skórki, o- 
raz tluczonego cynamonu i goździków, trochę podłużnie kra- 
janej cykaty lub smażonej pomarańczowej skórki, kilka dro- 
bno pokrajanych włoskich orzechów, trochę smażonych wi 
n'en bez soku, garść podłużnie krajanych słodkich migdałów, 
ćwierć funta dobrej mąki, wymieszać to wszystko dobrze, na- 
łożyć niepełno do foremek masłem wysmarowanych i upiec 
w wolnym piecu. 


21. Chleb rodzenkowy. 


Ośin jaj ubić do białości z trzecią funta miałkiego cukru, 
wsypać trochę cytrynowej skórki i cynamonu, ćwierć funta 
suchej mąki, trzy łuty wielkich i tyleż drobnych rodzynków, 
trzy łuty wyłuszczonych i podłóżnie pokrajanych migdałów, 
wymieszać dobrze tę masę, przełożyć do małych foremek 
masłem wysmarowanych i upiec w wolnym piecu. 


22. Ciasteczka anyżowe. 


Rozbić siedm jaj całych, zmieszać z pół funtem miałko 
tłuczonego cukru utartą skórką z jednej cytryny i wybijać to 
wszystko do białości. Potem dodać szóstą część funta dobrej 
mąki i trochę oczyszczonego anyżu; wymieszeć tyle tylko 
aby się wszystko przerobiło, ułożyć w kupki na opłatkach i 
upiec w wolnym piecu. 


23. Ciastka anyżowe inaczej. 


Utłuc młałko i przesiać 3 ćwierci funta cukru, zmieszać z 
9 jajami I wybijać drucianą rózgą lub łopatką na bardzo 
wolnym ogniu, póki nie pobieleje Í nie ogrzeje się. Odsta- 
wić i ostudzić wybijając ciągle, włożyć trochę przebranego 
anyżu, trzy ćwierci funta najlepszej przesianej mąki, zmieszać 
na masę, wyłożyć, rozciągnąć na wysmarowaną woskiem 
blachę i piec w wolnym piecu. Skoro się zapiecze, krajać w 
kwadraty, obwijać koło drewnianego wałka, aby były zgięte 
| podsuszyć. Skoro gotowe osypać cukrem. 


24. Anyżowe kulbaczki. 


Pół funta tłuczonego cukru utrzeć w makotrze z 3 jajami, 


wsypać do tego pół funta mąki, trochę oczyszczonego anyżu j 


| wycierać wszystko razem długo I mocno. Wywoskować o: 
grzaną blachę, kłaść łyżką płaskie podługowate placuszki, 
I wstawić do wolnego pieca. Skoro się upleką schylać na 
wałku. 

25. Wióry migdałowe z pod hebla. 


Trzy ćwierci funta migdałów słodkich i kilka gorzkich o- 
parzyć, trochę osuszyć, i bardzo drobno utluc; włożyć funt 
cukru miałko tłuczonego, pianę z ir białek, wymieszać to 
wszystko ostrożnie, ogrzać blachę, wysmarować ją białym 
woskiem i rozciągnąć na niej cienko migdałową masę, 
Wstawić do wolnego pleca, a wyjąwszy z niego póki jeszcze 
zupełnie nie ostygnie, pokroić w podłużne kawałki i obwijać 
na cienkiem wałku chropowatą stroną na wierzch. — . 

26. Wióry z pod hebla inaczej. 

Funt miałko utłuczonego cukru, utrzeć do białości z 
funtem żółtek, wsypać ucierając ciągle trzy kwaterki mąki, 
trochę kordymonii i pomarańczowej skórki, dwie łyżki skla- 
rowanego i ostudzonego masła, trochę utłuczonych gorzkich 
migdałów, oraz piankę pozostałych białek od żóltek. Blachę 
ogrzać, wysmarować białym woskiem, rozciągnąć cienko ciasto 
łopatką, osypać drobno siekanemi migdałami i wstawić do 
pieca lekkiego jak na sucharki. Po wyjęciu z pieca, pokroić 
w podłużne kawałki i prędko okręcać na cienkim wałku 
póki nie ostygnie. Chować w słoju w ciepłem miejscu. 


27. Ser angielski. 


Pół funta świeżego niesłonego masła utrzeć na lodzie na 
śmietanę z pół funtem drobnego cukru, wkładająć po jednem 
16 żółtek. Wlać spory kieliszek araku, wsypać pół funta 
najlepszej przesianej mąki włożyć parę garści wymytych i 
wysuszonych drobnych rodzynków, wymieszać, włożyć pianę 
z 16 białek, ostrożn'e przemieszać, wkładać do form papie- 
rowych wysmarowanych masłem, lub blaszanych i wstawić 
do gorącego pleca. 


28. Lekkie biszkokciki. 


Sześć żółtek utrzeć z ćwiercią funta cukru na białą masę, 
ubić płanę z 1o białek, zmieszać z żółtkami dosypując po- 
trochu kwaterkę kartcflan mąki, włożyć tę masę do papie- 
rowego lejku, uciąćostry koniec ł wyciskać różne figurki na 
blachę wysmarowaną woskiem, poczem wstawić do letniego 


łeca. 
i Tych biszkokcików używać można do okładania kremu. 


29. Biszkokty trochę tnaczej. 


Dziesięć żółtek ucierać do białości na zimnie z kwater- 
ką miałko utłuczonego cukru, zbić pianę z pozostałych bia- 
lek i wymieszać ostróżnie w jedną stronę, dosypując po 
trochu kwaterkę |kartoflan mąki. Wymieszać, rozlać do 
małych foremek wysmarowanych masłem lub woskiem i 
wstawić do letniego pieca. Po upieczeniu wyjąć z foremek 
i położyć na sicie dla osuszenia. 


30. Jabłka we francuzkiem cieście. 


Zrobione wiadomym sposobem (jak w rozdziale paszte- 
tach) francuzkie lub rąbane ciasto, rozwałkować do grubości 
tylca noża I pokroić w takie kwadraty, aby obwinęły labika. 
Winne kruche jabłka obrać, wydrążyć, uwinąć w to ciasto 
każde jabłko złączając końce pod spodem, położyć na blachę 
wysłaną papierem i posmarować z wierzchu rozbitem jajem. 
Wziąć gruby cukier pozostały w sitku po przesianiu cieńszego, 
zmieszać po połowie z utłuczonym sucharkiem, osypać nim 
ciasto 1 wstawić do gorącego pieca. c 


(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


WYSTAWY I WOJNY. 


Czy po każdej wystawie 
następuje wojna? Na to sta- 
nowczej odpowiedzi dać nie 
można. Posłuchajmy jednak 
co powiadają kroniki lat u- 
bieglych. 

Po wystawie międzynaro- 
dowej w pałacu Crystal w 
Londynie w r. 1851 nastąpiła 
wojna krymska. Po między 
narodowej wystawie w Pary- 
żu w r. 1855 — wojna rosyj- 
sko-turecka r. 1855; perska 
r. 1856; bunt Indyjski r. 1857 
i wojna domowa amerykań 
ska r. 1860. Po wystawie prze- 
mysłowej w Wiedniu r. 1865 
nastąpiła wojna austryacko- 
pruska w r. 1867, Po wysta- 
wie powszechnej w Paryżu r. 
1867, wybuchło powstanie Ga- 
ribaldlego. Po wystawie prze- 
mysłowej w Berlinie r. 1870 
wybuchła wojna francusko- 
pruska r. 1870. Po wystawie 
w Moskwie r. 1872, wojna 
plemienia Ashantee w r. 1873. 
Po wystawie przemysłowej w 
Brukseli r. 1874, wojna Kar- 
listów w Hiszpanii r. 1874. 
Po wystawie przemysłowej w 
Wiedniu r. 1873, wojna abi- 
syńska r. 1874. Po wystawie 
przemysłowej w Londynie r. 
1873, wojna serbska r. 1876. 
Po wystawie philadelphijskiej 
r. 1876, oraz po paryskiej e 
lektrycznej i brukselskiej prze- 
mysłowej nastały wojny ro- 
syjsko-turecka r. 1877, afga- 
nistańska r. 1878 i zuluska r. 
1879. Po wystawie kolumbij 
skiej w Chicago r. 1892 wy- 
buchły wojny: grecko-turecka, 
amerykańsko - hiszpańska i 
transwaalsko - angielska. Co 
nam przyniesie wystawa pa- 
ryska, która zostanie otwar- 
tą w tym roku? 

Ludzie, którzy z uwagą śle 
dzą polityczne wypadki świa- 
ta, zapowiadają, że po wy- 
stawie paryskiej wybuchnie 
wielka wojna. Jakie prawo 
rządzi, że tak się dzieje, nie 
można na razle crzec, ale za 
przeczyć się nie da, iż wszyst- 
kie większe wojny kończące- 
go się stulecia poprzedzone 
były wystawami. 

W roku 1851 w Europie 
zdawał się panować zupełny 
pokój i dobrobyt. Ogólnie u- 
trzymywano, że wojny rale- 
żały już do przeszłości. Wy- 
stawa w pałacu kryształowym 
uważaną była jako wielki ju- 
bileusz wszystkich ludów, a tu 
ledwo wystawa się zakończy- 
ła, już Anglia, Włochy, Fran- 
cya i Turcya złączyły się, by 
prowadzić wojnę przeciw Ro- 
syi na Krymie. 


KAMIENNE BERCE KOBIECE. 

Samobójstwa, śwładczącego 
o niesłychanem zdziczeniu o- 
byczajów we Francyi, doko- 
nał w zeszłym roku dr. La- 
torest, lekarz naczelny szpi- 
tala w Thiais. Prokuratorya 
wytoczyła drowi Leforest pro- 
ces kryminalny o nadużycie 
zaufania jednej z pacyentek, 
Przewidując napewno wyrok 
skazujący, lekarz postanowił 
odebrać sobie życie. Pewnego 
więc pięknego poranku zam- 
knął się w swoim pokoju o 
godzinie 6 z rana, pozatykał 
szpary, przez które mogłoby 
przechodzić świeże powietrze, 
odkręcił kurek od gazu oświe- 
tlającego i — czekał na 
śmierć, 

Przedtem jednak zobowią 
zał żonę swoją, młodą 26 le- 
tnią kobietę, aby siedząc w 
pokoju przyległym, notowała 
wszystkie fazy duszenia się 
gazem. Tak się też stało. 

Śmierć przychodziła bardzo 
wolno. — O godzinie 10 ra: 
no, według notatek pani La- 
forest, która w przyległym 
pokoju notowała sumiennie 
wszystkie szmery i jęki, do- 
chodzące z gabinetu męża, 
samobójca żył jeszcze. Wre- 
szcie o godzinie 1otej wypowie 
dział ostatnie słowa: „„Duszę 
się! Cierpię straszliwie!“ 

Około godzłny 2gej popo- 
łudniu „czuła“ żona dała znać 
policył, która znalaz a już zi 
mne zwłoki samobójcy. 

Że zdenerwowanemu i cho- 
remu człowiekowi przyszedł 
ekscentryczny pomysł do gło- 
wy — nic dziwnego; jakże 
okrutnem jednak stworzeniem 
jest kobieta, która może przez 
kilka godzin notować „,,su- 
miennie“ jęki konającego za 
drzwiami męża! 

Doprawdy, to ohydnel...... 


GAZETA POLSKA. 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills. 


KASZEL, 


R 
jest zazwyczaj początkiem wieln % 

= niebezpiecznych chorób. Wkrada $ 

3% się on powoli do organizmu, przy- 

X nosząc z sobą początki sneliot. 2 
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. = awe szybkie działanie i wielką niłę 8 
2 leczniczą zyskał wszędzie dobre imię. Bo- 
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B pua. CENA bie 
: W. F. SEVERA 

: CEDAR RAPIDS, IOWA. 
ÓSSREBEB Na sprredat u ESEDEFFFE 


TE 


FARMACEUTA FABRYKANT, 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

<. Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
sr Pisz po Katalog do mnie. "e 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tnszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostaroczam na obstslunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTÓW 
dEWAE+A w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w hócie registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszosędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
5838 Noble St., Chicago, Iile. 


po $8.00 i $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. % | 
Zadziwinjącą i EA ofertę robl do- 277 
brze znany instytut Unirersał Vita- /( „A 


line Co., w Hammond, Ind. Kompa XY 
nia ta składa nią z pownej ilości u- Ę 4 
czonych auropejskich, którzy życie /yl 
awe pańwiąciii badania i kuracyi cho- ! 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- $ 
karstwa na próbą TERP darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- | 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- < 
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z kaśdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 

UNIVERSAL VITALINE CO., 

26 8. Hohman $t., Hammond, Ind. 


Baczność! 


....Kto? Co? 


Czytajcie dalej! 


Przestańcie gaproana wyrzucać pieniędze na 
tentowe środki maa cie się do naszego Inaty: 
tu leczniczeso, a nigdy teg lece: 

Nasz sposób leczenia jest zu nny. — Nie 


nie 
anie 
rzyrzakamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy s. ec 
to za choroba, jak dtuga weźmie ją wyleczyć | 
co hędzie kosztować. Zapytanie nic was nie kc 
astu 
toi: 
nyc (BEZ przez naa zostało wyleczonych. Na 
żądanie wyzełamy liaty ludzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
est pod zarządem aławnycł 


. Choroby zaatarzałe są naarą spacyninO 
1 soki ludzi, którzy napróżno szukali a in- 


Instytut nasz 
doktorów, którzy dłagie lata w szpitalach anro 
pejskich | amerysańskich apędzili i którym ty 
siąca Indzi życie zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że SARE E się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nii 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka. 

zwiekać jeet nichezpiecznie. Oxy wiecie, iu 
tysiące | :dzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niems chorob 
m jeżcii nleo mo: 
bardzo alśyc. Chocia: 


której nie możnaby wyleczyć 
a wyleczyć zupełnie, to możni 
wam powiedziano, że tz 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sie 
odstraszyć, tylko dajcie nam "znać a my wan 
odpiszamy co możemy uczynić. 
Choroby kobiet jak: krwioiok, nie: 
odność, białe upławy leczymy prę 
o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
mie wrócą. 
Medycyny 


wyrabiane pod naszym dozoren 
dla każdego 


orego z osobna i na jego ezeze 
góln» chorobę, bo my nie leczymy jak inni ja 
danym lekarstwem wszystkich chosób, ba ta je 
niemożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekretne cho: 
Taby są naszą specyalnożcią, i tysi 
ce ludzi, którzy u innych się na tyo. 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieją zupełnie po naszych lekaock 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie. 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str., Chicago, I11. 
EW” Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. 
nie odpowiedzi. 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


808 MILWAKEE AVE., 
Pomiędzy W. Division i Cleaver ulicami, 


cza CHICAGO, ILL. 


KANTOR 


PIENIĘŻNY, 
REALNY I 
ASEKURBACYJNY. 


TI Charter'y dla Towarzystw i 
Abstrakty do egzaminacył. — Dos 


Wyrablamy Karty Okrętowe 


sgłońcie sią po Karty 
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r mowi BE a H_ ws Zza” 
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Młyrabiamy wszelkie papiery legalne w zakres notaryslny wchodząca 
rzejmujemy Tytuły Własacści enil 
rczamy paszporty dla ndających al 
za granicę. — Wysyłamy pieniądze do Europy, do wszystkich krajów. 


Europie, na parowcach anglelnkich, francunkich, niemieckich | holender- 
skich. — Wypożyczamy pieniądze ma rakapno realności lub na budowanie. 


Jeża! ahcecie sprowadzić awolch krewnych, przyjaciół lub 
anajomych ze Starego Kraju, Inb chcecie sami odjechać, 


©. W. DYNIEWICZ % CO., 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 
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GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Trudnimy zę! sprzedażą Realno- 
foi, tj. Lotów, Domów I Farm. Ase- 
KURIE ad dgnia Domy i Rachomo- 
ści. Wyrabismy Pełnomocnitwa czyłj 
Plenipotencye z legalizacyą konanlar. 
ną do wszystkich krajów w Europie, 


T 


LE 
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1 Bilety Kolejowa do i s wazystkich stron w 


Podróżna do Polskiego Kantora! 


DETMER'A DO 


PODAJEMY TU 


261 WABASH AVE, 


M MUZYCZNY, 


CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


JEDNO Z ZAŚWIANCZYŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIK CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, Ill., 19 Lipca, 1899. 


Kto nie przyśle, nie dosta. ' 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, 
SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- z a : 
kolwiek innym składzie. T ANNO 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Muzyczne _ Strojeni j 
EA N er pana i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 
K. B. CZARNECKI. f. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld—79 Dearborn Street. 602 Noble Street, 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILL 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Walty, 
wynaleziony xostał w Auntryl 
kilka lat temu i z powoda 
swych cennych włąsnońci wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, wa Francyi, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
ropejskich, w których dotąd 
nwaaany loat Jako jedno z naj- 
lepszych lukaratw przeciw ra- 
ummtyzmowi oraz innym cho- 
robom. 

Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny bied reumatysm, Jâ- 
kotaż wszystkie boleści mus- 
kułów i stawów, newralgią i 
bóle w całem ciele. nerwo- 
wość, wnzelkiego rodzaju, o- 
słahienie, wyntszczoną zywot- 
ność narwów, porażenia ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytgpienia nmya'owe, hy- 
stery AP paraliż, odrętwisłość, 
drżefia, apopleksyę, napady 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wazystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuja sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ala czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi nią dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na Bzyl, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użycin,krzyż trzeba wło 
żyć na parą minat 6 letniego o- 
ctu ns spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. stosownie do wieka. 


Ma | i j 


Krzys ten komztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż nczyni tyle dobrego, co ró- 
ène paski elektryczne, koszta- 
Jaca od pona do dwadzie- 
stu pięciu razy więcej. Każda 
apileptyczne, chorobą św. Wa: osoba w rodzinla, czy zdrowa 
lentago, bicie serca, nerwowy czy chora, powinna zawsze 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zahezpieczajęcego przed chorobę. 
Poszlijcie Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 

Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Pani Marta Lingas, z Washington Prafrie' Ia., pisza: Przez długi czas cierpiałam na doka- 
czliwe bóle głowy i w plecach. Nie m! nie mogło pomóda, dopiero wyleczył mią Pański Ele- 
ktryczny Krzyż Dyamentowy. Dziś jestem zniczona i cznją salą jnk najlepiej. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., 


CHICAGO. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


I EGEOEFNI R 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 


PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, 
Romans historyczny Marree o Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego. 

Pisma Henryka Sienkiewieza.—Wiadomości o ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- 
żonych nagłą utratą życia— Podręczna 
weterynarya— Teatralne i wiele in- 
nych pouczających powieści. 
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W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. 
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W (Czternastym Roczniku drukujemy: 


Słynny na cały Świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
REZKUJĄCE MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzięe 
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 

i znajomym go polecają. s 
Badger rozpozna każdą 
, nie B 2a choremu 
żadnych pytań, Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


"© Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również e 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są gł 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- ze A> m gra zals 
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- Te. Z h OO RUBY, 

woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 

miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu instytucyach oroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 


Ch y 
i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. B. C. J., “Sacred i mó kry =) Solna pies po polski, sngielokn, niemiecka, Zrancwakh, BONEN 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ullc. 


fad czeska. Adres: 
INNE REFERENCYE Z CHICAGO: 


The Chicago National Bank.— Kolegium Św. Ignacego (przy 12ej ul.)—Wibne Siostry polskie Notre D R. L. A. BAD G E R Ł) 


Dame —Wlbna Siostry Św. Fam. z Nazareth. —Wlbn! księża: ke. Winc. Barzyński, ka. J. Nawrocki. 323 Valentine Building, TOLE DO, OHIO. 


Kwasigroch.—Prof. Antoni 
Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
Y! doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi g 
= 9 * zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle 
Dr. L, A. Badger.—Dr. leczył wi ludzi ech 5 i. niż 
M aS waskie z Daage ay yłwięcej w przeciągu 5 tygodni. niż którywolwiek 


ks F, Wojtalewicz, ka. Fr. psk Piotr Kiołhassa.—A. J. 
Małłek —St. Bzwajkart.—C. KE M. lewicz.=Ald. John F. Smniski.—Panf And. Kurr— 
Jan Wojtalewicz--Szymon Wojtalewicz.—H. Elarkowski—i setki Innych Polaków w Chicago I po 
całych Stanach Zjednoczonych. : 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
zw Fortepiany strolmy, przeprowadzamy i reperujemy. 
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Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyj. Jestto Jeden 
z a [piokIOE ch zegar- 


HUNTING Czystem Złotem 
GASE pozłacany Zegarek 


Nis 
nie cienką powłoką, ale 
Uë gruba odwójnia złóco- 


Coś Królewskiego. 


i Zegarek, który może być używany 
> pm chłopców, mężczyzn a nawet 


aS WROCE oprta Nb py, dobry dia każdego. o Sr ah ir 
Czysto Ńrebrnn, werk iak D a najlepszy werk ame- i trzyma czas znakomicie, jak mało 


rykański. (Gwarantnowa- 

JĄ ny na 35 lat. Pięknie 

2 A rzeźbiony, wogóle zega- 
rek LC gaton- 
Eku. Wygląda jak zega- 
rek $50. Za tą ceną nic 
podobnego nie dostanie- 

SZJ S cie. Za $6.49 potlemy go 
œ? przez C.O. D. do obej- 
rzenis. DARNO piękna 
szpilka do krawatu, je- 
żeli z zamówieniem poszjiecie $6.49. Wtenczaa 
opłacamy ekspres sami. 


najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dabrze, jak 
zegarek za $190. Uwaran- 

24 lat. Cena 


który EJ, zegarek. Zawsze pię- 
c 


kny, nie Ściemnieje. 
GWARANTOWANY NA 6 LAT. 
Ponyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 i wszystkie koszta prze- 
| syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 


* | 
À N (79 jeżeli sią wam nie spodoba, może- 
D F? cie nam go zwrócić. 
DARMO piękna pozłacana dewi- 
* sa równocześnie z zamówieniem pożle- 


m erykafńekim 

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a 
dobny do czysto złotego zegarka ra $40. Połie. 
my przez C. O. D. do obejrzenia. Jeżeli jent ta- 
ki jak opiauiemy. zapłaćzie agentowi $3.08 £ 
rzesyłką, jezeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
dazcia czy chcecie maski czy damski zegarek 
DARMO piąkną pozłacaną dewiskę, Jeżeli przy- 
Ślecie $3.48 z zamówieniem. Opłacamy ekaprea. 


$3.75 

ekspresu. 

sobia Ch 

jak na rycinie, 

Bc piece DARNO pię- 
JĄ kna azpilka do krawatu, 
Jażeli pieniądze ne z 
zamówieniem. Opłacamy 
/ kozzta ekspreen. 


PAMIĘTAJCIE! 
jn każdem 


je na nasz 
pra 071 przez” poczta 1 
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Wszystkie nasze rki | biżuterya posyłane są C. O. D. eksprerem do obejrzenia, a jeżeli nie Ri: RZEZ macie 
4 . DZE z zawów. 
ié t Nie kosztuje was ani centa obejrzeć nasz towar. My ryrykajemy a = 4 4 Li U a 
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GAZETA POLSKA 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,,, 


(Ciąg dalszy). 

Obszerne ziemie polskie zalane były 
krwią, zasypane gruzami; miasta i grody zbu- 
rzone, sioła popalone, kościoły, które nie u- 
legły zniszczeniu, stały otworem, a zwierz 
dziki miał w nich legowiska. Domowi zło 
czyńcy i zażarci wrogowie zamienili państwo 
Chrobrego, do niedawna mlekiem i miodem 
płynące, w pustynię i zgliszcza. 

Takie to zawsze były i będą skutki nie- 
zgody, zawiści, nieposłuszeństwa i nieposza- 
nowania władzy, choćby przez nas samych 
postanowionej. 

Zdawało się, iż Bóg zesłał tę srogą klęskę 
na ojczyznę | na przodków naszych za to, że 
zapomnieli prawa miłości, które kochać się 
nawzajem | zgadzać ludziom nakazuje, że się 
odwrócili od pomazańca Pańskiego, wnuka 
i syna dwóch wielkich monarchów, którym 
Ojczyzna nasza zawdzięcza. że ją postawili w 
rzędzie chrześcijańskich, oświeconych Í potęż- 
nych narodów. Niewdzięczność to była wielka, 
a Bóg niewdzięcznymi się brzydzi i surowo 
ich karze. 

Kto chciał ujść cało, uciekał za Wisłę, 
na Mazowsze, gdzie czerń nie powstała, bo 
ją żelazną ręką trzymał Masław, ogłosiwszy 
się kneziem płockim. Zbiegali się do niego 
ludzie prości i ciemni, których łudził przy- 
wróceniem starej wiary; w gruncie zaś rzeczy 
chodziło mu tylko o zebranie jak największej 
potęgi, aby całą Polskę, lub przynajmniej 
znaczniejszą jej część, zagarnąć i nad nią pa- 
nować, 

Jakkolwiek w ojczyźnie naszej nie brakło 
nigdy wichrzycieli i buntowników, to na szczę- 
ście miała Polska po wszystkie czasy synów 
tak cnotliwych, obywateli tak prawych, peł- 
nych poświęcenia, gotowych mienie, krew ił 
życie kłaść w ofierze dla kraju, iż prawdziwie 
dumni być możemy z przodków naszych. 

To też i w tych smutnych czasach, o 
których mówimy, w pierwszej połowie XI 
wieku, było sporo możnych panów, włady- 
ków i ziemian, którzy nigdy się nie zachwiali 
w wierności dla króla, a dla ojczyzny po- 
święcali z radością ostatnią kroplę krwi. Inni 
znowu, uwiedzeni przez chytrego Masława, 
wnet przejrzeli, inni zadrżeli do głębi duszy 
na widok tego, co się w kraju dzieje, a 
wszyscy, z małymi wyjątkami, przekonawszy 
się, że wygnanie Kazimierza było najwięk- 
szem nieszczęściem dla Polski, postanowili 
złe naprawić, jednego tylko pragnąc, do je- 
dnego zdążając, aby włarę świętą i ziemię ro- 
dzinną uchronić od zguby. 

W tym celu, zmuszeni opuszczać własne 
siedziby, które czerń zrabowała i popaliła, 
chronili się do lasów i tam radzili, jak przyjść 
w pomoc zagrożonej religii Chrystusowej, jak 
ojczyznę ocalić od zagłady. Tym to szla- 
chetnym mężom zawdzięcza Polska, że mimo 
chwilowego ciężkiego upadku, podniosła się 
odnowiona, a w uastępnych wiekach zajaśnia- 
ła olbrzymią potęgą I wiekopomną sławą. 


Płonęła Wielkopolska i lała się krew na- 
sza obficie, a odgłosy tej strasznej burzy do- 
chodziły i do Leszczy, lubo te leżały wśród 
gęstych, trudnych do przebycia lasów. Pan 
Skarbimir Jaksa, choć czerń napadła już kilku 
jego dalszych sąsiadów, nie bał się jej wcale, 
mówiąc, że na swojem warownym gródku 
przy pomocy swych ludzi i kmieci potrafi się 
obronić, bo wie, że włościanie pójdą za nim 
wszyscy. I rzeczywiście, jeśli nie wielka mi- 
łość, to zgoda przykładna i zobopólne zaufa- 
nie panowało pomiędzy władyką a ludem, 
zamieszkującym jego włości. jaksa był wcale 
dobrym panem i sąsiadem, lubionym przez 

= chłopów, może nie tyle z miłości bliźaiego, 
co przez dobrze zrozumiany interes własny. 


| Twierdził zwykle, że i robak może dokuczyć 
| człowiekowi, jak się uweźmie, a na odwrót 


Najnędzniejszy przyjaciel pomódz, gdy zechce. 


Zresztą pan Skarbimir był przedewszyst- 
_ kiem człowiekiem bardzo słabego charakteru. 


s Szedł tam, gdzie go prowadzono i własna 


chęć wiodła; nie miał też wcale wrodzonej 
Srogości, tylko żyłkę do zbierania bogactw, 
których pragnął nadewszystko, o resztę nie- 
wiele pytając. Gdyby mu się była dostała 
żona szlachetna i cnotliwa, byłaby łatwo wio- 
dla go do uczciwości I cnoty, a stary wła- 
dyka jeszcze za wzór służyłby innym.  Pojął 
Jednak chciwą, panowania spragnioną pogan- 
kę, której wielkie państwo głowę | do reszty 
zawrócjło. Zła niewiasta doprowadziła męża 

tego, że oprócz siebie nic nie kochał, a 
mać skarbów o nic nie dbał. Dla dogodze- 

swej nami ł ważyć się na 

i ętności gotów by yć się 


Dopiero gdy wieść się rozeszła, że Cze- 
si, wpadłszy do Polski, niszczą kraj, palą 
miasta, a ludność uprowadzają w niewolę, 
zdjęła Jaksę trwoga. Zwiększyła się ona jesz- 
cze, skoro zaczęto opowiadać, że najeźdzcy, 
zrabowawszy Gniezno doszczętnie, przymknę- 
li się do Noteci, że niektóre oddziały prze- 
kroczyły ją już nawet. Zaczął tedy Jaksa 
krzątać się okrutnie, wyprawiać jedne wozy 
za drugiemi za Wisłę do Krasnego dworu, 
zabierając, zagarniając na nie wszystko, co 
tylko dźwignąć było można. Kmiecie szeptali 
sobłe, że jeno patrzeć, jak władyka którego 
dnia gródek, ziemię, las i wodę weźmie na 
wozy i do swoich włości na Mazury wywie- 
złe. Wszakoż nikt nie wiedział, co z sobą 
myśli począć, gdy już Leszcze za Wisłę prze- 
niesie. Pan Skarbimir taił się z tem nawet 
przed Dobrogniewą, której wielomówność nie- 
pohamowaną znał aż nadto dobrze. 


Pewnego dnia, gdy Leszcze już bardzo 
opustoszały, a został tylko bogaty sprzęt w 
świetlicach i skąpe zapasy w spiżarni, dziew- 
częta służebne, stadko koni, przeznaczonych 
do podróży, i ledwo połowa czeladzi, (bo 
większa jej część poszła do Krasnegodworu 
z trzodamł i wozami), zajechał przed dwór 
wojewoda Topór i Śreniawita. 


Ten ostatni przez półtora roku bywał 
bardzo często w Leszczach, był bardzo grze- 
czny, rozmowny, wesoły, ale o swatach nie 
myślał jakoś wcale. Skarbimir dziwił się i o- 
czekiwał ich co dzień, ale nie zżymał się 
zbytnio o zwłokę. Jedynaczkę kochał nie 
zmiernie, jeszcze więcej niż skarby, I myśl, 
że ją kiedyś utraci, była dlań prawdziwą mę- 
ką. Natomiast Dobrogniewa niecierpliwiła się 
I gniewała nad miarę. Raz zdawało jej się, 
że ją Wiesław kocha na zabój, to znowu wąt- 
pila o jego afektach zupełnie. Gdyby tylko 
była mogła kochać coś więcej jak samą sie- 
bie, byłaby się niewątpliwie na śmierć i ży- 
cie rozkochała w młodym, urodziwym i nie- 
zwykle bogatym rycerzu, 


Jaksa przyjął gości serdecznie i radośnie, 
bo lubił napić się w kompanii i porozmawiać, 


„zwłaszcza z wojewodą, jako z człowiekiem 


mającym wielkie znaczenie, i ze Śreniawitą, 
jako z przyszłym zięciem. Ale wnet uśmiech 
znikł mu z twarzy, gdy spojrzał w poważne 
oblicze Topora, który zwykle bywał wesoły 
jak dziecko. 

— Już widzę, miłościwy panie — zawo- 
łał Skarbimir — z ócz wam czytam, że ze 
złą wieścią jedziecie! Czy aby znowu te mę- 
żobójce Czechy, te katy naszego narodu, nie 
zrabowały czego?! 

— Ej tam Czechy, jak Czechy! — ma- 
chnął ręką Topór. — Wzięli oni nam już 
wszystko, co zabrać mogli, to prawda, ale go- 
rzej, iż my sami sobie wiani jesteśmy... 


— Gdzietam, miłościwy panie, my win- 
ni! — wykrzyknął Jaksa — Ryksa to wszyst 
kiemu winna, surowa Niemkini! Nie kochała 
ziemi, której królowała, ciałem była jeno w 
Polsce, a duszą w swoich Niemczech, i serca 
nigdy do nas nie miała... 

— Ani my do niej! — przerwał woje- 
woda — Bóg to sprawiedliwie osądzi, kto 
najwięcej zawinił; nam wszelako nie godziło 
się odstępować pana. Ale chwalić Pana Bo- 
ga i za to, że nieszczęście otworzyło zaśle- 
pionym oczy. Przekonali się wszyscy, że bez 
pana naród być nie może, że władzy 1 sil- 
nego rządu nam trzeba, bośmy już nie hor- 
dą, zgrają, drobnym, pogańskim ludkiem, ale 
społecznością chrześcijańską, oświeconą. Pana, 
pana nam przedewszystkiem trzeba, aby oca 
lić wiarę św. I tę drogą ziemię. 

Jaksa spojrzał bystro, podejrzliwie na wo- 
jewodę i spytał: 

— Czybyście Masława mieli na myśli, 
i jego na tron chcieli wynieść?... n 

— Co?! Tego psiarka, zbója, tę żmiję 
przeklętą?| — wrzasnął z gniewem Wiesław. 
— Jak też możecie, miłościwy panie, pomy- 
śleć coś takiego! Na głowę tego chytrego 
niewolnika spadnie wszystka krew przelana, 
wszystkie łzy wyciśnięte, całe nieszczęście tej 
ziemi... Nigdy nie cierpiałem tego łotra, ano, 
teraz, gdy oglądamy skutki jego „buntu, to- 
bym go jak psa... 

Topór położył rękę na ramieniu młodzień- 
ca, przerywając: 

— Zostawże Masława w pokojul—rzekł. 
— Gniewem a krzyżykiem nic się nie uczyni. 
Nie pora o tem teraz prawić. Po co innego 
przyjechaliśmy dzisłaj, nie miotać przekleń- 
stwa. Trzeba złe naprawić, a gorszemu za- 
pobłedz... 

Jaksa kiwał głową z niedowierzaniem, 
mówiąc: 

— Co my tam już naprawimy! Pobitych, 
pomordowanych nie ożywimy, krwi rozlanej 
nie pozbieramy, skarbów nam Czesi nie od- 
dadzą... Lepiej niech każdy o sobie myśli... 


(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


JAN Z KOLNA. 


Cały świat cywilizowany 
mówi, że Amerykę odkrył 
Krzysztof Kolumb wr. 1492. 
Tymczasem uczeni badacze 
dawno już odszukali rozmaite 
dokumenty, stwierdzające, że 
przed Kolumbem byli w A- 
meryce inni śmiali żeglarze 
europejscy. Do tych śmiał- 
ków innych narodowości do- 
łączyć należy także i rodaka 
naszego, Jana z Kolna mazo- 
wieckiego. Imię jego przypo- 
mniał obecnie p. W. Jezier- 
ski we ,,Wszechświecie, * cy- 
tując wszystkie dokumenty, 
sprawy jego dotyczące. Jan 
z Kolna był marynarzem na- 
przód w służbie u gdańszczan 
później u duńczyków i jako 
komendant ich okrętów przy 
był do Labradoru w roku 
1476, a więc na lat 16 przed 
Kolumbem. Wiedzieli o tem 
uczeni już przed wiekami. 
Pisze bowiem o Janie z Kol- 
na Michał Gomara w dziele, 
wydanem w r. 1553 w Sara 
gosie p. t. „Historia de les 
Indias,“ zowiąc go Joan Scol- 
no. Cornelius Wytfiet wspo- 
mina o nim w r. 1599 w dzie- 
le swem „,,Descriptionis pro: 
lemaicae augmentum" (Lo- 
vonia,) a Jerzy Horn wr. 
1671. Badania Lelevela (kró- 
tka historya geografil, 1814) 
zwróciły uwagę Humbolta, 
który też wspominał o Janie 
z Kolna, w dziele wydanem 
w Paryżu w r. 1837. Z pi- 
sarzy polskich o Janie z Kolna 
jako odkrywcy Ameryki, 
wspominali: Maciejewski, (Pi 
śmiennictwo polskie, t. II, str. 
735.) Sowiński, Żmichowska, 
(„Wykład nauk'',) Czarkowski 
(„Krótki wykład geografii 
powszechnej,") Antoni Ole 
szczyński („Wspon nienia o 
Polakach,*) i Józef Supiński, 
Pan Jezierski zachęca do po 
szukłwań w archiwach gdań- 
skich, norwegskich i duńskich, 
aby dowiedzieć się bliższych 
szczegółów o Janie z Koloa i 
rozległości jego odkryć, oraz 
o nazwach, które im nada- 
wał; wiemy bowiem  dotap 
bardzo mało, a wartoby prze- 
cież wiedzieć więcej o Pola 
ku — odkrywcy Ameryki. 


CZYSTE POWIETRZE POKOJOWE 
W ZIMIE, 

Aby mieć możliwie czyste 
w pokoju powietrze podczas 
zimy, nie wystarcza otwiera- 
nie od czasu do czasu okna, 
w ten bowiem sposób ulatnia 
się zbyt szybko ciepłe powie- 
trze z pod posowy, przez co 
pokój się oziębia, a z drugiej 
zaś strony naszłe zimne po- 
wietrze ochładza bardzo pręd- 
ko średnią warstwę powietrz- 
ną, przepełnioną kwasem wę- 
glanym i powoduje spuszcze- 
nie się tej warstwy do dołu 
na podłogę. 


Chcąc osięgnąć rzeczywiste 
przewietrzenie pokoju, powin- 
niśmy wszystkie okna i drzwi 
otworzyć tak, aby nastąpił do 
syć silny przewlew. Dla 
zwiększenia prądu powietrz- 
nego można drzwiami wahać. 
W taki sposób wypędzone bę- 
dzie powietrze brudne z całe- 
go pokoju, z każdego kąta i 
z pod wszelkich sprzętów, a 
zastąpione zostanie czystem 
powietrzem. 

Ubytek ciepła bynajmniej 
nie jest tu tak wielki, jak to 
się niejednemu może wydaje. 
Zależy to bowiem tylko na 
sztucznem wytworzeniu pręd- 
kiego i silnego przewiewu, a 
nie na długości przewietrza- 
nia. Dla tego też piec iścła- 
ny mało co się ochłodzą, tak, 
iż przez następne promienie- 
nie ciepła w pokoju ujawni 
się wnet przyjemna tempera- 
tura, zwłaszcza, że czyste po- 
wietrze rozgrzewa się sześć 
razy tak szybko, niż powie- 
trze zepsute. 

Do oczyszczenia powietrza 
pokojowego przyczyniają się 
także rośliny doniczkowe, 
zwłaszcza prędko rosnące ro- 
śliny wijące się lub liściate; 
rośliny, jak wiadomo, pochła- 
niają gazy dla człowieka szko- 
dliwe, a rałanowicie kwas wę- 
glany 1 amoniak, natomiast 
wydawają tlen, bez którego 
obyć się wcale nie możemy. 
Przez rośliny zwilża się tak- 
że powietrze, co również jest 
w zimie bardzo ważnem. 


Po najlepsze lekaratwa na wszelkie choroby 
pz do THE KUFLEWSKI DEUG 2 NEDICINE 
"O. (Czytaj ogłoszenie na stronicy 8ej). 


NEVERY LEKARSTWA 


Baisam Zycia: $EVERY 
BALSAM 
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PŁUGA 


Zawrót głowy, 
5 
być w każdym domu. w 
š 
znę i t.d. : > 
š Cena 26 i 600. 
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SEVERY 
pigułki 
na wątrobę 
egułują stołec 
niestrawność. 
Najlepsze pigułki 
w handlu. 


pl 


TELET: 


m m 


Cena 25c. 
pocztą 27c. 
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Nerwy muszą być 
trzymane silnie. 
Ci, którzy cierpia 
na wyczerpanie sił, ner- 
wowość, bezsenność, 


ECCECE 
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znajdą niezawodne le- 
` karstwo i pomoc 
w w SEVERY NERVOTONIE. 
Poleca się dla nie- 
w wiast po połogu. 
Cena $1.00. 


TTE 
« 


Osłabienie, 
w 
severy $ Muenze 


Melancholie. 
w Severy 
czyściciel krwiš czyli 
w 
m dziewczyny cierpiące ma nle- 


š Regulator 
Š żeńskich słabości 


M wyleczy rychło niewiasty i 


wzmacnia ciało, 
czyści krew, 
leczy wrzody 


Cena 75c. 
L o Se 
s Grypę, 
w regularność. Zacznijcie uży. 
i usuwa zmęczenie. 


SEVERY MAŚĆ% 
NA PARCHY 
Jest przewyborną 
w cz a e W wać tę med rychło. 
Cena $1.00. ; Zaziębienie,; +7 Cena 81.00. 
every $ Chrypkę, 
Gojąca Maść $ Bronchitis, 


na wszystkie wyrzuty w 
skóry i Świerzbiączkę. W 
Lekarstwo to powinno § 
w 
, W 1 dniu 

SEVERY 

leczy wszystkie š r Lekarstw o 
otwarte wrzody, rany, wy Krup. 
spalem=nę, oparzeli- w 


na zaziębienie 


usunie wszelkie zazię- 
bienie i grypę. 
Cena 25c. 
pocztą 27c. 


Lr Er EEEE 


T 
l 


Brak apetytu, 
Wzdęcie po jedzeniu, 
leczy 
Cena 50c. Kaszel 
z przesyłką G0c. $ ? 
w 
w 
~ 
f 
w 
H 
Cena 25c. z 
pocztą 28c. w 


TEE 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


kD Potrzeba ajeatów we wszystkich polskich koloniach. 


w. F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


6500 Pianina i 8150 Organy nie każdy moża mieć; a mniej jeszcze kta 

nich. Dom (Homa Mnaia Box) zajmie 
na niej wygrywać najtrudniejsze kawalki. A 
amna walca ze sztyfcikami—niema papieru, nic coby się mogło wy- 
trzeć. Słodkie tony i głośne jak ma organach. Grać znane hymny stanowi 
wielką przyjemność dla starców, chorych | zmartwionych. Na a instru- 
mencie można grać walce, polki, kadryle itp. Błużyć może do akompanie- 
wania przy popularnych śpiewach. Stanowi wielką radość í zabawą dla 
dzieci. Można na niel grać przeszło 1,000 kawałków stosownie do wyboru. 
Pr wdziwia cudowny instrument. ska fwiadectw od zadowolonych na- 
bywców. “Lapasa niż się spodziewaliśmy," powi Ją oni. Nie zabawka, a 
tak tania jak zabawka. W opakowanin waży 14 funtów. Tylke $6.06 ua Instrument w pięknej 
GHC Pe przez akaprua, po odebraniu .00. Agenci dobrze sarabiają 8 
yos a. Poślijcie $-centowy znacze. ZEW pa katalog itp. STANDARD MFG. CO., 

ew Terk;j P. O. Box S5B48; Dept. 68. 
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Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


|F 


ABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
I IMPORTER | CYGaB, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


= 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


Hoayjski tytoń, funt po Be, TBe 1 $1.00 
ib SER fuat pa. ...&2.00, $4.00 I $4.08 
jarowy a rosyjskiego tytonim ma setkę 45c 
Fapiarosy s tureckiego tytoniu sa setką pa 
Masaynki da papierosów sztuka, poe...... 100 
Gilzy do papierosów, setka po...Śe 10a i 15e 

idorki! za Iuzin paczek. ..S6e, 30e, 40e i 
do aańywania, 


Qygarniczki wiśniowe sztnka po.....Ga I 
a tracinowe astoka pe..... Za i 
Fajki w wielkim wyborze, sztuka pe 10e, 


Cygary, 50 satak pa m siio, $1.25. 


Tyteń do fajki (CI Gi Tem E 1 
Datę A fajni Patan fant... iga | Rosyjaka herbata, fami Bda, $1.D4, $1.00 181 


Buczególniej zwracamy uwagę Wlbnego Duchowieństwa na naana |mpartawana 
Tytonie Roayjskia | Tureckie. 


I 


DOKTOR F. J. KALLMERTEN, 


Doktór Kallmerten w Toledo, Ohio, miał więcej powodzenia 
lecząc listownie chroniczne, nerwowe i prywatne choroby, aniżeli 
jaki inny lekarz w Ameryce, Przeszło rok temu Dr. Kallnzerten ofia- 
rował $1,000 nagrody takiemu lekarzowi, ktoryby udowodnił, że wyleczył 
z ciężkich chorób tyle osób, ile on sam w takim samym czasie wyleczył. 
Do tego czasu żaden lekarz tego nie udowodnił, więc Dr. Kallmerten 
ponawia tę samąż ofertę. a 

Niebądź. oszukanym przez niesummiennych lekarzy, którzy idą 
jego śladem a narzucają ci przez samych siebie fabrykowane świa- 
dectwa wyleczeń, ale pisz do Dr. Kallmerten'a nie zważając na to, któ cię 
leczył, jak długo byłeś chory lub na jaką chorobę. Opisz mu wszystko, 
jakeś stary, ile warzysz, jaka twa natura i załącz loczek twych włosów 
z 2 wentowym znaczkiem pocztowym a odwrotną pocztą odbierzesz po- 
radę darmo i książeczkę z prawdziwemi świadectwami osób wyleczonych 
przez niego, i do tych też możesz pisać. Dr. Kallmerten odebrał tysiące 
świadectw od wyleczonych przez niego osób, ale nie podobieństwem jest 
podać wszystkie tutaj. Jedno z tych, eodopiero otrzymanych podajemy 
niżej: 

s Nanticoke Pa., dnia 29 Grudnia, 1899. 
Szanowny Panie Dr. Kallmerten, 


Toledo, Ohio. 


cznym do pracy i coraz czuję sią zdrownzym. Te ostatnie NY poskutkowały bardzo dobrze, 
u o mojem zdrowiu, ale o 
trzebowałem I czutą się corar 
racy. Gdybym dawniej udał się był do 
rach 


ta trzyma Pana przy zdrowiu i życiu, żeby jeszcze i więcoj pomagał cierpiącym, tak jak mnie do- 


E 


Z szacunkiem, 
Michał Chrzan. 


7 
n kupie szezero 
CHOE złoty lub sre- 
brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierscionek lub 
t. p. a chce zaoszezdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI & CO., 


583 Noble St., Chicago, Til. 


NALEPINSKI MDSE.CO. 


7 


Od nas można kupić co tylko jeden 
Robie życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres Se markę po *Illnstrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” 


Nie nie Kosztuje 


wypróbowania nanzych maszyn 
SAW do szycia. Wysyłamy je prosto 


G0 d 
2 Inna maszyny po $S, $9 I $11.50 
Katalogi dafmo, Piszcie: CASH RUTERS FNION, 
158-164 W. Van Ruren Kt. B. 262. Chicago. Ill. 
W 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHANBER OF COKNERCH BLDG. 
Nar. LaSalie | Washington ulie, 
GHICAGO, ILLS. 

MB" Take Elevator. 
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s.. s» = 


RODACY! 

Jeteli się chcecie dobrze zabawió 
dobrym sposobem, to. wyślijcie 
markę pocztową po nowy ilustro- . 
wany cennik najlepszych, głośnych 
na cały świat hatmonik, maszynek 
drukujących i różnych innysh po- 
żytecznych przedmiotów. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


zam MP 
(Napiszcie do Dra, Ham. 
Porada nie nie kosztuje, 


ky EA I 
p 
i 


Doświadczony! znany na cały świat 


Dr HAM; 


U 
posiadający dyplom ra, 
le szej szkoły Jekarskiejy! 
9' Bellevne Hospital Med-$ 
ical College” w New 


w Europie, rozpoczął na, 
nowo swą wieloletnią pra-p 
ktykęi przyjmuje choryckhj 
u siebie oraz udziela rady 
y istownie. 
a epazmy, paraliż, dychawicą, wodnajj! 
WY, 


piera 
łów odchodowych ; Tebra, wyrzuty na głomie i 
nia re 


~a aram 
a 
SZR 
$25 
Ea 
zie 
ADES 
ETO 
EEE 
s 
-d 
TE 
ea 
FEE 
gE 
g3 
ZA 
ons 
8. 
B 
gł 


a, glisty. rohactwo, Jfaraie, par- i 
chy, e lt. d | 


LECZY NIEWIASTY, DZIRCI I CETER. | 
Jeżeli cierpisz, a etraciień nadzieją wylecze»| | 
nia, uda Aią ROSĄ do Dr. Ham po radą. Dr. 


log] Ę 
dzia rozgłaszają imią Dr. Ham i znajomym go | 
polecają. U dajcie sią do niego, to was wyleczy. (|! 


CHCROBY-ZARAŹLIWE, $ 


rodziców prze- dj 
Ane) leczy skutecznie, predko, tak że aigi 


sprowadza rle skutki na przyszłość. 
PORADA DARYO! Dr. Haim każdemn ndzie! 
w a 


8: eat do wyleczenia. -Magna p. 
kolwiek języku. Adrea laki: * 


DR. C. B. HAM H 
p?! Val. Theatre, TOLEDO, 0. 


NAPISZCIE DO DRA. HAN. | 
f PORADA NIC NIE KOSZTUJE. | 


8” 


GAZEICA POLSK A. 


POSZUKIWANIA. 


Piotr Kubleński, który 
pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, 
ze wsi Krosiowka, a przebywający 
od 3ch lat w Chicago na Bridge- 
porcie, poszukiwany jest przez 
swego bratańca. On sam, lub kto 
zna dokładnie jego miejsce pobytu, 
raczy mi donieść pod adresem: 
Adam Wiśniewski, Iron River, 
Mich. 


| ————_— 

Franciszek Godlewski, 
30 lat w Ameryce, pochodzący 
s Radziwiliszek, gubernii kowień- 
skiej, niech łaskawie zgłosi się pod 
niżej wskazanym adresem, ponieważ 
jego siostra mie może żadnej wia- 
domości o nim zasięgnąć. Mra 
Helena Żurowska, Park Place, Pa. 


Antoni Krupa, poszukuje 
brata swego, który przyjechał do 
Ameryki z Galicyi. Pochodzi z po- 
wiatu łańcuckiego, gminy Jageły. 
Mój adres: Antoni Krupa, 815 
Paine et., Sault Ste Marie, Mich. 


Antoni Głowacki, po- 
chodzący z gubernii Płockiej, prze- 
bywający około 8 lat, podobno 
w Pennsylvami, poszukiwany jest 
przez swą żonę i niżej podpisa- 
nego. Żona jego przybyła razem 
ze mną d. 7 marca 18.8 roku do 
New Yorku. Bardzo ważny interes 
mam do załatwienia, więc proszę 
bardzo, ktoby wiedział o jego 
adresie, aby mi takowy nadesłał. 
Stanisław Kuarant, 82 William st., 
Lowell, Mase. 


Organista, który przybył 
z Galicyi do Ameryki przed pięciu 
miesiącami, poszukuje posady. An- 
gielskim językiem nie wiada wcale. 
Uprasza W. W. Duchuwieństwa 
o łaskawy wzgląd. Proszę pisać 
pod adresem: Walenty Kopczyński, 
P.O Middieport, Pa. 


Walenty Kubeł, pocho- 
dzący z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii Łomża, powiatu Ostro- 
łęka, gminy Nasiadki, wsi Golonki, 
a przebywający w Ameryce 6 lat, 
poszukiwany jest przez swą siostrę. 
On sam, lub kto wie o miejscu 
pobytu poszukiwanego, raczy pisać 
pod adresem: Maryanna Kubeł, 
Turners Falls, Mass. 


Marceli Gotart, z za- 
wodu piekarz, który przebywał 
także w Phoenixville, Pa, a nie- 


dawno stamtąd wyjechał, nie dając 
o sobie żadnej wiadomości, po- 
Bzukiwany jest przez swego kolegę. 
On sam, lub komu wiadomy jest 
pobyt poszukiwanego, raczy pisać 
pod adresem: Albert Jaross, Box 
500, Schenectady, N. Y. 


Franciszek, Kazimierz 
i Józef Morawsoy, pocho- 
dzący z gubernii suwalskiej, po- 
wiatu kalwaryjskiego, ze wsi Wy- 
gożelia, przybyli do Ameryki przed 
25 laty. Poszukuje ich Maryanna 
Sejnowska przez niżej podpisaną. 
Ktoby miał jakie wiadomości o po- 
szukiwanych, raczy pisać pod adre- 
sem: Maryanua Kowalewska, 48 
Sheldon st., Hartford, Conn. 


Władysław Talma, który 
przebywał przez rok w Altoona, 
Pa., jest poszukiwany. Komu jego 
adres wiadomy, proszę mi dać znać. 
Adolf Przybylsk, 1507 17th ave., 
Altoona, Pa. 


Ignacy i Wincemrty 
W olscy, bracia, poszukiwani są 
przez brata Aleksandra. Pochodzą 
oni z gubernii wileńskiej, powiatu 
trockiego, wai Domectanoy. Ignacy 
IPA w Ameryce 10 
lat, a incenty 7 lat. Ponieważ 
od paru lat nie mam od nich 
żadnej wiadomości, a w czasie 
mego l1 miesięcznego pobytu 
w Ameryce o ioh miejscu pobytu 
dowiedzieć się nie mogę, proszę 
przeto Szanownych Rodaków, którzy 
coś o poszukiwanych wiedzą, aby 
mi jaką wiadomość nadesłali. Ale- 
ksander Wolski, 130 Garden at., 
Biapleton, Staten Island, N. Y. 


Adam Szostak, który ra- 
zem ze mną przebywał w ałużbie 
wojskowej przez 5 lat jako wete- 
rynaryjny felozer, raczy podać mi 
swój adres. Jan Wojtkiewicz, North 
Hatfield, Masa. 


FARMA NA SPRZEDAŻ. 


Farma 80 akrowa, z bydłem 
1 narzędziami rolniczemi, 32 akry 
grantu oczyszczonego, A resztę 
boru, jest do sprzedania. Pisać do: 
M. Kubera, Thorp, Clark Co., 


Wisconsin. 
8—14 


POTRZEBA ZARAZ 


nauczyciela i organisty (samotnego) 
władającego dobrze językiem pol- 
skim i angielskim. Zgłosić się do: 
Rev. F. Maciarz, Calumet, Mich. 


NIEDORĘCZONE PRZESYŁKI. 


sar Walter Schipper, 69 B'dway, 
Bt. Lonis, Mo., raczy się zgłosić 
na tamtejszą pooztę, po przesyłkę, 
której poczta nie była w stanie 
doręczyć z powodu złego adresu. 


DO SPRZEDANIA 


Domek świeżo odrestaurowany 
na jednę familię, atajenka, chlew, 
kurnik, 5 lotów, drzewek ro- 
dzących 21, ziemia  urodzajna, 
odległość od stacyi kolejowej 10 
minut drogi. Sprzedam za niską 
ceng. Po bliższe informacye zgłosić 
się do P, Cechanowski, Bx 138, 


Bellport, L I, N. Y. 
8—14 


Mamy Kostumera 
który chce okupić się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy Wil. 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niech:j się zgłosi osobiście lub li- 
atownie do Polskiego Kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & Co. 
805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


NEURALGIE £ podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW NEDYCZNYCH, 


stawny Dr.RICHTERA 


NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy ty- 
ko ma „„KOTWICE”''sa marzę ochronną 
F. Ad. Richter & Co., 315 Pear! Sv., Naw Yor 


34 MEDALI ZŁOTYCH I innych 
18 âli Własne fabryki szkła. 
25or. 150 0T. Uznaje go i poleca. 
© dów apiacinych. 48 


hp  dnchawnii Inna znak 
mite osoby. 


R - 

a, ey 

Rlebtara a co. 2" N ) 
DRA RICHTERA 


|" TWICZNY STOMAKAL najlepszym Aro 
DEn kolki niestrawność, choroby żołądki 


CEH HIGAS O. 
Przez parę dni w koń- 
cu zeszłego tygodnia mieliś- 
my pierwsze zimne powie 
trze, mróz bowiem w niektó- 
re dni był tak silny, że nle- 
jedni z mieszkańców chica- 
goskich nie mieli odwagi 
wyjść z domu, woląc grzać 
się przy ciepłym kominku. 
W sobotę mróz b$ł najwię- 
kszy, a przy tem dął wiatr 
tak gwałtowny, że przecho- 
dnie nie mogli utrzymać się 
na nogach. Najsilniejszy 
wiatr dął przy budynku Ma- 
sonic Temple. Siła wiatru 
była tutaj tak wielką, że na- 
wet konie nie mogly iść pod 
wiatr, a ludzie podrzucani by- 
li jak piórka. Meteorolog 
zapowiada, że to nie ostatnia 
burza tej zimy, i że gorsze 
podobno nadejść mają. 


— W czwartek zeszłego 


tygodnia  rozbily się dwa 
pociągi kolejowe w pobliżu 
Edgemore, Ind., w oddale- 


niu 21 mil od Chicago. Pier- 
wszy wypadek był powodem 
drugiego. Czterech urzędni- 
ków kolejowych zostało po- 
ranłonych. 

— Aptekarze w dziel: 

nicy miejskiej Lake View zgo- 
dzili się między sobą na za- 
mykanie o godzinie 6ej wie- 
czorem w niedzielę trzech ap- 
tek na każdą jedną otwartą. 
Nie jest to takie ustępstwo, 
jakiego domagali się prowi- 
zorzy I pomocnicy aptekarscy, 
którzy chcieli, aby na każde 
cztery apteki zamykano trzy 
na całą niedzielę. 
O— Focztmistrz Gordon 
zamierza podobno połączyć 
stacye pocztowe rurami pneu- 
matycznemi do przesyłania 
posyłek. Ułatwiłoby to zna- 
cznie system doręczania li- 
stów. 

— Donoszą z Columbus, 
O., iż towarzystwo kolejowe 
Vanderbilta zamierza zbudo- 
wać w niedalekiej przyszłości 
nową linię kolejową pomiędzy 
Pittsburgiem a Chicago, a 
stanie się to skoro tylko 
wszelkie plany potrzebne przy - 
gotowane zostaną. Głównym 
celem rzeczonego stowarzy- 
szenia jest stworzyć krótszą 
drogę od dotychczasowej. 
Nowa linia pójdzie częścią to- 
rami kolei Pittsburg i We- 
stern, Lake i Western i Lake 
Shore. Prócz tego zbudowa- 
ny zostanie krótki tor, który 
tory owych kolei będzie łą- 
czył. 

— Odgrywany w tea- 
trze Hopkins dramat “Quo 
Vadis” jest przeróbką doko- 
naną przez J. A. Fraser, 
znanego w Chicago autora 
kilku udatnych utworów sce- 
nicznych. Jest więc dużo od- 
mienny od przeróbki Stange- 
go. Jest to przedewszystkiem 
utór sześcioaktowy o jedena- 
stu odsłonach(|).  Przedsta- 
wienie jest szopką, jaką rzad- 
ko w którym teatrze amery- 
kańskiem widzieć można. Mi- 
mo to w pierwszym tygodniu 
teatr bywa dosyć szczelnie 
zapełniany publicznością, 

— W ubiegłą niedzielę 
odbył się pogrzeb Jana Toy- 
zy, polskiego młodzieńca, któ- 
ry jako żołnierz amerykański 
utracił życie na Filipinach w 
walce z powstańcami. Rodzi- 
ce zabitego Toyzy mieszkają 
pod nr. 803 przy 17ej ulicy. 
Zwłoki Jana Toyzy przysłano 
do domu w zeszły czwartek. 
W pogrzebie brały udział 
polskie towarzystwa wojsko 
we I cywilne z polskiej para- 
fil św. Wojciecha. 


Przysłana z Filipin trumna 
zawierająca zwłoki Jana, za- 
opatrzona była w ostrzeżenie, 


iż trumny tej otwierać nie 
wolno. Natomiast rodzina za- 
bitego nie chciała sprawić po- 
grzebu, dopóki by się nie 
przekonała, że trumna zawie- 
ra istotnie zwłoki młodego 
Toyzy. Pomimo zakazu po- 
licyjnego, ojciec zabitego przy 
pomocy krewnych trumnę o- 
tworzył, nie czekając nawet 
pozwolenia z Washingtonu, 
po które telegrafowano. Me- 
talowa trumna zawierała cia- 
ło zupełnie spalone różnymi 
kwasami, jednakże po kolo- 
rze włosów i po zębie złotem 
zaplombowanym poznano, że 
są to szczątki Jana Toyzy. To 
uspokoiło starego Toyzę, że 
syna, aï nie kogo innego 
chowa. 

— Golden Novelty Ma- 
nułacturing Co. mieszcząca się 
pod n. 248-250 przy Jackson 
boulevard, padła pastwą po- 
żaru w poniedzłałek rano. O- 
gień powstał krótko po go- 
dzinie 7ej rano, gdy dziew- 
czyny zatrudnione tamże za- 
jęte były pracą. Jeden z ro- 
botników zajęty naprawą ru- 
ry od pieca na pierwszem pię- 
trze, upuścił takową, a iskry 
padając na wiory obok się 
znajdujące wznieciły ogień w 
jednej chwili. W paru mi- 
nutach ogień przedostał się 
na drugie piętro, do praco- 
wni powyższej kompanii. 
Znajdujące słę tamże dziew- 
czyny w liczbie pięćdziesięciu, 
z trudnością ratowały się z 
płonącego budynku, gdyż i 
schody były już w płomie- 
niach. Pomimo to nieszczę- 
ścia nie było. Szkody obli- 
czają na $30,000. 

— Bismark zastrzelony! 
Taką wiadomość podały an 
gielskie pisma w zeszłą nie- 
dzielę.  Niechże jednak nikt 
nie myśli, aby mowa tu była 
o żelaznym księciu, który da- 
wno umarł, albo o kimś z je- 
go rodziny. Broń Boże! Mia- 
nem Bismarcka ochrzczono 
tym razem... kozła, który 
policył naszejw okolicy stacyl 
policyjnej przy Maxwell ulicy 
ustawiczne płatał figle. Ko- 
zioł ten zdecydowanym był 
nieprzyjacielem policyi. Na 
każdego policyanta, który się 
pojawił, rzucał się z impetem 
i wychodził zazwyczaj zwy- 
cięsko. Pałka policyanta nie 
przestraszała go; natomiast 
każdy policyant obawiał się 
bismarkowskich rogów. Ubie- 
głej niedzieli przechodził ulicą 
Union policyant Remmien. 
Bismarck zoczywszy policy- 
anta, rzucił się na niego ł 
począł niemiłosiernie uderzać 
rogami — tak, że stróż po- 
rządku publicznego zmuszony 
był rejterować. Na tę nie- 
równą walkę nadeszło dwóch 
innych policyantów i ci po- 
spieszyli Remmienowi na po- 
moc. Nim jednakże napędzi - 
li Bismarcka w kąt, wszyscy 
trzej poczuli na sobie silne 
uderzenia rogów zwierzęcia. 
Nakoniec waleczny Bismarck 
ustąpić musiał, a cofnąwszy 
się na podwórze, padł prze- 
szyty trzema kulami rewol- 
werowymi. 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 28 lutego. — 
Wczoraj rano poddał się jen. 
Cronje po całotygodniowym 
oporze. Poddanie się Cron- 
jego zostawia obecnie Angli- 
kom wolną drogę do stolicy 
republiki Orange 1 jeneral 
French wyruszył już ze swo- 
ją dywizyą naprzód. Armia 
angielska cieszy się, że kapi- 
tulacya wojska Cronjego na- 
stąpiła w samą rocznicę po- 
rażki angłelskiej na Majuba 
Hill. Zabrane wojsko Cron- 
jego liczy 4,000 żołnierzy, 30 
podkomendnych oficerów. W 
bitwach z tą siłą Anglicy 
stracili 1,200 żołnierzy w za- 
bitych i poranionych. Jakie 
były straty Boerów, dotych- 
czas nie wiadomo. 

Co Anglików najwięcej za- 
dziwia, to fakt, że w obozie 
Cronjego znaleziono tylko 6 
armatek małego kalibru. O 
reszcie nic nie wiadomo, wi- 
docznie zabrano je w głąb 
republiki, aby służyły do dal- 
szej obrony przeciw najezd- 
com. 

Obecnie Anglicy mają oko- 
ło 5,000 jeńców  boerskich, 
Boerowie zaś mają 3,244 jeń- 
ców angielskich. Pomiędzy 
zabranymi obecnie z armią 


jenerała Cronje jeńcami znaj 
dują się znani oficerowie eu- 
ropejscy, między nimi major 
Albrecht, niemiecki artyle 
rzysta, który od pewnego 
czasu pozostaje w służbie 
wojskowej w Transwaalu. 
Fakt, że Cronje ze swemi 
4 tysiącami opierał się cały 
tydzień 40 tysiącom sprawił, 
że Cronjego i jego żołnierzy 
przyjęto w obozie ze wszel- 
kimi honorami wojskowymi. 


NEWARK, N. J., 28 lv- 
tego. — W dystrykcie zaj- 
mowanym przez hurtowne 
składy towarów łokciowych, 
powstał olbrzymi pożar. Szko- 
dy wynoszą jeden milion do- 
larów. Pod gruzami zginęło 
kilkanaście osób, między ni- 
mi 4 strażaków. 

KANSAS CITY, 28 lute: 
go. — Z powodu burzy śnie 
żnej, jaka panowała w Mis- 
souri, wykoleił się pociąg o- 
sobowy na torze Missouri 
Pacific. Dwie osoby ponio- 
sły śmierć na miejscu; kilka- 
naście zostało  poranionych 
mniej lub więcej niebezpie- 
cznie. 

RZYM, 28 lutego. — Kar- 
dynał Ledóchowski, prefekt 
Propagandy, chory od paru 
miesięcy, jest  konającym. 
Doktorzy nie mają nadziei 
utrzymanie go przy życiu. 

STERKSPRUIT, 28 lute- 
go. — Boerowie pod wodzą 
jenereła Brabant, zajęli mia 
sto Jamestown w Kolonii 
Cape. 

CHICAGO, 28 lutego. — 
Konduktorzy i motorzyści na 
tramwajach chicagoskich, za- 
mierzają strajkować o pod- 
wyższenie płacy. 


œ CHICAGO, 28 lutego. — 
Dziś w nocy spadł tak wielki 
śnieg, że na niektórych li- 
niach kolei ulicznej, komuni- 
kacya została wstrzymana. 


MILWAUKEE, 28 lutego. 
— Polscy osadnicy na wyspie 
Jones wygrali proces z Illi- 
nois Seel Co. Wyrok na 
ich korzyść wydał najwyższy 
sąd krajowy. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 28 Lutego, 1900. 


Pszenica Zimowa 
No. 2 czerwona 
“3 ozerwona 
Latowa No. 8 
Kukurydza, buszel 


674—684 
65—674} 
60—685 


No. 3 biała 824—334 

No. 3 żółta 3 14—324 

No. 4 31—334 
Owies, buszeł 

No. a biały 26—264 

No. 4. biaty —38# 
Żyto, bussel 

Majowe r —B3$ 

No. 8. 514 

Jęczmień 37—45 
Biomiona, 100 funtów 

Iniane —1.60 

Tymotka 2.15—2.35 

Koniczyna 8.15—8.56 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Lutowa 8.79, 88 4, 8 33 
Marcowa 8.75, 8.87, 8.83 
Kwietniowa 8.77, 8.87, 8 84 
Majowa 8.79, 8.87, 8.85 
Czerwcowa 8.78, 8.86, 8.85 
Lipcowa 8,77, 8.83, 8 87 
Sierpniowa 868, 8,79 8,76 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  11.50—12.00 
No. 1 10.50—11.00 
No. 2 9.50—10.50 
No. 3 1.50—8.50 
Choice prairie 8.00—10.C0 
No. 1 7.00—9.00 
No. 3 6.00—7.50 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.25 
Słoma: 
Zytnia 1.00—7.50 


Pszeniczna i owsiana 4.50—5.00 
Mąka: Pezenna zimowa 
patent 3.40—8.60 
Spring patenta 3.35—8.55 
Piekarska,worek 196 ft. 2.10—29.30 
Żytnia miech 3.50—2.80 


Jarzyny: 
Kalafiory 1.00—1.25 
Selery pudło 40— 60 
Cebuia 14 buszla 40—43 
Ogórki, tuzin 1.50—2.00 
Kapusta baryłka 3.25 —38.50 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki zatuzin 
Pomidory 1.50—2.50 
Kartofle bussel. 45—46 
Mieszane 38—43 
Słodkie za beczkę 3.25 —8.60 
Bob i groch, buszel: 
Nowy —3.04 
BrownSwedish 2.15—2.25 
Czerwony 2.00 —3,15 
Owoce: 
Cytryny, pudło 3.00—3.00 
Jabłia, Baldwin —3.50 
Mieszane 3.00—2.50 
Banany 75 — 1.560 
Pomarańcze, 2.35—2.50 
Kalifornijskie —8.00 
Bliwki 
Drób żywy: 
Indyki —9 
Kury funt 8—34 
Kaczki 04— 1.00 
Gęsi 6.00— 8 00 


Bibliogrefia. 

Nakładem Związku Młod. 
Pol. w Am. wyszła z druku 
mała broszurka p. t. Życie, 
streszczenie Poematów i Per- 
ły z dzieł Adama Mickiewi- 
cza.” Rzecz ta wydana zo- 
stała z okazył setnej rocznicy 
urodzin poety, która przypa- 
dała w r. 1898. Autor tej 
skromnej pracy nie podał 
swego nazwiska. 

Ktoby życzył sobie nabyć 
jeden egzemplarz, powinien 
pisać pod adresem: “Sztan- 
dar,” 800 Ashland av., Chi- 
cago, Ill. 


W. SŁOMINSKA, 
679 Milwaukee Arve., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganekiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKUJE ŻONY. 

Mężczyzna 30letni, posiadający 
awój dom, radby wejść w związek 
małżeński z kobietą gospodarną, 
dobrą katoliczką. Może nią być 
panna lub wdowa. Powinna umieć 
ozytać i pisać, a nie powinna mieć 
złych nałogów. Roflektantki raczą 

isać pod adresem: Mr. Antoni 
"FH Kaloskij, P. O. Bx 280, 
Assumption, Christian Co., Illinois. 


Jedziecie na zachód, co? 


Osoby mające zamiar udać się na 
zachód, aby zakupić farmę w ży 
znej dolinie Red River, znanej ze 
swego bogactwa ziemi i fenome- 
nalnych zbiorów pszenicy, lnu i in- 
nych traw i zbóż, zrobią dobrze, je- 
żeli porozumią się z niżej podpi- 
sanym. 

Mamy wielką ilość urodzajnych 
gruntów farmerskich, odłogiem le- 
żących jak i uprawnych, które 
sprzedajemy po cenie i na warun- 
kach, które wszystkim umożliwiają 
nabycie farmy 1 uzyskania niezale- 
żności w paru latach. 

Grunta te mieszczą sig w po- 
środkn wielkiej i wzrastającej osa- 
dy polskiej, niedaleko od stacyi ko- 
lejowej, niedaleko kościoła i szko- 
ły. Piszcie do: 


j J. H. FITZGERALD, 
Geneses, N. D. 


Prawdziwe Gromnice 
1 świece woskowe 


wysyłamy na obstalunek po na- 

stępujących cenach: p 
Gromnice woskowe 2-funtowe $1.40 
= w 1-funtowe 150 

Świece woskowe po 2, 8 lub 4 na 
funt, w pudełkach zawierających 
6 funtów, pudełko po..... $2.50 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa- 
mi opłacamy. 

Ktoby chciał zakupić świeo wa 
większej ilości, podamy specyal 
ne ceny na żądanie. Należy po- 
spieszyć się z zamówieniem, po- 
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy świece 
mają być białego czy żółtego 
koloru. Piszcie do 

J. KWASNIEWSKI, 


654 Becher Str, Milwaukee, Wis. 


GRUNTA 
W GRLIGYI sz": 


200 złr. w. a. za morgę ma do 
sprzedania w drodze parcelacyjnej. 


Wszelkie informacye daje 
BUJNOWSKI, 
o. k. Notaryusz w Pilźnie, 


Europa, Aust Galicya. 
R uropa, strya, Galicy 


w powiatach 
Dąbro wskim, 
Dębickim i 
Pilźnia ńekim 


FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 
za własność w Chicago. 


„160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki sg 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie, Dęby są białe i czerwone, klony twarde 
1 miękkie, jesiony, lipy lip. Gront jest pa- 
górkowaty | falisty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, 2 cielne, 2-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, 9-letnie, 
zdrowe i silnu. Wóz, sanie, wszelkie porządki | 
sprzęty nowe i w dobrym stanie. Można mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 88 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wszy: 
stkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy 
klarowanych i ornych jest 5 akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż 4 mill jest szkoła, 
Właściciel sprzedaje z powodu tego, iż ma mało 
dzieci, a sam nie jest gospodarzem tylko rze- 
mieślnikiem, cena $8500. 

Po bliższe informacye zgłosić sią do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ills. 


Dr. Ham w Toledo 
posiada własne labora- 
toryum 1 sam przy- 
rządza medycyny dla 
swych pacyentów, bo 
nie wierzy w czystość i zdrowo- 
tność medykamentów sprzeda- 
wanyca przez nieuczciwych fa- 


Peano, Zobaczcie ogłosze- 
nie. 


Stacye.. 


Na czas obecny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto 
ma obrazkami) po 100. 


CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 
czyli obchód Stacyi po 50 


(KRAKOWSKIE) 
Droga Krzyżowa 


ułożona według ów. Leo- 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 106. 


(CHICAGOSKIE) : 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 5o. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 
Biorącym w wielkiej 
stępuje się rabat. 

ne” Szczególnie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Staeye 

wcześnie przysyłali do: 

W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, III. 


ilości od- 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W moonej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 680 pieśni ako 
to: Pieśni codzienne, sza 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy eau- 
Pkaóze itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje .blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 


Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek $1.50 

W skórkę i wyzł. brzegi $2.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIKWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkołe pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 
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Żaden Farmer, 
Ogrodnik 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


Ogrod | 
gró | 
| 


Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami ) 


; 
| Wiejski. 


W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze EX 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 
> Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 
Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy ZA $ 


kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena.......... 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 


NZNZNŻZNZSNZNZNZNYŹ 
ZNZNSZNNZNTOZSZNNZANZN 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dziel 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego I 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, allni, pięknie wyglądający, 
zawsze wesoll | w takim stanie najczęśliwai 
w interesach; do drugiej klasy należą ludzie 
chorohlwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melancholczni i częstokroć ab- 
soluinie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klany należą ci, któ. 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczał! sią strasznych zbrodni wzglądem ciała 
i dnazy, z czego w późniejszem życin naatają 
straszna akutki, lub którzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciężką pracą, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobam! cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane istoty przes krótkie awoje ty- 
cle cierpią zazwyczaj na skntk! takich ałabości, 
jak bicia serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, renmatyzm, astmą, impoten- 
cyą, bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przem 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko I gruntownie 
wyleczone być mogą, | które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znown zdrowych, all- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i da wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszce zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 


Sznkalacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
ię osobiście tub piszą do: 


Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar- 
stwa na cało-tygodniową próbą zupełnie darmo. 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago, Ill- 


DZIENNIE 


t więcej stałego zarobku gwa- 
antujemy każdemu, który wo- 
śmie agencyą naszych obrazów 
patryotycznych t! religijnych. 
0. a A. RILBERNMNN, 
G. 2., St. Paul, Minn. 


Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL. 
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Najstosowniejsze na Podarunki czyli Upo- 
minki, oprócz Książek do Nabożeństwa 1 
$ innych, jest śliczne dzieło historyczne: 


NASZE DZIEJE 


W OSTATNICH STU LATACH. 


Dzieło to napisane przez hr. Stanisława Tarnowskiego, ozdobione 
kilkudziesięciu rycinami, drukowane z czerwoną obwódką, w pię* 
knej mocnej oprawie, z złoconemi brzegami i złoconemi wyciskami, 


jest do nabycia po $2.50 (dwa dolary i pół) 
w plerwszej księgarni polskiej Władysława 
Dyniewicza, 582 Noble ulica, Chicago, Ill. 
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